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CZEKAĆ CIERPLIWIE NIE WIERZYĆ PLOTKOM! 

• 1ezr zygnował oficj __ nie • 
• 
I 

• •• struowa • gabinetu m SJI zre 1a 
Pierwszy dzień poświęcił poszukiwaniu ministra skarbu 

• •• 
CJI P· evey'a o 

P·of. D~ri: I b~dzie urzędował aż do utworzenia nowego gabinetu 

Dr. lt:azimierz Świtalski 

· W społeczeństwie c.ałym panuje zrozu 
Ilia&, choć najzupełniej nieuzasadnione 
i:denerwowanie. Ten stan podsycaja umie 
jętnie pisma opozycyjne, w celu aż nad 
to przejrzystem, a. jednocześnie, niestety 
i pisma poważne, życzliwe dla prac rządu. 
Te ostatnie czynią to jedynie gwoli wyzy­
skania sensacy jncgo momentu. . . . . ... 

To żerowanie na niepokoju ogółu nale­
ty jaknajostrzej napiętnować. 

„Hnsło'' nie bawiło się ani razu w pro­
roka i kawiarniaJ).ą politykę plotek. Jeste­
śmy więc dziś w te mszczęśliwym położe­
niu względem Czytelników, że nie potrze­
bujemy niczego „zapominać'' cośmy do­
tychczas pisali i nadal uczciwie nazywa-
my µ1otką to co istotnie jest tylko plot-
°k<"!·. • • • •..•••••• 

I urząd do czasu utworzenia i zade- po konferencji „Wielkiej Trójki" - P. wczoraj w całkowitym spokoju i nie wzy 
' ~-~towania nowego rządu. Prezydenta Mościckiego, Marszałka Pił- wane na Za.dną konferencję. 

3. P. Devey był z wizytą u prof. sudskiego i prof. Bartla, że ten ostatni u- W godzinach ranny przybył z Buda-
stępuje z gabinetu. pesztu poseł Rzplitej płk. Matuszewski, 

1 
Bartla najprawdopodobniej celem Jak to już dawno przewidywało „Ha- jak wiadomo człowi ,k całkowitego zaufa 
•11oż~g·nania. go. W każdym r&zie sło", stała fjli! jedynie poważną ~ aktualną nia Marszałka Piłsudskiego. Wezwany zo 

1 
i!aleźy załiczy1 dv _anta tyczDych nowa kandydatura - min. Oświaty, dr. stał telegraficznie. W godzinach popolu-
a wręcz s~kodłiwy~h plotek, wersje Kazimierza światalskiego. dniowych odbył dwugodzinną konferencję 
I~ jakiejkołwfok interwencji, czy Wczoraj :V go~z~na<:h rannych p. Pre- z min. świtalskim. · 
! zastrzeżeniach P· Devey'a. zyde~t. przyJął ot1cJalrne W związku z tem rozeszła się pogłoska 
1 4 M" Ś •t I k~· d 12 . dynusJę p. premJera Bartla wraz z całym następnie potwierdzająca się u źródeł po­
\ • • in. Wl a. S I o go z. ·ej gabinetem. ważnych, że na kierownika resort6w go· 
: mm. 30 powrócił do swego pry- Równocze$nie p. Prezydent na specjalnej spodarczych w charakterze wiceprem.,jera 
! wamego mieszkania po całodzien- audjencji powierzył misję rekonstrukcji lub min. skarbu upatrzono płk. Matuszew 

I )l'.iych !ron(eYencjacb. z kandydatami gabinetu. min. świtalskiemu: . s~iego. · 
do tek. Zaden komunikat ofic;al- Plotlu co do osoby premJera ucichły, 
l :ny wobec spóźnionej pory :..nie różne nazwisk~ „na pewno" .w rodzaju 
ukazał s· gen. Sosnk?w~k1ego, pos, Patek itd. odeszły 

1ę. w zapommeme. 

Bzdura o interwencji 
p. Devey'a 

Reą~umując 0 ~o powyż_ej .st~ierdzić Cała uwaga skupiła się teraz prawie 
trzeba, ze wszelkie IP~fom1acJe Jakie ewen wyłacznie · Naale około południa roz-

1 tualnie poda dzisiejsza prasa w formie · na tece skarbu. t!» 

' O.mej niż pogłoska. i plotką. traktowane Wiadomem się stało, że trudna misja chodzi się wiadomość, że Pre-
1 hyć muszą jako kłamstwa, łatwowierność uowego szefa rz~du polegać będzie prze- mier Bartel w godzinach ran• 
I łub brak zorjentowania. dewszystkiem na wyszukaniu odpowied- nych przyjął na dłuźszem po• 

).;. teraz - przebieg dnia wczorajsze- niego kierownika spraw skarbowych. słuchaniu doradc~ fłnallSOWe• 
go. Wbre~ po~ł?skom ~andydatuyr PP: ao Devey'a. Treść rozmowy 

Jak doniosło „Hasło'' wczorajsze już Klarnera ~ Gliwica są nieaktualne. W _kaz fest nieznana. 
w piątek wieczorem stało się wiadomem dym razie osoby te były pozostawione Pl tka • o me mogąca zrozu• 

NO 
mieć jak to nie można zna• 

GABINETU leźć ministra skarbu w ciągu 
paru godzin (gdy tylu jest a• 
matorów) kurtuazyjną wizytę zarysowana w dniu wczorajszym 

W toku prac nad utworzeniem gabinetu, za1·ysowała się 
n.a.stępllljąca lista przypuszczalnej obsady z p. p?"emjerem 
Świtafakim na czele: 

Premjer i min. oświaty - d.r. Świtalski 
Wicepremjer do spraw gospodQrczych i ewentualnie 

min. skarbu - płk. S. Matuszewski 
Sprawy wojskowe - Marszałek Piłsudski 
Sprawy Wewnętrzne · - gen. Składkowski 
Podsekretarz Stanu - płk. Pieracki 
Sp1·awy Zagraniczne - nlin. Zaleski 
Pod~ekretarz stanu - · płk. Beck 
Sprawiedliwość - min. Car 

pożegnalną p. Devey'a uznała 
za interwęncję jakoby przeciw 
płk. Matuszewskiemu. Jest to 
nonsens i dziwić się należy, 
jak takiej bzdurze poświęcać 
dodatki nadzwyczajne. 

Min. świtalski w godzinach wieczor-­
nych około 2 godzin bawił w Gł. Inspekto­
racie na audjencji u Marszałka Piłsudskie 
go zdając mu relację z przebiegu swych 
prac całodziennych. Następnie udał się 
na Zamek, gdzie również czas dłuższy skła 
dał sprawozdanie Głowie· Państwa. 

Zaraz więc na wstępie dzisiejszych 
~1_iadomośc~o pr~ebiegu rekonstrukcji ga 
bmetu stwierdzan1y, że ostatni telefon 
nasz do Warszawy o godz. 2 min. 15 w no 
cy do jaknajbliżcj stojących źródeł osoby 
mm. śwital::ildego przyniósł "nam stwier- · · · 
dz.e11ie jas1;e i wyraźne strzeszczające się 
w następuJących pewnikach i faktach: 

Rolnietwo - Jan Rudowski 
Przemysł i Handel min. K wiatkowsld 

Dziś oczekiwać należy wyjaśnienia sy 
tuacji. 

Urlop pos •. Bartla 
l, Min. Świtalski ob-zymał tylko 

nst ie m:!i,it& stwor.zenia g~hinetu, 
fH:·ze~o żaden de!u·et odwołają~y 1 
go me móg·ł się ukazać i nie może 
być przygotowywany. 

2. Pi·emjer Bartel (jak zawsze 
się to dzieje) sprawuje nadal swój 

Podsekretarz Stanu dyr. Starzyński 
Komunikacje min. Kiihn Premjer Bartel wystosował do ma~szal 
Roboty publiczne min. Moraczewski ka Sejmu Daszyńskiego pismo, zawiada-
Reformy Rolne min. Staniewicz ~miają_ce o jego -ustą~i,en. ~u ze. stanowiska 

I b p~ d ł k• pxemJera rządu. W p1sm1e tym prof. Bar-
u P'!5 • · •ze pe .8 1 tel prosi o udzielenie mu urlopu poselskie 

Praca płk. KołłonłaJ·Srzedmcki go celem wyjazdu zagranicę. Marszałek' 
lub płk. Prystor Daszyński przychylił się_ do. prośby' pre-

Poczta i Telegraf - płk. Boerner jera"' Bartla> ndzielaj~mu urloir 
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Lr : • Earten żegna 

o'i:oczenie. 

,,'HASLO" z dllia 14 kwietnia 1929 roku. 

Pot-l!czający przykład sejn1owładztwa 

Niezwykłe przesilenie w Meklemburgii 
BERLIN, 13-4. W Meklenburgji do- I mniejszości, oświadczył, że nie ma zamiaru 

szło do niezwykłego kryzysu rządowego, I pozostawać u władzy w stanie dym.isF. 
który zmusił rząd Rzeszy do interwencji. Wobec zaś tego, że żaden inny rząd me 
Sejm moklemburski obalił gabinet premjera mógł powstać, rząd Rzeszy zdecydo~~ł 
socjalistycznego, Reibnitza, nie mogąc na się wysłać radcę ministerjalnego M1m­
jego miejsce stworzyć żadnej nowej więk- sterstwa Spraw Wewnętrznych d-ra Haentz­
szoścj i żadnego innego rządu. Premjer, schela do Meklenburgji jako komisarza, 
znalazłszy się ze swym gabinetem w któryby prowadził administrację państwa 

Kontrewolucyjna 
• • organ1zacJa 

młodzieży na Ukrainie u godz. 1-ej w południe w wielkiej 
.: i Prezydjum Rady Ministrów od­
~ :o się pożegnanie ustępującego pre­

! ,a Rady Miaistrów, pana prfesora Kazi­
r ,ierza Bartla przez urzędników P. R. M. 
i urzędników bezpośrednio P. R. M. po~-
1cgłych. W imieniu zgromadzonych urzęd­
ników przemówił do Pana Premjera szef 
biura prawnego p. Piątek, przedstawiając 
:kmiosłe zasługi Pana Premjera w ciągu 
,ego trzyletniej niestrudzonej pracy nad D • k • k ' • t k k : 
ro<lniesieniem i udoskonaleniem naiwa- DIS Up przeCIW O SWla OWelDU OD UrSOW l! 
i:niejszych dziedzin życia państwowego. 
W odpowi,edzi na to Pan Premier Prof. I 
Bartel podziękował zebranym urzędnikom, 
za współpracę i wyraził przekonanie, ie 
mogą oJJ.i stanowić pod każdym względem 
wzór obowiązkowości, kompetencji i zu­
pełnie bezinteresownego oddania się spra­

MosiwA, 14. 4. - „Prawda" .poda­
je, iż w okręgu Jekaterynosławsk1m na 
Ukrainie GPU. wykryło tajną kontrrewo­
lucyjną organizację młodzieży. Członko­
wie organizacji należeli do komuny rolnej, 
która stanowiła w rzeczywistości ośrodek 
działania kontrre,rnlucjonistów. Na czele 
organizacji stafa młoda kobieta, niej~k.~ 
Katarzyna Karagaczewa. Podczas rew1z11 
znaleziono ukryte w ziemi karabiny, proch, 
rakiety i kilka tysięcy nabojów. 18-tu 
członków organizacji aresztowano. 

,„„ .... r1 r ... f~~ .... ~ ... Q 

~yciorys. miu. Świtalskiego 
Dr. świtals~i urodził się w roku 1386 w Sa-

11oku, gdzie skończył tamtejsze gimnazjum. Wyż 
sze etudja odbył na wydziale filozoficznym uni, 
wersytetu lwowskiego, uzyskując w r. 1908 ty­
toł doktora filozofji. 

Już od roku 1904 dr. Świtalski pracuje w 
azkolnictwi,e jako profesor gimnazjum we Lwo­
wie. Z chwilą wybuchu wojny dr. świtalski od­
bywa służbę wojskową w szeregach I-ej bryga­
dy Legjonów Polskich z których zostaje wyda­
lony w 1917 roku za agitację przeciwko przy­
siędze i wraca do Lwowa gdzie w charakterz& 
profesora dalej pracuje w gimnazjum. W gru­
duniu 1918 r. zostaje powołany do generalnej 
adjutantury Naczelnika Państwa pełniąc tam 
•łużłużbę w randze m,ajora jako referent spraw 
politycznych. W 1925 r. na własną prośbę zo­
lłtaje przeniesiony do rezerwy. W 1926 r. w mie­
llięcu czerwcu obejmuje urząd zastępcy szefa kan 
eelarjt cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej 
Decyzj4 Prezydenta Mościckiego z 25 pafdzier­
Dika 1926 r. ZOl!ltaje dr. świtalski mianowany 
dyrektorem departamentu politycznęgo M. S. 
:Wewn. Dnia 27 czerwca l928 r. dr. świtalski 
ebejmuje stanowisko ministra oświecenia publi­
c.mego, wyznań rellgijnych w gabinecie prof. 
Barcla po nstępoj4cym min. Dobruckim, na kt&. 
rem to stanowisku pozostawał do dnia dzisiejsze 
go. 

piękności 
Kam pan ja przeciwkonkursowa wydaje już owoce 

W roku bieżącym odbyć się ma w ką­
pi~lisku w Galveston w Ameryce ostatecz 
ny bój o tytuł królowej pięlmości świata. 
Nad kolmkursem zaciążyła groźba klątwy 
Ot obiskup Galvestonu, człowiek nadzwy­
czaj surowych obyczajów, nie mógł "już 
dłużej patrzeć bezczynnie na nadzwyczaj 
ne przygotowania, czynione z ogromnym 
hałasem i pompą do mających się odbyć 
zawodów. Wziął się zatem do czynu i to 
w całkiem amerykański sposób. Siadł po­
prostu do biurka i napisał własnoręcznie 
nie żaden list pasterski, lecz prywatne li­
sty do wszystkich koronowanych pięlmo­
ści następującej treści: 

„Pani ! 

Załączony tutaj wycinek z dziennika 
(fotografja danej piękności ,jako uczest 
niczki konkursu), pozwala mi na tę śmia 
łość, aby się do niej zwrócić. Golvestoń­
ski pokaz pięlmości nie jest niczem innem 

jak jedynie na dzikie instynkty obliczo­
nem reklamowem przedstawieniem. żad­
na dama z Galvestonu nie weźmie w niem 
udziału. Wiele osób marszczy z tego powo 
du swe czoło. · 

Skoro pani tu przybędzie, zażądają od 
pani, ażeby pani przed mieszaną publiczno 
ścią paradowała w kostjumie kąpielowym 
Będą na panią wytrzeszczać oczy, jak na 
jalde dzikie zwierzę. 

Nie mogę tego zrozumieć, jak dzisiej­
sza szanująca się kobieta może brać u­
dział w takim konkursie. 

Wierny w Chrystusie, C. P. Byrnes 
m. p. biskup z Galvestonu". 

Na skutek tego listu „miss Austrja„ 
i „miss Hungarja„ zrezygnowały z "wyjaz 
du do Ameryki', a co zatem idzie, nie wez 
mą udziału w konkursie na najpiękniejszą 
kobiete świata. 

Zdaje się, że podobne vostępowanie 
jest iedY'nie skuteczne. 

Sensacyjny 1ozwód Poli Negri 
w oświetleniu jej małżonka kt. Mdivani 

Sensacyjna wiadomość o rozwodzie Pol. swoim zamku w Se­
róciłem do mieszkania 
Pergolese w Paryżu. 
1wiada, że rozterki po­
i zaczęły się wtedy, 
zamierza wyjec;:hać do 

Poli Negri z jej małżonkiem księciem raincou 
Mdivani wywołała zrozumiałe zaintereso- mego c 
wanie w sferach towarzyskich i artystycz- Dał • 
nych. l międz1 

Dwa projekty 
w sprawie odszkodowań 

wojennych 
BERLIN, 13. 4. - Dzienniki bel"lińskie 

podają treść 2 projektów zł9żonych przez 
rzeczoznawców aljanckich w kwestji roz 
rozstrzygnięcia sprawy odszkodowa:li. 

Projekt przewiduje z początku ~'yso­
kość rat niemieckich w sumie 1700 miljo 
nów, z czego 700 miljonów na pokrycie 
należytQści St. Zjednoczonych. 100 miljo­
nów na amortyzację i procenty pożyczki 
Dawesa i 700 miljonów na ozostGlłość ra 
chunków reparacyjnych. Wysoko~ć rat bę 
cizie wzrastać p,erjodycznie do 2400 milj. 
w ten sposób by w ciągu i po, 37 latach 
doszły z powrotem do_1700 milj. 

Drugi projekt jest za ratami niezmien 
nymi od całej sumy długu. Raty w ciągu 
37 lat wynosiłyby 2100 milj. a w następ 
nych 21lat1700 milj. Prasa nacjonalisty­
czna omawiając te projekty dwa pisze że 
delegacja niel;lliecka w najl>liższych 
dnia.eh musi stoczyć generalny bój bo­
wiem i tak znajdować si~ będzie wobec 
wielkiej przewagi. 

Prasa uważa sytuację za nader niepo­
myślną dla Niemiec i podkreśla, że wa­
ru~ki koalicji są niemożliwe do przyję-
cia. 

Tabela wygranych 
V-ta klasa 30 dzień ciągnienia K~iążę Mdivani udzielił wywiadu spra- gdy o„ 

wozdawcy „Chicago Tribune", oświadcza- Monte 
joc;, że rozłączenie jest już rzeczą posta- Poh s~ę temu projektowi 15.000 zł. wygrał Nr. 127087 
nowioną i przesądzoną. i opuśc. 3eau-Titena na rue de 2.000 zł. wygrał N~. 42223 

Warszawa-Paryż-Bruksela: Presbot udała się do swego Po 1.000 zł. wygrały N-ry: 18?93 2491~ 
Pola jest uroczą i słodką kobietą - zamku · .. ><:..amcourt. 29740 32180 62366 65645 70398 75595 

przez telefon 'mówi książę Mdivani - bywają jednak Kiedy książę powrócił z Riviery, przy- 80354 161008 162682 172133 
Ministerstw<> Poczt i Telegrafów wpro- chwile, kiedy porozumienie pomiędzy dwie- szło do gwałtownej sceny małżeńskiej, Po 600 zł. wygrały N-ry: 48600 51467 

t11adZJ1o rozmowy abonamentowe na linjj ma osobami staje się niemożliwem. Po- jak to już donosiło „Hasło" i Pola Negi 53987 54941 61741 65748 70745 71393 
telefonicznej Warszawa-Paryż-Bruksela. wtarzam, że Poła jest kobietą niezwykłe oznajmiła mężqwi, że dłqżej nie chce 74115 83988 85139 95415 111853 114373 
Rozmowy takie będą się odbywały w go- łagodną i dobrą, ale cóż począć? Nasze mieszkać z nim pod jednym dachem. 115312 115835 117141 131515 139263 
dzinaeh słabego ruchu po zniżonej cenie. charaktery, tak bardzo różnią się, że nie - Wspólne pożycie nasze skończone~ 143770 

Politechnika w Zurychu 
zaprasza prof. Bartla 

· WIEDEN, 13. 4. (tel. wł.) - Dzisiej· 
sza prasa tutejsza podaje wiadomość, :ł:e 
~itecbnika w Zurychu zwróciła się do 
cl-N Barfla z propozycją objęcia stanowi­
-ka orofesora na tamtejszej politechnice. 

Sowiety przystępują 
do reformy kalendarza 

MOSKWA 13. 4. Prasa sowiecka do­
ttosi, iż z inejatywy rządu sowieckiego 
rosyjska akdemja nauk w Piotrogrodzie 
przystąpiła do opracowania proieli;J.:u re­
formy kalendarza. Rok podzielony ma 
być na 10 miesięcy, które otrzymać mają 
rewolucyjne nazwy. Uchwała rządu so­
wieckiego w tej sprawie ogłoszona ma 
być jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. 

Lr-'1~ 

możemy dojść do porozumienia. To kwe- dodaje książę Mdivani - mam jednak Po 500 zł._ wyg.rały N-ry: 610 118.1 1614 
stja temperamentów i dlatego rozłączy- nadzieję, że pomimo tego nie przestanie- 6635 7974 8681 9969 1622 12746 13312 
liśmy się. my być dobrymi przyjaciółmi. 18766 20196 20671 • 20958. 20968 21409 
,llilllmlmmBlllZDllllllDillllll!l!IBDlm'll!'.lmiilllemllimlll!ll.'llli&ilmmmm~-••••Hwm-.. 22163 · 22756 2t1R05 24863 26555 27304 

..,.. 27667 28714 ' , ń~001 ~5985 I · I 36558 38645 ,_ 145 

I OGŁOSZENIE. · 1 ~~i~ ~~;~ ~ ,~ ,4~~~ 
Z d C h W dl. • • R „ ·k „ Ł d • 64486 64909 6 14201 

I 
arzą ee u ę 1n1arzy 1 zezn1 ow m. o z1 74281 76791 7 /':.>'.7... 04774 

ninie1'szym ogłasza i i'ednocześnie zaprasza swych członków z ro- I 85201 86291 86631 86836 87U1:;, 89685 I 89753 9133s 94608 99115 

I dzi.nami i zaproszonemi gośćmi oraz przyjaciOł Cechu o przybycie 1100116 100632 101098 101967 
na uroczystość poświęcenia nowego sztandaru Cechu, która się 104294 105005 105.682 106398 

I ma odbyć w dniu 28 kwietnia r. b. 1108120 108265 109597 110077 
Zb. • k I k I C h I z 112587 112979 113224 113973 ior a w o a u ee u przy u icy awiszy Nr. 5, skąd 115676 115934 119970 120645 

I nastąpi wymarsz do kościoła N. M: P. na starym mieście, na- 1121418 121931 , 122557 123817 
i stęp nie do koś.doła ewangiełickiego Sw. Trójcy na Placu Wolności, 128574 130286 132781 133020 
I pó~~iej na obiad .towarzyski w .sali przy ulicy Głownej Nr. 17. I· 133315. 135332 137000 137952 
I Zb1orka punktualme o godz. 9-ei rano. 141169 142668 142671 144514 

I 145454 146139 146896 148394 

STARSZY: Herman Siebert. : ~= li~Z = = 
~lll'!!llml-m::llllllB'.Z!lla!!!mi_____ www _„ 169081 169888 

10324/ 
106419 
110672 
114888 
120981 
127550 
133248 
139783 
145039 
148519 
157236 
164985 
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Cała Łódi podziwiać będzie Jui od jułrarłl ~.-~l Już od jutra!! 
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kreację HEll!lłf GE01'łGll'A1 obecnego naśladowcy E. JA•llllM5łA 
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0
• arlanzą 

"' niezrównaną grę przecudnej ĄA. li PAUDLElł w areyfiłmie 

lil IEŃC . C, B A 
UWAGA. Wobec kolosalnych kosztów powyższego 

filmu, takowy demonstrujemy w dwóch 
kinaeh. od jutra • Kino „PALACE" 

i „CZARY" 



Nr. 101 

' I '.'.t.as1ugom - cześć! 
Po trzech latach ciężkiej i odpowie­

zialnej pracy dla Państwa, zawsze w jak 
iajściślejszym kontakcie z Marszałkiem 
Piłsudskim ustępuje prof. Kazimierz Bar­
tel ze stanO'Wiska szefa gabinetu. do 

,.hA!'!LO" z dnia 14 kwietnia 1929 rokn. 

LIST OTWARTY • 
MARSZAŁKA DASZYNSKIEGO 

Profesora Kazimierza Ba 
Do współpr:aey s M.arszalkiem stanął 

prof. ~ j.t w ~\.* dniach ma-~ Ko:::-es.p. „Hasła" donosi z Warszawy: List ten nosi tytuł: do ustępującego premjera tern, że ten o-
.Dnia 161DllP J.ns :r.oJ:;w tlł'o!. &-. Ea-1 Lfa ... ~~ałek SejmH Ignacy Daszyński o- „Jak wychowuj~ polski parlament. Kil statni żegnając się z wysokim urzęde11, 

Dnfers ~ µose1 na Sejm z ki.uhu gł~~ dziś lisi o~a!'ty ~o prof. Kazimie- k~. słów życzliwych o artykule prof. Bart- stwierdził swoje zasadnicze stanowisko 
Pr&t::1, many już 

11 
poprzedniej wybitnej rza Bartla., w zw;1:1zku z Jego arty.kułem o la . . , _ proparlamentarne i zapowiedział ogłosze 

dział~ objął na żYC7..enie Marszałka parlamentar~mme ogłoszonym i na ła- . Na wstę:;:1e r:iars.z. Das~y1:1sk1 motywu nie wspomnień z ostatnich 3 lat. 
PilBudskiego, ll wrót nowej ery, władzę mach „Hasła z dn. 10 bm. I Je swe zwrocerue się w hscie otwartym Do tych „wspomnien" autor listu p:ra~ 
c::~ w Polsce, twol:ząc pierwszy aa MM• 2lilliiP •wme uęm;&4 !!El S!AZJ::car:•!lfh!*Wl™' MW 4Q?!!IHA.!!.:'.__!!!'MiiZIW* Mi! nie dorzucić parę rozważań. 

Marsz. Daszyński zwraca uwagę na a-. 

W killaL dni ~ po wybatt.e Pl'ezy- p G b k• p 'A k h taki na Sejm, które powtarzają się no-
denta Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mo an .:ra . s I o o.1a ac . torycznie, a czynią to również i lu~·e 
śeickiego, z.łożył w jego ręce, w myśl przy wielkich zasług, ludzie otoczeni l~gen,.qą 
jetych tradycyj, stanowisko ~ rządu, Słowa goryczy i zawiedzionych. ambicyj najcudniejszą, jaką około jednostki as:r. ::! 
ażeby po kłI1m dniach z rąk nowego pre- p St.a . ł G b ki ła . b ,1 'd ł b' . może wdzięczność i największy podtiw 
zydent.a otrzymać je z powrotem. Przez • ms aw ra s , os w10ny . pre I wspo nym 1 ea em praco 10rcy I praco- wiary'. 
'kilka mresięcy uciążliwej pracy, prof. mjer i minister skar~m, któreg? op~ja dawcy. Ten zarzut jest może najbardziej 
pr,of. Bartel osiągnął odrazu znaczne wy- polska uznała za ?'łownego wmową.Jcę prawdziwym. Wystarczy zapoznać się z Marsz. Daszyński zadaje sobie pytanie 
niki i gdy mu. Sejm w jesieni 1926 roku spadku złotego, napisał broszurę pt. „Wy tokiem pracy w jakiemkolwiek przed- skąd to pochodzi i odpowiada, że powo­
c.b.oe utrącić dwnch ministrów, podaje ch_ow~e gospodarcze .SJ?ołeczeństwa': Po siębiorstwie, aby stwierdzić, bez żadnych dem jest, jak mu się wydaje, mylna te­
się do dymisji z całym rządem i po raz ~o, ze _?S~ba b. mmistra. Grabskiego wątpliwości, że robotnik woli mniej za- orja wychowania parlamentu i nar9du. 
~ tworzy, po porozumieniu się z Mar Jest źle widzm,a przez ~owaz:ie k~a na- rabiac, aby tylko go nie ciągnęli do wy- Przecliodząc od uwag ogólnych do °" 
szałkiem Piłsudskim, przebywającym pod szego sp<>}:eczenstwa, ktor~ me moze mu tężonej pracy i, że przemysłowiec woli mawiania ostatniej sesji budżetowej w 
ówczas w Drnskienikach, gabinet w tym zapommec fatalnych ustaw waloryzacyj najgorszego robotnika, byleby „taniego". Sejmie autor listu wyraża pogląd, że 
samy m składzie. Po kilku dniach Sejm ny.eh, ~rzyznać trzeba, że w gorzkich uty A . „pchano Sejm do głosowania przeciw bud 
w swej większości w składzie przed.majo- ski.warnach p. Grabskiego mieści się wiele utor pociesza, czy uniewinnia n~s, żetowi, co byłoby czynem antypaństwo-
wym uchwala mu votum nieufności. Sze- prawdy, wprawdzie bardzo przykrej~ nie- że powyższe cechy charakteru są wyni- wym„. 

• „ dn k ·st · dl Idem stuletniej niewoli. W drugiej czę-
fostwo rządu ujmuje w swoje ręce Mar- mrueJ Je a oczyw1 eJ a· każdego ob- ści książki f01:mułuje stek pskarżeń pod „Co miało być potem - nie wiem -
szałek Pilimdski, który kieruje osobiście serwatora. adreser.4 naszych dzisięcioletnich wy- pisze Marsz. Daszyński. Czy w ten SW-­
nawą rządu do czerwca 1928 r„ mając w P. Władysław Grabski twierdzi, że siłków na polu gospodarczem. Zdaniem sób wychowywano Sejm w słuz'bie dla Pań 
tym czasie jako swego najh~go współ ~teśmy lem.'wi_, zarozumi, ·_an, niepomysło- p. Grabskiego nikt u nas nie .....-..m stw&? 
pracownika W charakterze wicepremjera Wl ba zdoln ~ntn--...1. J:IV«LQ.L.u 

prof. dr. Bartla. W czerwcu 1928 roku, ' J?OZ ·wiem· ~CI "' ~=-"''"'""' wykorzyst.ać inflacji. W jaldm to- oełu iudmDI> poelł6w, f.eby k , mało inteligentni, w każdym razie me tak, . . -Odmówili państwu budłletll' Pan mof;e • 
po za onszenin pierwszej sesji III Sejmu, jak się to nam zdaje, ograniczeni do swo- Przemysł się me zracjonalizował tak tem wie b. dobrze.-~.• - · 
Pr<?f· Bartel tworzy po raz czwarty rząd, ich ciasno pojmowanych interesów nie- jak w Niemczech, ziemiaństwo pozbyło się ~ -
któremu przewodniczy do dnia onegdaj- dokładni,. niezapobiegliwi~. nieosz~ędni hipotek, ale nie rozbudowało swoieh war W sprawie oddania ~ wi St;a. 
8Zego. ,.. mami organizatorzy, chyba na pokaz, sztatów, mały rolnik zapłacił kolosalny nu b. min. Czeohowicza., marsz. Daszyń-

• • traktujący pracę, jako zło konieczne: po podatek inflacyjny, przechowując sbzęt- skl nie ~ Wł ocenę słuszności Jnb 
Próżno chcą plotkarskie języki wi'Ozieć zbawieni daru kalkuJaeji itd. nie malrnlaturę pieniętną. niesloszności uchwały T.my wyr.at.a pneko 

w ustąpieniu prof. Bartla jakieś :p-rT.eSile .Wśród tej litanji zarzntów na.jdoni-0- W k:rytycyfmie prof. Grabskiego tkwi rumie, !e gdyby była. wniesiona wrt.a.wa 
0 

!rie rządowe, jakąś „zmianę kursu„ • ~JS~ społecznie jest zarzut, że pła- bez wątpienia wiele goryczy osobistej mę- r~ ~~ - J!Ok l9a1-2S 

Nie przesilenie, lecz dalszy konsekwent c:rmy licho za lichą pracę i że to j-est ża zawiedzionego w swyeh ambiejaeh. 
97' rozwój dzieła, zrodzonego przez ,_.,.,, Dałe:f aut.or ~ łle~ :P 
majowy, jest znamieniem chwili ob~~j~ premjer Bartel właściwie znosił ~ świadczy o tero najlepiej nazwisko Przedstawiciele I 25 tys. dziennikarzy w Pradze==~~=-~ Jem 
nowego prezesa Rady ministrów d-ra Ka W pierwszych dnia-eh bieżącego mies. zagadnień z dziedziny dziennikarstwa, 
zimierza świtalskiego, którem~ Prezy- kwietnia gośeI1a Praga w swoich murach a mianowicie: o konsolidacji działalności ,)6eszczędzono Pmm ł takicll ~ 
tl7nt Mościcki powierzył sformowanie ga- przedstawicieli 25.000 dziennikarzy zgru- dziennikarskiej, dziennikarstwo a radjo, krośd ~ kt~ się uczciwemu człowi. 
bmetu po uprzedniej naradzie z Marszał powanych w szeregu organizacyj zawodo- szkoły dziennikarskie, zabezpieczenie by- lrowl d,mo robi na. sercu.. Nie ~cę tYcli 
kiem Piłsudskim i prof. Bartlem. wych 22 państw. tu na starość itp. ran odświeżać.. Ale co SeJID. miał z tem 
~ można było dobitniej zronmrlfe . y;1 tyn; roku Praga była wybrana, jako Sprawy te rozpateyw.ane byly :równi-eż ~rolne~~!{'> ~ 

gtować ciągłość myśli państwowej.? ~eJsce ZJazdu komitetu wychowaczego na. zjeździe w Pradze. - · . u, 

Czyż można był d 'ośl . , ~ynarodowt>~o _związku dzienrul\:arzy, Ożywioną dyskusję wywołało zagad- Wreszcie ostatni ~ łi:stu 'Dt'lll~ 
opłakanej a złowro~e/1t1raa. eJ .~grzecz~c ry ~, zadame polep~nie byt1!-, o- nienie: kto posiada prawo należenia do eony jest ogólnym r.ozważaniom • 
,,zmian gabinetu", które ws~sa;mycn raz w ow pracy sw01ch członkow. międzywirod<{wego związku dzienm1rn.rzy. narodu i met.od:adt rnądze:lńa:. 
m~ posadami Rzeczypospolitej, ~ Mi~dzynarodowy zjazd w Pradze zgro Dalej zastanawiano się nad tak nazwa,.. raJąe drzwi najgroźniejszym fm-jom ·bez madził w tym roku szereg wybitnych jed- nym „paszportem dziennikarskim'. "Nigdy nie myślę twierdzić, le ~ rządu 1 -chaosu? - nostek, ze świata dzie:mikarskiego. Paszport taki miałby służyć wzamian nass jes: ideałem parlam_entu. Ma on jalr 

Pierwsza polska łódź 
podwodna 

Uroczystość poświęcenia 

Międzynarodowy ZV?~~ dzienm~m'Z! ~aszportu zagranicznego i służyłby na wy wszystkie parlamenty wiele zły~ _ale ł 
powstał w 1926 r. z mICJatywy dzienni- Jazd bez wizy do tych państw któreby g dobrych stron. Jest przedstawic,ielem 
k_arzy fr~?cuskich i pierwszy zj-azd odbył uznały. 0 

narodu'. który wzrastał. w niewoli, analfa 
się w DIJ?~ na .. którym, uczestniczył Praga okazała wiele sympatji u~estni ~tyzmie i nędzy-:~ Jak sam naród, ma 
przedstawiciele L!gi Narodow, oraz Mię- kom zjazdu. UrządzDno szereg przyjęć ~ Je~o pr::edsU:wiec~elstwo <>?ok .wa~„ ~ 
dzynarodowe~o bmra P1:a?1" 

1 

na cześć gości, z których raut wydany w zo cierpliwości, d~o oddam~- S1ę ~yczli· 
Opr?cz wi;}u, sp:aw sc1sle organizacyj dniu 4-go kwietnia zgromadził kilkaset wer:iu I zró~~wa~o;iemu kie:ownictwu, 

ny<.'h ZJazd illJonski rozpatrywał szereg osób. co Jest własciwoscią dodatnią. Nar'5d 
nasz ma dużo idealizmu, chooiaż dotych-

HA VRE 13. 4. W stoczni Augustin W h ł b • 1 ' • ~ormande odbyła si~ uroczystość spuszcze- czarnyc p aszczac ll ;n1ących cylindrach odbyła się 
czas brak organizacji pozostawił ślady 
w formie wybujałego indywidualizmu. 
A szlachetczyzna głęboko w duszach po­
siała butę i pychę zbyt łatwo zmieniając.1 
się w zewnętrzną uległość. n~a na .wodę !od.zi pod~odnej „ Wilk", DE. l>FILADA MĘTO-' ·.W SPOŁECZNYCH pierwsze] z pu~cm łodzi _7amówionych ~ 

przez rt:ąd polski we FranCJl o pojemno-
f:saS:.. tChlapN:W:~~czl=ć dprzybs~~~- na pogrzebie „króla bandytów" w Berlinie 
szef • ...., an or w~1, 

Wporównaniu jednak np. z Czechosło 
wacją polski naród zawsze był łatwiejszy 
do rządzenia". ił Id~ marynarłci wojennej. BERLIN, 13. 4.-Wczoraj popołudniu siew kilku odmianach jak właściwe Jen 

Bl~ J~1ewiez; attaehe miłitaire płk: o?był się tutaj imponując~ pogrzeb 48-let de"rko, Goedeke, Jenru=os itd. 
del~a konsul kig.enfreralny ~r: Pozna~ mego ~yszarda Jen?erki, pochodzącego Niebawem zgromadziło się około lOOO !11!!!'!!~!1!!!1!!!!!!!1!!!!!!!!!1!!!!!!!!!1!!!!!!1!!!1!1~!!!1!!!1!!~~~~~~~ 
ł egF 1 marynar ancusk1e1 z adm1ra- z polskiego śląska, mekoronowanego ber osób wśród których uwiJ' all · · 
em atou, gen. Charpey h. szef fra lińskiego kr 'la b dytó „ . k . ' się agenci Litwinow w Genev~i ro akiej misji wo

1
·.i..--: 'p Is b ~ l ':.,., __ 0 .an w • naJzna ?mit kryminalni, poszukując „starych znajo-

d 
'd .._.,,.,.'<>3 w o ce, o ecme szego cz.olll\.A zwiazku przem. krymmal- mych" 

owo ea korpusu w Rouen, La eh · d · · min. marynar~ attaches wo's o c~e P• ny. I prz~w? ruczącego wszystkich Pogrzeb odbył się spokojnie. 
munji, Jugosła...,.1. Szw „ NJ ~ ':. RA-u- związków zapasmczych w Niemczech. Z cmentarza wszyscy udali się do jed 

'--! J ~, ec3~ orwegii, Czł nk · 1· ne · kwi t · · h I · meryJU, aponji oraz osobistości 7.e świa- o owie icznych delegacyj przestęp go z naJwy n :r:neJszyc , ?kaJi przy 
ta pnemysłowego i handlowego. Matk ?ZY~ wszyscy w czarnych płaszczach Chauseestrasse, gdzie do pozneJ nocy 
chrzestni\ była ambasadorowa Chłapow~ i ~ruących cylindrach zajecha"ft w eleganc ti::wała stypa, poświęcona pamięci Jender 
ska. ro tej uro<7ystości odbył się wielki ki<:h sam?ch_odach przed dom zmarłego, ln. 
ba?kiet z achiałem 200 osób, podczas który w zycm prywatnem był właścicie- Pogr~eb ten wzo:owany na podobnych 
ktorego wy~łoszono szereg przemówień. Iem lokalu gastronomicznego, przy Jager c~re~onJach zbr?druarzy chicagowskich, 
Przed bankiet-:m admirał Fatou imieniem strasse, a każda grupa zjawiła się ze me Jest !Ylko dziwacznym u mętów obja­
rzą~u franeus~ego udekorował krzyżami sztandarem. ":em CZ~l dl~ zmarłych. Stanowi on duże 
deg11 honorowe1: komandorskim - koman- Całe góry wieńców ze wzruszajacami mebezpieczenstwo społeczne, ponieważ fał 

orCa Swi.rsk}ego,. oficerskim - komando- napisami na szarfach układano na spe~jal ~z~ym !;>laskie??- z~wnętrznej pompy mo 
ra zem1ckiego 1 kawalerskim - koman-1ny samochód. ze UJemrue oddziałac na słabsze jednostki 
dora Rylkego. . I podniecić do rywalizacji w zbrodniczości 

. Charakterystyczne było Jednak, że na i wciągnąć je w podziemia skąd jedyne 
ZWJSko zmarłego na szarfach powtarzało wyjście ,Prowadzi do wiezi~a. 

GENEWA 13. -4. Przybył tu w tow··„ 
rzystwie małżonki zastctpca komisnrZ.:l 
Spraw Zagranicznych Litwinow, ceie.1 
wzięcia udziału w konferencji rozbroieni·Ju 
wej. 

Likwidacja powsta _: 
w Melcsyku 

NOGALES Arizona. · 13. 4. Gener '.r 

powstańców meksykańskich Manzo prze· 
kroczył wczoraj granice Stanów Zjedno­
czonych Wraz ze swym sztabem, złożo­
nym z 15-tu oficerów. Wszyscy ofice:-0o 
wie meksykańscy zostali aresztowani p rzet 
straż pograniczną. 



Z ŻUCiil ADditlShltlłO 1ł XfDI W. 
K~ry, wymiertame przeź 1;ą,dy 

angie1'skie, były okrutne. Władze nie 
rozumiały, że uniemożliwianie wystę.p· 
ków jest barddej celC>wem, niż hra.­
nie. Dlatego wcaJe nie dbllno o dobr!ł 
polic .ię1 nutotnlast sU!rano się przera­
zić złio·ć·zyficów straszliweml tnq-kllmi, 
którym poddawano zła;pan;vch. Je­
dinak7,e tych1 kt-Orym. udało s-ię timknąć 
z r:ik kata., było d11iesięć.krotnie wię­
eej. fo ośmiefafo wsżystadoh. 

Obyczaje wog6h~ były okfutm:e, 
skłohności barbarzyńsilde. 

Znakomity malarz sptHacteftstwa 
augieb.kiegio :XVIII w1ektt 1 Rogarfh, 
1'J0.1rn .. zuje nam ulicę mie.fską, która ;}est 
pie·klem prawdziwem. Widzimy dwóch 
chłopców, którzy płonącym drążkiem 
wypalają o-0zy ~ołęb!om; kotkę, któ­
rą wyrzucono z na1jwy.źiszeig'O p-ifftrl'a 
z. przywi.c1za.n-0-mi do szyi p~eMrz.a:ttd ~ 
trzech drnb6w, dru.sz4cych sżnure.tn ~a 
i klti.ią·cych go dtirytem l itm~go psa., 
ldót'en1u przyWiązaittt> d<> o~oM didą 
kbść. '1'uż gttlp!t chfo'f.Jców ciestiy się 
z męc.zrurnł dwii kocittt. powiesz.onyuh 
r.:i ogio.ny; duze pslekt11 ~:ichętlane 
przez jakiegoś draiba, 'J}n'hgryza zoł4-
de<k koboo. Wreezoie właścdoi{:lle kogu­
tów szykują je do krwawej walki. 
Karn. śmierci 11·tmowama była nawet za 
taką dwbną kradzież, kt6ra o·oocnie 
kara.na. jest miesięcznem więzieniem. 

W .iednem z wi~~foń Wllldynu ide­
ta,z było jed.n.0<1-tMnle ponrui stu o&­
~amych ~ stracerill:l. Częśdej im ao­
pr:tiwdJt ia:tnie.niano stryc.rek na do-

l
„ 

2ywotnią katorgę w Au1Stra Jl, co po-
nla.działek'. aA:.oli w pobliżu wię'bioofa 
odbyWllło się t>Uhliozne wieszanie 
woboe tyei~:nej gawiedzi. 1Jżente1-
tn!l1lli ł lady chętnie przyglądali Sl~ 
,.; okien, z.apraszall zna.jomych. PeWil1e­
g·o ramka powiesz.ono 23, w tej l!~hie 
były kobiety 1 ddet11 których mkxle 
fal:\ nłe _ rafowały p:t"led Sł.tl.tt 
C>p1'a'Wćy. :Owa.i ehłopoy tnal:ł wadli 
~akiewk~ t 2 s~ylingami ł "tJtwiśli ntł 
t'hub1emicy, Pręgi&rz, kije i bat stoso­
wa.no WMl~wyCll.aJ ehętn1e, Stoj~ey i>od 
pręi{ie!"'L-Om poznawał cAle bestjil&tw<> 
inotrochu. Mógł się u;vvil!Za~ M A.z<i!ę• 
śl{wesio, Jeśli był obrzUCóitl.Y blo~1 
.ieśH dskano nru w tw~ roe<ibcymi 
·kotami i psami, z.aln~Ci~onyntl ~z 
chttligl.W6w 1illcz,ny1}h. CzęMiej doona­
wnł . powatti)'ch ołmloozeó. i elMiPień 
straszliwyoh pod gra.dem kAmlenł, ka.­
wałów cegły. opróż.nionych przez pi­
lttków buooJl}k i t, p, Nieraz był 'Uwol­
m<mY d.t1piero wtedy, gdy jut. miał 
W'ybioo oiko, pękniętit c~Mmk~j !Ma.ma­
fie Mbto, 

Sk!Li11111~h nit. bioiie batetli 6pr1ł~ 
~ózblsrll.ł do k!oeW111 'f>l"h'Y'Wi~~yiwaA: do 
wo~1 t:i. k tóryni mwsieli iśó i smagał 
„kotklł o 9 ogona.eh", 

Dl!li kobiet nie roibiono żadny(ln wy­
·j4.tk6w. Ryczącai tłusooiża towany-

Kary i więzienia. 
szyła. poohodowi, t tożiko~ą słuchała 
jęków ofiary i zachęcała kata do da­
wa.nia mocni<ljszycb rażów. 

Tak był wychowywany 111d amgiel­
ski 150-170 la.t temu! 

Przypomnijmy, ż<l słynny pLsarz 
Defoe, attoor Robi.tizona. był stawiany 
pod 'J)ITęgi€rż, miał jednak ty1ti zwolen­
nilków, że spadł na niego deszcz :kwfa­
t6w. 

Oo myśleć o pradziada.eh dzisiej­
szej inteligenc.ii angielskiej, która for­
mowaHt tówarzyshva.1 cel&m uditinia się 
na pC>dwórze więzienne, gdzie stale 
w ozn:tezone d'Ilie chłosf.aM Wlęfinit'Jwl 
Udanie się na takie . widowisko było 
rzeczą tak zwycza.jną, jak abecnie 
ud~i!l.ł w pikl'liku. 

Wi~tienłe było stkołą wystę.pku 
i zgorszanl!t. W jedhej ćel~ ~aanykturJo 
40--"-M lttł'l:ti; nie ttwzględ;nilJ.M ró~­
nill w stóprtłu repsucfa kllranych ł 
ds.karfony{lh. PC>sądM:ni o '.Lbrod1lię, 
wi~c m~ niewinni, młodzi, pgc74tku• 
jąóy, niez.11tw:U'dzia1i - p~bywali 
w towarzystwie cyniczny<!h zbrodnia­
r'l;Yi kt6rzy z h.i!hośoią niszczyli w tam­
tych wstyd i sUJD.1~ni>e, Po tia:romie­
sięc.11fiym nawet póbycia w taikiej stkd-
1e, młody 1 tiaJ'Wttly stawał ~i~ wytrłtw­
nYm zhrodnhtrMtn. 

Cele były małe, ohydnł~ oućhnące 
i brudne. SttJ2yła się w nlch ,;w1ę­
zieruna" febra, która ~~ęsto się ptte· 
nucAła DA milleoo, po-niewa:k cll<>rzy 
wi~źniow:ie zarai:l1i pod<:'l.aS śledztwa 
sędziów i public.znośó na sali sądowej. 
Niejeden amator ro7.praw sądowych 
Żymem ~płacił za tę p~yjemność. 

Znakomity reform:ioor Wnf5• wię­
ziennictwa John lfowa.td (17~6-
1700) talk opisyvtllł więDi(mie w Ply· 
100!!1th: 

11Są tfi trz)" oole; wyM)ilroś6 jednej 
5 i pół stóp; we drzwiach ]est oklen­
ko 7X5 ca.li, przez które ma wchodrz:ić 
~wUl.tło 1 powietrze. Ka!<ly i t:n:ooh 
więźniów, przeibywa.jącyc.h tu od 
Ml6oh ntl~ęey, ~blii:i. &i(ł kolejno do 
tegio oflW'oru, by TJ.a,paó ~wietna.. 
Dt'&W1 ~ bYły Mwiet0ine w clą.gu t>ię­
Z tru&lości~ tm;t8kałem p!':t"WO ilVB~· 
ciu ty~dlni, rui do meg(j pnybycia. 
pu. U,jrzałool trupio blaid.ego c~ło'Wieika. 

- „N'iech mię 1ieipiej powies'bą., mm 
~ą trz}'il:Da.6 nadal w tej c11clmąµj 
jaskiidli". 

Tych niewystoścl nie us1fwan-0 
w cią~ kilku lait, ooli nie ™Yszoz0010, 
nie myto1

'. 

D<morcy nie kootrolowooł ~ez 
włmfae, Olbd:meralł włętruÓ'1\f '.li ubra.nila 
i ók:tMali z 2ywmooci. ZWyik}etn zja-­
~ była metć ~ 'W'yQłefo?iehia 
i zimna .. 

Opr6oo sdtruMltiiych za. n~nfo 
kodeksu kcyn1:iMl!Ile~o, pełno było 
nieWWI:aea1ńyoh dlużillików\ kt6tzy 
w 'więZ.ieifiiu nie tnieli tn~IIlośd ~~ 

czu r:wn mn1ownła stcł 
~metykł z prżed 35 'Wieków••• 

Mlc~terna. imtuka podkreślania, (do-
8ł<1W!I1ie I) i tiwidaozniltlllia. swy·oh wdrz.ię­
ków, a ukrywam.ia wail i brrukow -
jest za.pe;wne już tak dawną, jak daw­
ną jest chęć pOdóbtlliifa gfQ, A tej Int 
!Lie liczmy 1€1piej, bo„. nie wypada.„ 
no i nie doli-O-zymy się.„ 

Obec:nie, w ~poce wwelldego ro­
do:z.a:ju zawod6wł rekotd6W' i k:ookur­
sów, tl1toł1a kob ety jui turwet nie 3~t 
je,i „peyw:tW[11

' włas!tlo~ćią, a.1~ stli.tlóJ 
wi jakDhy 1,fi,a.'IYM VUb1fo~e0• 

'I1en kraj ch€łpi się, że posiiada n!lj­
piękniejiszl\ nóż.kę, t.:'1Jmten .•. plecy, 6w 
2nC>Wi1 ~Jął p!t.Imę pł~rws~ii.§hvn. t!'l 
,,Miss Universe"„, 

Zaś konse:rwacja wdzię-k6w stanowi 
tródlo poważnych totchódów dl:t je­
OOJl'dłl pAńJt'W1 A 61ocbodólf dfo, dru­
gioh. Je~ w silirty c~ytmilt goo})odar• 
ezy, jetel! z,wf:Wymy, żie Silin1 Zje.d­
Dl(JiCl'bone wydały n& pi{)lknoś~ swy~h 
pa.ft dwa, milJIU'd:t dola.:r6'W ~ I Ftarl­
oja, eksportuje corocznie 130.ÓOO tonn 
prodru.któw perltumery,łnych, oo dla sa­
megio sika:rbu pru:istwa pmy:nosi rocz­
nie miljon franków dochodu. 
~ E:mi. male>wała się?„. Ozy uży-

wa.la jaikichś perfum? Nic ó tero hi­
storja świa.t::t nłe '\>mpóffiinfl. .• 

, Ale odk()J}Mle ootaitnio grobowce 
kóbiet ~przed 35 f M ~eków, w mie­
ście Ur, w dMldil:li, to istne b1iduary. 
W i:ntzdtJteh ł P'l!tderkMh 111o~ti. tam 
~ttalafo MjtMrnałt.sze ~yboty toal&­
tow~, mtilft ko~met.yltl, Ja.k kitrtmn efo 
warg, proszek <lo pod:kreślania oµrti­
wy OCZIU' Ml am nadial!li:t ttn ód~wfoJ 
dniej 'W)'1'Mfato~d 1 o.talh dtugóMńne 
perfumy, 

l3ron, jaitdcj zh :l.y6lA ll2Y"Wał:r, da.­
WAM ińi tÓW'niiś~ 1lłit ditl#tąi 6f1'(t~. 
Kobieta bowiem winna być zv,wsrLe ń.a 
po•:;fhtllń.kU.,. 

WsMk btigiini fgthM ~JlY NMtttAj bł}­
dfł~ bbg'Lfil~ miłc>śd1 UWMIU!a. byłA r6vt~ 
ni~! M tM.~iwą 5}1i'a.'WMynht z~uby i 
ttliltuzMla, OdkapttiM A't1ił:J()wca nttle· 
źą rm~waVinle do Ż-011 mo'.i.ntJgo win.dcy 
Ńń.bUoh'O.donotota ~ a zltt6rrl do ntt.jw 
Wiqk!z:rob Owo~~ych pięlmo8oł. lJri,. 
renr tego ~uantlgo kohleciarźa (jrukby 
go nazwać rod~~ d~}Ojń-ym j~y'· 
kiem) ota,czał się tylko przedmiotami 
naprawdę artystycz,nie wykonanemi. 

Znaleziono tam całe s.kalf'by w naj­
rozmaimzych drobiazgach. Prusy WY.-

praoowanfa ~~e.goskolwiek, by ui.Ścić 
się z długu. Władw wcaJe nie dbały 
o pracę dla tych ludzi, nawet, oo jest 
trudne ćLo uwie:rwnia, nifl karmiły ich. 
dl, ktorzy nie mieli J>rzyjaciół, konali 
z głOOu. 

Zresztą w niektórych wię1A1einiach 
istniała w murze klatka, w której sta­
wali kolej'Ilo dłużnicy z pud>ełkiem 
W' ręce, Wys'llniętej pnez S?ita.chety, 
i bla.gali przechodniów o jałmuZinę. 
Pra'Wo żądało poz.bawienia wolno'ooi 
dłufoika aż do spła~0011a jego długów. 
Wytwarzały się wobec tego takie sy­
tuacje, fo młodziertieo, uwiętiony za 
nleuiszozenie śmiesznie ma.lej kwoty, 
dó ~roś~i przeibywrtł vt :k:afiowlili, Ali 
śtnle~~ W'Yl'łrowlała g() ~ i'!lk koohainych 
bliźt'l.i<lh. 

Pod·obny system stawał a.ię wyle­
gatńią ~b.zorców - t>otwo.rówj k.tórzy 
pod giiożb~ tortur wymuszali od wię­
foł6w datiki. 

Zill!łłdDICDIC f CIDkłłfDOCfl W IDdiłlCho 
Wfara w 1Vędtówk~ d11sz1 sttan<>wi 

od tysięcy lat podsitawowy dogmat 
religji Indów, tylko międ'Zy poszcze­
gó1nemi sektami ~stnie.ią pewne różni­
ce. Mian<>wfoie Hindusi przyjmują, że 
dusza, wyszedłszy z ziemskiej powłoki 
wędruje, zachowując kształt lud"Zki, 
diO miejsc~ gdzie ma ponow1n:ie wejść 
w ciało; bud·dyści zaś, nie mający 
istnienia wiooznej niezmien:nej d'USq, 
głoszą, te gdy ktoś umrze, wyzwalają 
się ~letnenty psychiczne 1 myca;ne, za 
źycia pozo·nnie jedność stanowiąee; 
mocą „Ka.rtny" l>O~&taje nowa. O!W­
bigtość fizyc:t.nie wprawdzie zll!pełnie 
róź.ru1 od umarłej, jearuukowot dzie­
dzicząca wszystkie jej w.iny i zasługi. 
Jest więc niejako d.a.J$ym ciągiem 
poprzednie.i egzysten-oji. 

W praiktyce jedna;k oba poglądy 
nie różnilł- się nic~em od siebie: 

PołudJnio.wo ilndyj~ki wyznawca 
Brah.my na 'widok ezłowfoka ni~zej 
ka.c!ty u.s11wa si~, b1 'Ptzett tetknięcie 
z nim nie za.nieczyścić się, oo podąga.­
łoby m SOlbtt długie aibilucje, 

Wierzy, ża złe uczyniki, popełmone 
prz.ez teigio 1,nioozystego" w popn:oo­
niem ~yciu skazały go na wcielen1e się 
w U!Jką właśnie postać. Z drugiej stro­
ny asceUt z p~. lnclyj głos.i, że pnez 
wytzeezen1e się świa~, doszedł tJLk 
daleko M drr'Od:ze do wy~wolenfa, 
tylko d-tięki swej hojności dh asce­
tów, bra:hma.nów i ~wlę:tycli krów, jaką 
oklł'Zywał vi 'jjr1beszłam ~yoiu. 

Ołęboktej I Wi1My 1\>' prniwdę mtWd 
o reinkattiaoj1 ttle t>orzuclli na.W'et 
HindnlE!i, ksżtałeąey się w Euro-pie, 
óhoć występują f)óza.tem ja;ko refom1llt' 
torzy w kwestji nrp, kasto'\VOści i ~eze-

slllt'llrone złotefni 01.doba!rlii na.:)C'L~j 
opatl"li<me . imieniem Nall:itu-k:11-dUT-ń­
sur (NaibUcliodono'LOt'), gmebielnie t ko­
śru ~łonimt~j, roóbiooe l"ZGźbaimi hrię­
tyeh byków (z wyłamaJnemi ~ty 
~ębaJinf 1 Mnz stait111~tJkał prredśta.wiar 
ją.ca Jedną z fawocyt, 

Pró~ż tego Mle stosy nas>tyjruk~ 
za izrotych li~t:ltow; ora>z Iih,jtoon!aJJ:t· 
szyeh drogicłi krurnfo.n.i. BipoojaJnie uln· 
bionyn1, n. mote tyllko mOdnj!ln mu&~,ł 
być limetyist, gdyi .!!tiko ttió'ł;yw b~u­
ror,J1 f>rrewlia sł~ na1follę~e:l. Ty1k~ 
w na..jrcnmrtiłsrrej poe~cł, lwlorze i 

w1elkości, Moi.a ~zł~ był Mn111etielil? 
:Mooo jalkieś niwn~ne nam drnisia;i a 

•ti-iekruw.a właśdwości Wyniosły ~ na; 
~asMżytJTh& '\;tianowisko 'J)l"Zyjadela 
pt~knych Cha1de.iek. Amuletów tmrll 
zresz.t~ nte bra.k, choć na.j.oieka,~ym 
bezsprze~nle jest ~lad dr6btne] koh:le­
eej nM/ki, odiciśnięfie'j w palone] glł'Ilie, 
a Zinakzio!Tlv w kilku satkotagach. 

Czy był~ ,to nóvka na,jpi,kniejszej, 
ot.y nnjlepsz-eJ, (),zy mtloo ńltJSzczęśliw­
g~~j hUfysY? Niewiad1omój brak bt1-
wiem jakiegokolwiek napisu„. 

A oo jest tli·akawetn - . w ówcws.pe 
j>{ęknośd rownle~ nooiły krótko mHę­
te wł.osy. 

I nietylk:o Chaldejki używały ko­
smetyków, cała starożytność. malow~ 
ła aie, - a 7iWłaszcza wsparuale kwitł 

nia. obrazów. - We Wl!J>Ółozeauycil 
pis1nach hind'lll3okich spoiiy<.b się wiele 
artyikułów i prymity'Wlhyoo mes'Lt.ę ;y.. 
ci.n.1 których celem. joot pozyska.nie 
lu~zi obeyob, nawet ras dl.a teorji 
re1nka.1mwj1. 

Rzeoz pro.!tia, że motyw wędiówki 
dm>zy znała.zł już dawno swych piew, 
ców w literaturze. Znane dzieło ,,Dża· 
tAka" w języku Pa.li opowiada o 500 
wcieleniach Buddy. Zycie Buddy ja.ko 
kozła, słonia, zająca, mi~ 
króla i t. d. spotykamy częgoo w :rLet• 
bie, np. mi. zrutlilYJ'n reliewie z BMrhUJt. 
Pozaitem mnóstwo utworów kltlsyez· 
nych opowiada. o fosach pary ~ 
ków, albo dwu 7.3.T'Llliętyc.h wrogów, 
których silne uczucia lJ'I"Letrw3.ły sze­
ref! wcieleń. W Ind.iach mrueje ścisły 
związek mię<hy poezją a, reimka.r:ua.cjll-, 
pa.:rruje bowiem -pnekorumie, ze pnl!W• 
dzhvym poeUJ. ro.o-Le być tyllro ten, kto 
w poprz(jdnich eg-Ly&tencjaoo miał 
bujne ży~ie i wiele doświadczył, a 
ta!kże, że tylko ten może ż~umioo 
i odewć nastrój jakiegoś u.tworu, kto 
dio1;na,ł ni~gdyś (iw p.rteszłem ż.yeitt) 
uez.uć, pod'()btnyeh do tl<YZAló bohatera 
tego utworu, 

Głęboki ~~zek międ„zy ~~ 
asMyc'LJlą a W$p00Uli6Iliami z fZ~ 
poprredniegó, odmerci~ wierft" 
K!lid!sa: 
„Widzisz ettda ~ródltiejskia i prriesłodlde 

[słysz~ dźwięki, 
S.zcz~ci~ ewlbyś niepomierne, leca: i&Q 

fpiękno bud'ti tęskiność, 
B<>1 ohoó nie rwiesz, dusza twoja ~ 

f przyja,tń p:rLJ'ip-Omina · 
Oo w. minionem twojem zyciu za.~ 

fkorten w sette. 

-
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Afryka • nie gorsza od Europy 
potęiDicijszy w działaniu @d istniejących śr®dków Wybrała również królową piękności 

Prasa arnerykai'lska pisała niedawno 
temu o nowym materjale wybuchowym, 
wynalezionym przez kapitana armji ame­
rykańskiej, H. R. Zimmera. O tym no­
wym wynalazku dotarło teraz do nas kil­
ka ciekawych szczegółów. 

Kapitan Zimmer pracował nad wyna­
lezieniem nowego materjału wybuchowe­
go od 25 lat. 

Podczas caiego tego czasu chodziło mu 
o to, aby znaleźć materjał potężniejszy w 
działaniu, oraz bezpieczniejszy w fabryka 
eji i obchodzeniu się od wszystkich dotych 
czasowych m[)..terjałów wybuchowych. 

To, co sam nazwał radjum-atomitem, 
jest rezultatem jego doświadczeń długo­
letnich. Poddawszy radjum-atomit róż­
nym próbom doświadczalnym, otrzymał 
rezultaty zadowalniają,ce, które spodzie­
wa się polepszyć w najbliższej przyszło­
ści. 

Głównym składnikiem nowego mater­
jału wybuchowego, który nie zawiera ani 
nitrogliceryny, celulozy i ballVełnY strzel­
Jńezej, jest węgiei pochodzenia roślinnego. 

Pomiary szybkości wybuchowej w cza­
sie doświadczeń wykazały, że wynosi ona 
3500 m-sek., oraz że może być podniesiona 
aż do 6000m-sek. Taka regulacja szyb­
kości zwiększa znaczenie nowego mater­
jału wybuchowego, który można również 
użyć jako proch do strzału z karabinu. 

Podczas prób okazało się, że w tym wy­
padku szybkość spalania prochu yła bar­
dzo równomforna. rozgrzanie lufy niewiel­
kie, a pociski zachowawywały świetnie 
swój kształt. 

Otwory od pocisków w drzewie sosno­
wem były regularne i okr:;głe, odrzut bro­
ni zmniejszony do połowy a huk wysh·za­
łu znacznie mniejszy, aniżeli przy zostoso­
waniu prochów dotychczasowych. 

Nowy materjał wybuchowy był rów­
nież używany w kopalniach węgla i ka­
mieniołom.ach, gdzie kruszył z dobrym 
i:;kutkiem najtrwalsze sk3ły i nie wywo­
ływał najmniejszych mdłości, bólów gło­
wy i t. d., odczuwanych zazwyczaj przy u­
łyclu innych materjał6w wybuchowych. 

Ostatni toast.H 
Po sprzeczce z żoną 

i córką 
właściciel sklepu wypił 

butelkę trucizny 

~aściciel sklepu spożywczego w W ar­
szaw1e pr~y u~. Ogrodowej 29 p. Józef 
Marczewski lubił zajrzeć do kieliszka. 

W <:zoraj wrócił do domu również pi­
fany. Zona i córka poczęły mu czynić 
wyrzuty. 

- . Kiedy tak, to ja sobie wypiję je­
szcze Jednego - rzekł Marczewski i wy­
szedł do sklepu. 
. W kil~a min?t później rozdzierający 
J~k doleciał uszow p. Marczewskiej. Wy­
biegła do sklepu i ujrzała męża leżącego 
na podłodze. 

Na ladzie sklepowej stała pusta butel­
ka po esencji i szklanka z resztkami tru­
cizny. 

Desperata w stanie ciężkim przewiozło 
Pogotowie do szpitala Wolskiego. 

. MIEJSKI 

Kinematograf Oświatowy 
WODNY RYNEK (rog Rokicińskiej) 

Dziś i dtri następnyeM 

RABINA 
PARYŻA 

~oczątek seansów dla dorosłych o g. 18.45 
1 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Po.~zątek seansó~ <fl:a m!odzieży o g. 15-ej 

I 17, w soboty i medziele o 13 i 15-ej. 

F::i.brykacja radjum-atomitu nie tnva Afryka:i1Skie piękności poruszyła wia-
dłużaj jak 8 godzin, począwszy od mate- domość o wyborze najpiękniejszej kobiety 
rjałów surowcowych. Nie przedstawia o- Europy. Mogą mieć swą królowę piękno­
na najmniejszego niebezpieczeństwa eks- ści białe córy Europy, czemuż smukłe 
plozji, a sam materjał nie może zapalić gibkie i hartowne Afrykanki nie mają wy 
się wcześniej, aż nie wyjdzie z wytwórni brać z siebie najpiQlrniejszej? 
w postaci wykończonego produktu. Nie Długo r.adzono nad tern, w którem 
wybucha on pod wpływem uderzeń od mieście miałyby nastąpić wybory. Zgo­
młotka, ani od tarcia, a w warunkach pra- dzono się wreszcie na Abomej, dawną sto 
cy skutecZ11ej działa dziesięciokrotnie sil-1 licę i święto miasto Dahomeju. Miejsco­
niej od dynamitu. we pismo „Koli Koro" ogłosiło dzień wy-
wg; SM Pt IW#stF1 

Straszłi~fla zb1aod11ia w obliczu Ostrej Bramy 
Nożem w pieYsi za zbałamucenie żony 

Na ulicy Ostrobramskiej w Wilnie po­
pełniona została okropna zbrodnia: w bia­
ły dzień został zamordowany człowiek na 
ludnej ulicy. Zabójcę aresztowano. 
Przyznaje się on do czynu, podając jako 
przyczynę następujące okoliczności: 

Siedział on razem z niejakim Kwiat­
kowskim swego czasu w jednej celi wię-

ziennej, gdzie obaj zawarli serdeczną przy 
jaźń. Kwiatkowski został zwolniony wcze­
śniej, z czego skorzystał w ten sposób, że 
zbałamucił przyjacielowi żonę. Ten pałał 
do niego odtąd chęcią. zemsty. Obecnie 
spotkał go przypadkowo na ulicy Ostro­
bramskiej i rzucił się na niego bez namy­
słu, zatapiając mu w piersi nóż. , 

Mordercę czeka surowa kara. ' 

w teatrze 
Sto ®sóh odniosło mniejsze, lub większe obrażenia ciała 

Dziennik związkowy z. Chicago donosi, co jaśniej i tratowała po ciałach osób, któ 
że podczas walki bokserskiej w słynnem re w popłochu poprzewracały się poprzez 
Coloseum powstała panika na skutek krzcsla. Reporterzy i wybitniejsi obywa­
sprzeczki, jaką wywołał jeden z gości, któ tele, w tern kilku sędziów, znajdujących 
remu nie pod9bal się sposób walki murzy- się obok areny, dostali się w sam środek 
na, Jaclm Thompson'a i z tego powodu zgiełku i ucierpieli znacznie. 
niepochlebnie wyrażał się o rasie czarnej. Kiedy zapalono jednak światło na sa-

boru i do miasta zaczęły przybywać pre 
tendentki. 

Ludność miasta, murzyńską, oczywi 
ście, ogarnęło niezwykł!:! podniecenie. Za 
częto fabrykować na gwałt piwo zbożowe 
którem zaczęły się upijać przcdcwszyst 
kiem.„ kobiety. 

W najobszerniejszym szałasie bambu 
sowym zasiadło grono sędziów, z miejsce 
wym kacykiem na czele. Wśród sedzió«; 
znajdowali się degelegaci wszystld~h ple 
mion murzyńskich, z wyjątkiem Libe;:j! 
która nie chciała brać udziału w tej kol'! 
kurencji. 

Powoli zaczęły napływać królowe pi~ 
kności; piękna N'Tomo z Konga o pięk 
nych zwojach włosów, misternie splecie 
nych, Fumba, 10-letnie dziewczę z Karne 
runu, piękności z Sudanu, z nad jezio1~ 
Czad, Senegalu, Marek.ka i inne. 

Jedne przybywały wlasnemi samocho 
darni, drugie w towarzystwie licznych or 
szaków służbowych, karawanami. Wszy 
stkie smukłe, prawie nagie, o skórze czai! 
nej, bronzowej, spalonej promieniami pOl 
zwrotnikowego słońca. 

~edna za drugą defilowały przed sę 
ciziami, którzy tocz;yli między sobą za 
wzięte spory o to, której przyznać pal.mj 
pierwszeństwa. Wreszcie za\)adł wyroki 
Królową piękności została 12-letnia Fula 
dziewczę z świętego miasta Rahomeju. 
Radość mieszkańców Abomeju nie mia 

ła granic. Po wyborze odbyła się huczni 
zabawa, w której wzięły udział wszystkil 
kandydatki. Popili się wszyscy, :rozrzew 
nili. Wszystkie piękności, które przepa 
dły w wyborach, pocieszały się doskonał4 
nalewką, ~abianą z ~!$ mad& in .AJ 
frika. - . . 

Wreszcie skonczyły się uroczysł;oś~ 
Piękna Fnla otr.zymała skromne poda.nm 
ki i uradowana, wróciła do trZcinoweł 
chaty swego wladcy, aby r~ 
o cudny.eh cłmilach,. które.inż,~· ni4 
wrócą.. . ~ . \ •' 

:A zresztą - ktio wie<?- ~ . ' 

Jeden z ob9k siedzących murzynów li, publiczność zorjentowl;\ła się, że nie gro 
podniósł się na to z siedzenia i rzucił się zi jej żadne niebezpieczeństwo i wróciła 
na owego gościa z brzytwą. Tamten mo- z powrotem do lrrzeseł. W międzyczasie 
mentalnie wyjął rewolwer. Obok siedzą- zajechały ambulanse i zabrano więcej po­
cy zobaczywszy rewolwer u jednego, a u turbowanych z połamanemi nogami i rę­
drugiego brzytwę, rzucił się do ucieczki. kami do szpitala, a reszta udała. się do o­
Ponieważ na sali było ciemno, trzask upa- kolicznych aptek i lekarzy, gdzie opatrzo 
dających lrrzeseł robił wrażenie, że balkon no im rany. · t!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!ll!!!!!~!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!ll!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!ll!!~!!!!!!!!! 
się załamuje. Wypadek ten miał miejsce podczas ós- Przy buku apetyta. kwaśnem odbijanio ~ 

Wszystko powsta]o z siedzeń i biegło mej kolejki walki, jaką toczył Fields z zepsutym żołądku, upośledzooem trawieniu, oh 
do wyjścia. Powstał zgiełk, lrrzyk nieopi- Thompson'em. Policja napróżno starała struk~ji, wzdęcia ~zek. zabu~ze~h p~E 
sany. Ci, co byli bliżej barjery, oddziela- się odnaleźć tych dwóch jegomościów, któ materp, pok~oo ? aw~emn skóey 
. . b lk d . d • rt oł li ik woda gorzka ~ucinka-Józefa 1tSOWA :& or 
JąceJ a on o s1e zen na pa erze, zep- rzy wyw a pan ę. niznRt mbstaaoio gnihie, s~~· • 
chnięci przez barjerę spadali w mroku z Pomio tego stu ludzi odniosł6 mniej- Jaź dawno mistn:owio wiedsy 
dość znacznej wysokości na tych, którzy sze lub większe obrażenia. Ambulanse,po że ~da 1!.raaełm:b-,J6zefa fest ~Ym, 
znajdowali się na dole. licyjne odwiozły część potrubowanych wi wnym srodkiem przeczyszcza~ ~ 

Masa ta ludzi runęła do areny, gdzie I dzów do szpitala św. Łukasza, a część o- . 
toczyła się walka, bo tam tylko było nie- patrzono w okoliczn~ch aptekac}l. ,_ - ' ·n-r • ~.I. 

.. w·zr-0stmeszcz~&&>;·~ 
• • ' a. R • • ,,, wypadków 
~ansa.WO W OSJI w przemyśle ukraińskim 

zmniejszyło znacznie wydajność pracy robotników 
Pjjaństwo, zataczające w Rosji powo­

jennej z roku n:.i. rok coraz większe kręgi, 
zaczyna bardzo poważnie niepokoić kie­
rowników politykl rosyjskiej. 

Nie ulega wątpliwości, że niezwykle 
powolne tempo odbudowy gospodarczej 
kraju pozostaje w ścisłym związku z 
wzmagającym się stale alkoholizmem. 

pracy robotników bardzo jest nieznaczna 
w porównaniu z czasami przedwojennemi 
przedewszystkiem dlatego, że robotnicy 
rE!gularnie przychodzą do pracy w stanie 
nietrzeźwym. 

W tych dniach odbyło się w Sewasto­
polu pierwsze posiedzenie nowego sowie­
tu, który w związku z niebezpiecznym 
wzrostem alkoholizmu w tern mieście po­

Stwierdzono n~prz-.rkład, że w kopal- , stanowił wydać sm·owy zakaz sprzedaży 
niach węg-la i różny,ch vli~kszych przedsię w Sewastopolu wszelkiego rodzaju spiry-
biorstwach przc'11ysłowych wydajność tualji. 

Spółdzielnia z ogr. odp • 

Łódi, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towerzystwa Rzemieśiniczego „Resursa„) 

przyjmuje 

I ł d d " • od jednego złotego za opro· 
Wi( a y oszczę DOSCIOWe centc;waniem, terminowe i· na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

Prasa sowiecka omawm przyczylll 
wzrQstu ilości nieszczęśliwycli wy.padkó'\1 
w przemyśle ulrraińskim. W okręgu Łl]j 
gańskim np. w roku ubiegłym zdarzyło się 
w fabrykach i kopalniach około 22.000 nie 
szczęśliwych wypadków - wykazująt1 
wzrost w stosunku do roku ubiegłego • 
12 procent. · · 

W fabryce imienia Karola Marksa w 
Dniepropietrewsku, gdzie pracuje 1. 700 
robotników, w przeciągu 6 nńesięcy zda­
rzyło się 3.195 nieszczęśliwych wypad­
ków, wskutek czego około 200 robotników 
utraciło całkowitą zdolność do pracy. 

Najwięcej nieszczęśliwych wypadków 
zdarzyło się w przemyśle górniczym. 

Główną przyczyną tego zjawiska jest 
płynność składu robotnikówi zastraszają­
cy brak dyscypliny wśród tych ostatnicli. 
~Robotnik wędrując od jednego przed„ 
siębiorstwa do drugiego w poszukiwaniu 
lepszych warunków - nie może zaznajo­
mić się należycie z arunkami produkcji 
i nie wykonuje ele entarnych przepisów. 
bezpieczeństwa. „ - " ·- · •• 

,,RAMONA'' 
śpiewy artystycżne pod kier. 

P• LEWITYN-A 
Następny procgram 

Kino-Teatru „ERA" -·------1111, 



:Wróżenie z kart sięga w mroczną 
prnesti:zeń magji i daje dziś jeszcze 
Merokie pole do ... naukowych, a jakże! 
badan okult,ystycznycli. 

Zawsze :iistnieli ludzie, którzy wie­
~yli, że istn~e.ią .sposoby 'J)rzewidywa· 
Dla przyf<1 lnl'ci i odczytywania prze-

" 

sporządzono st oliezki z wyrysow::mem 
kołem. Każdy odcbek kola - a jest 
ich kilkadziesiat - oznacza ściśle 
ok:eślone możliwo§ci. W środku h:oła 
wstawi-ono specjalną wskazówkę. któ­
ra ma pl"'ly odpowiednim nacisku 
obracc:.ć się i wskazywać.„ wyrocznię. 

azłcfśCY.-1\f~~ifonli. ooga<lmą~ p:;;y~ -~ ~cz~cie, najo31rdzfoj popularne 
azłośó prey pomocy kUD&1Jtownego śle- są i d1Z1ś JeS'Lcze karty, jako środek 
~ biegu giwiaizd, iiJmi wpll<trywali magicznej wróżby. ~ 
:Idę. w: ~ pm.ków JUL niebie, jemcze ~yk.ład~e .brt, ezyµ wrózenie 
.~ wmoskowa.li o lJosie lu~k:i.m za.nu- z me~, . opiera się za~dnicw na ży­
tza)ą.o się w opairy wonnyeh z.iół. Spo- dow~~.lne1 kaibale. Są Jednak drule, 7.e 
110bów. 'ta.kich było tysiące - za.ws'Ze ta zyd~wska ka.bała w jakichś wie­
~ niezaleinie od rasy i wieku na kacl:t, ginących w pomroce dziejów 
lt>btn pi9:t wmy, ~l>~ &k w_-1.9- wyrosła z magji egi:Poilkiej, częściowo 
~jo & bd. . ~- ·· mo:ie nlł!wet chińskiej i hinduskiej. 

.W: St.anac-li Zjed~oczonycl1, tej typo­
~i.-z~ę_- ~łp_t~ postepu} rozs~~ 

, Historyeznie z.na.nai n.am kiibała 

.J'}>'t4 ~1.'eC/l~o.{c 

@rHfT® 
~yoo'Ws'k'a, ·operuje głównie karla.mi. 
;Karty te są opaitrzone num.erami, a 
~yfry: oznaczają. litery hębrajskie 
i maJą. z,naczenie symboliczne. 
. Wykłada się .ie czwórkami --- po 
3. czwórki w każdym rnęd-zie. Wróży 
się, T>Odejmując po 3 karty z ooraz to 
innej grupy i w najrounaitszym. po-

~...-.---------------/ 

tJl ~o 
':)SOJ,'71.r 
.'I • W 

ó 
' Q 

rządku. 
Nasze kuchenne Marysie robią fo 

nieraz wykładając wróżby swoim pa­
niom. Skąd przyszłv do tej wiedzy? 
Ile przekręceń i fałszów w. tej iQh 
~~:Y1oo;G 

flar i. 
. _Jakie zn:irzenie mają jednak cyfry 
i litery na żydowskich kartach do 
wró:" enia? 

Cyfra 1 - oznacza najwy'.iszą wła­
dzę. A słowo hebrajskie „aleph" zna­
czy: ojciec. Litera "newł'' to śmierć­
czase?1 ko?ieta. Kobieta, wedle magji 
st.arozytneJ oz.nagzała zawS'Le śmierć 
mistyczną. R 

• Karty. żyd~wsikie zawierały takZe 
i rysurun. Księżyc - to byli ukryci 
wrogowie. Niebezpieczeństwa. W osrole 
istnfało do wróżenia 72 kart. Za~e­
raly one w sobie wszystko eo tylko 
!Lstnieje w świecie zjaWisk i materji. 
.ws-zystlm eo lud.z.kie i na.dludz:kie, co 
ziemskie i nieziemskie. 

Dawni magowie 'J)rzypiirywali całą 
moc kartom, a n.awet więooj jeszcze 
niż znaj<;mo~ć przeszłości i -pttyszłofoi, 
bo m-0żlrwiość zmiany oblicz.a zieqni. 
Wyobra.żali sobie, że przy -pomooy tych 
małych ka.Tt, posiedli władzę nad anio­
łem i s~at:a:ncm. 1 · • 

~ ~zi.ś jemcze, - na.wef -~ łu.iar.l 
inteligentnych, utrzymuje się &ZetlOU 
zak~rz~niona wiara, ze tajemny kwlat 
wrózerua z kart p05iada.]4. Cy~ 

~----· -----~ 
A ··-·· ~ 

'®~ 
Rovn.ofl/Wt. 

W ciąg.n wielu wieków karty, iełi 
wyi:;ląd i sposób wróżenb, ulegał Wi· ~ .... ________ _,-' 
nym zmianom, ale rac-rej w szczegó· , , 
łaCth. Po~tawa~r wi~c karty franws­
kie, hi&i'Pa.ńskie i niemieckie, służące 
'do .wróżby. 

Smieszn-oSć i tajemniczość walczyły 
tu ze sobą. 

Twier.d.z.enie t-0 o-piera się rui t8'lft, le 
Cyganie wyzyskują w S'pOflÓb na.j­
bardziej z.bliiooy do daWll..lrij kabał.r~ 
system wróżenia. ' - w a&ĄM- + Ef-ł'!<WW* 

Jlronifia naufto01a. 
Co to jest kryptolonja? - Odkrycie nowej komety i ddwn& 
przypadki przy odkrywaniu innych. - Czego nas ucJi:y roentge­

nowanie mumjl? 

Porozumiewanie się przy pomocy r<>zwinął ją i uzupełnił priez mozolne 
znaków umówionych, zamiast zwykłe- docieka.nia w laboratorjum. 
g'O języka, w celu u.lcryeia wymawianej · * 
treści prwd osobami nie wtajemniczo- · liamlYurskie obserwat.orjum astro-
nem.i' jest pmiktyk-owa.ne od wieków. nomicz.ne odikryło ostatnio nową ker 
Używa.no różnych t. zw. szyfrów i ję- metę 11 wielkości. To ciało niebieskie 
zyków umówionych i t. p. je.st widiialne tylko 'J)l"L&i silny ~lee-

Obecnie radjofonja daje nowy prak- kop. Odkrycie tej komety zawdzięczać 
tyczny i pew.ny sposób utajenia tr~ści należy przypadkowi 
rozmowy. Sposób ten polega na tern, Przypadków takich notuje Mfroo. 
!ie fale dźwięk1we l)T'Le-pu.szcza !i~ niomja bard.w wiele. Naprzyikład w :ro­
przez pewien aparat, który zmienia ku 1927 odkrył kometę „K" zwyczaj­
wysokość każdego otrzymanego tam ny policjant, pełniący służbę w Austrai­
krzyku w ten sp<YSób, ii wymieniane I.ii. - Astron-0m Reid w Kapsta.dzie 
słowii. zostają zamieniane w szereg słynny łow~ komet odkrył, jak f\;lm 

dźwiękó~ wogóle do żadnego języka przyz.n.aję się, aż 3 tylko <Lzięki pny­
niepodobnyoo. Dźwięki te po przejściu padkowi..-
przez inny aparat są. 'J)l'Z.Y wraca.ne do * 
swego piel"W'()ltneiro brzmienia. i stają. Przez Clługi czas umymywało si~ 
się znowu tą sanpą. mową., którą były przekona.n.ie, że pewne choroby i epi­
przed transforma.cją. · demje ą wynikiem. nrul:miernej cywili·· 

Praktycznie 'Pl"Ledstawi::i. się to hl: ZMji; przyjęto za pewnik, że wskutelt 
posyłający wia.domioM, luo powieda.my • zniewieścia.łości., którą ka.Ma wytsz.a 
wprost, prowadzący rozmowę, mówi kutura wiedzie w swym orszaku., ciało 
przed mikr<)f<mooi, połączonym z a.ipa.- azisiejązegio człowieka stało się podat­
ratem przekształcającym. Dźwięki prze niejsze na choroby orga41:icz.n& i in­
kszt.ałcone zamienia się na. fale radjo-- fekcje. Nawet nauka pocbieJ.ał,a. zapa.­
we. Odbior~ okzymuje szereg 0.źwię- trywanie, że bakcyle ma.ne nam dziś, 
ków dla nikogo niezroz.u:mfo.łych~ - jaiko s<Lkodliwe dla zdrowia;, µned ty· 
dźwję}tl te l)rze:pu.szc-za przez speejalI}.y sią.ca.mi lat poz.bawilOne były swycli 
aparat, przywracający aźwiękom. ich zabójczych wł.aściwośeL Na-prŁykład 
'Pierwminą. częst-0b1iwość i w ten spo- bakcyl tuberkuliezny z niewinnego pa.­
sób zamienia je na słowa, wypowie- sożyt:a. przoobra,ził się z biegiem czasu 
dziooe w języku, w ja.kim były nadane. w dzisiejszy suohotniezy ~k. I nie 

Oeq;ywiście, roomawfa,jacv mu.S'Lą. stę można z.a:przoozyć, ie wiele chorób 
uprzednio 'J)Orozru.mie·ć, jalk: '1!a.stawić Z'mieniło swój cha.rak.ter, ie wiele tdę 
sw()je apamty, by dziafały zgoClnłe. p.ok.atr.ał~ nowych, a wiele stairych 

Dzi~ki temu. sposoliowi ooz bdnycll zinik:nęlQ., najświeższe jednak odkrycia 
trndnORCi mogą. awie stacje I'O'D1Illlliwiac powiększyły na.są wied2ę O oolegliwo­
jak gilyoy lH!lY pomocy zwykłycli ~eiaoh'., trapią.eyeh ludzkoM w ~­
stacyj ra.diowycn. In!ne ~eje, obooial- storyomyeh nawet emsach i mdeniły, 
by posiadały takle sa.me uirząn~enia.., msze Z8pa.trywama· na wiele ltwest'ylj. 
rozmowy Zt'O'Lmnie~ nie oę'dą. mogły, Okazało ~więc np„ ~e znal~. 
o ile nie S:!J. wfajemntezo:ne - j~li · p.t:Zez Rausem w doli:nie Wf!ll.ery uide­
moi"na. sie :u& wyrazie - w wyso~c let <Mech z <>kresu ~aleńekif«o 
na.strojenia - a;parai1:6w ., 'PI'Łemtałcają: n()Si Mady silnego raooity'l.mu'. -
cycn. · . . . · -1 Dalej, ba.da.nie mumij egip8lo"'cl1 

W t.en sposób mo!na ~a.s-z;yłrowa.~ 'p?'Zy -pomocy Roentgeea, st~ na.j ... 
wsze1iKą. ro•L1Mwę radjofo<niantt· \)~ rozmaitsze choroby k.OOci u Egipcjan. 
stra.ty cza.su i trudu na szy~anie Niedawno za.ś O. A. Matłiews' ma.lW 
i uodahn-v - nez 001yle'K, bł.K ~ęsto u dwu mumij <kiecięcych !: Ohiea,go 
u.tmdniających -porozum1ewanie się Field Mu.seum ~rzywienie ll-ęgoołupa. 
nrzy zyciu zwyltlych szyfrów lub języ- takie samo, jaikie dziś występnje u 
ka umówionego. "" ,-• ·b" ·~ ;•] O.zieci zbyt długo siedząe.ych nad ksią/Z· 

„Dailv Mail" ogłas'Z3. cie'Rttwe sze:zę- 'ką. 'X zatem czł<>wie'k. d'bi.siejszy n.ie 
gÓły noWych prób z fala.mi krotkiemi, Ill!l.. vl"Lywileju na _r.horołYy. 
za.pomocą któryc.b można je"dnocwś.n.ie ; ' * 
bez naru:szenia' taje:m.rricy koreEpon- 'M. Bra.ylants, l>TOfesor uniwersytetu 
dencji i rozmaw:iać i nadawa·ć depesze. w Louvain wynalazł sp6sób, 'J)Ozwala· 
Towarzystwo Marconi przeprowadził2 jący wykryć każdą '))Oprawkę w piśllliE> 
próby pomiędzy stacjami Somroers~t lub -podskrobanie liter. Wystarcizy po­
CBridgewater) i Kanadą (Montreait), pro.stu potrzymać f)apier z podejrza­
rozmawiając i nacfając· jed.no~ześnie nym pismem na.d naczyniem z~ wiera­
depeszę, na jednej i te.i sa.mej fali. jącem jod. Wszystkie 'J)Op.raw~i i :xi_cl-

·1 W.,.vnal~ ~.t.e.i me.to~. ;M;i_thieu,, ~roba.nia ~tąpią.. ~ar_?.z9 !"Y:!~źrue. 
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DZIŚ l DNI I\YASTĘPNYCH ! 
Rewaiacyjnego fHmu ze ~łotej se!l'ji „B:diish International Pictures• 

•ew=== Realizacja naj"tviększego mistrza R. EICHBERGA 
@ 

c 
Wielkie arcydzieło filmowe, ilusb'ujące „spadzistą drogą" uczciwej dziewczyny 

W ROLACH GŁÓWNYCH: Tytan ekranu, fenomenainy mistrz maski • 
HENRYK GEORGE, ::7!~d~~~a FEE MAL TEN, Sfinksowa ERNA MORENA i posągowy LUDWIK LERCłf~ 

Wielka orkiestra symfoniczna pod. dyrekcją TEODORA RYDERA. Początek przedstawień o gociz. 4-ej po poł„ w soboty, niedziele o godz. 12-ej w pa:. 
ostatniego o 10. wiecz. Ceny miejsc na I seans od 1.- zł. w soboty i niedziele od godz. 12 do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.- zł. 

Wszystkiemu • winny ••• trojaczki Kobiety dzisiejsze straciły swoje wd.zię~d 
ponieważ zbytnio niemi szafują Niezwykły proces rozwodowy w Nowym Jorku 

Ciekawy proces, który rozegrał się o- Sędzia znalazł się zatem w nielada kło-
aiatnio w Nowym Jorku, jest wYborną i- pocie. Jak pogodzić nriłość małżonków z Wybitna malarka amerykańska, Nell swe wdzięki, ponieważ zbyt niemi sza-

Wybitna malarka amerykańska tęskni do przeszłości 

liistraeją stosunków amerykańskich. nieubłaganem żądaniem rodziców Mary? Brinkley, tęslmi do dawnych, szeleszczą.- fuje. 
20-letni handlowiec, Tey Crawford, za- Wreszcie wpadł sędzia na kapitalny cych spódniczek damskich. Okres jednak gMw strzyżonych i sn. 

~chał się w 17-letniej uroczej Mary. Mło- pomysŁ Ot.o pozwolił małżonkom żyć ze Tak, rozum, inicjatywę, energję - kienek krótkich zbliża się do kresu. Pe 
dzi pobrali się i kochali bardzo. sobą dalej - ale zakazał im stanowczo mówi artystka - wszystko t.o posiada ko- wielu bowiem latach rozczarowań, kobie-

Po roku Opatrzność pobłogosławiła ich dalszych trojaczków._ bieta dzisiejsza. Ale w wyścigu swym o ty zaczynają nareszcie rozwnieć, że pie-
- trojaczkami. Młodzi rodzice wcale się Małżonkowie wYTOk przyjęli.- ~ jed- równouprawnienie z mężczyzną traci coś lęgnowana przez ich babki kobiecość osią. 
nj.e zmartwili trzema syn.ami - wprost nak warunków jego dotrzymają - okaże bardzo cennego, traci swój wdzięk. gała nagrodę. . Widok zgrabnej nogi, u 
~eciwnie, nie posiadali się z radości. dopiero przyszłość. Większość kobiet dzisiejszych stracih kazującej się przypadk~ z pośród obło 

Ale na tem nie koniec. Po roku bo- ku koronek, wywoływał u mężczyzn gorą. 
wiem Mary znowu urodziła trojaczki - ee bicie serca, dzisiaj zaś mętczyzna po 
tnech synów. I ten duplikat :b.ie popsuł o • • k d ziewa, ~ na oogi. knł>iec-A, ołma. 
małżeństwu humoru. sta łnl JP ZWODU tone po tm1am. . 

Inaczej zapatrywała się na tę sprawę ~ Poebodzl łD ....._.. 
18 
~ ~ 

.rodzina Mary. Zażądała od niej~ aby się ~ 
smężem rozwiodła. Kościół rzucony przez wiatr w fale oceanu =sz:"=nn: ~bi 

Mary nie chciała otem słyszeć. Wów- "V 

czas jej rodzice wdrożyli w imieniu swej Miasteczko Gimvy, w p6łnocnej Nor- ~w silne łań~ i końce ich~ pragnie -wdzłęk sWój ub:zyma6, mwd 
córki - jako niepełnoletniej - kroki roz- weg:i1, bezpośrednio w sąsiedztwie oceanu kato do skał. dzo :rwunmłe nim sza:fowa4. 
"Wodowe. Atlantyckiego, jest miejscem najbardziej Ten środek ostroZno§d eyt nfeodlzlow-~~u=: 

Rozp~awa rozwodowa miała przebieg wystawionem na wiatry, które tu wieją ny, gdyż dawny kościół, stojłCY na tam 
bardzo ruezwykły. d stki h str . · J)ncbodząc do t.akich ........ „. · 

Zaczęło się od tego, że małżonkowie napraw ę ze wszy c on 1 praWJe samem miejscu, został wraz z modlącymi ka amerykańska zwzaca at., do +....,+...,,.....łl 
6tanowczo oświadczyli, że rozwodtt nie przez cały rok. się w nim porwany przez wiatr i ~ powołanej do wywo1ama miJany pod 
pragną.. Wiatry bywają taK gwałtowne i silne, w morze. względem.. mfanowide do mtystek ~ 
Kochają się przecież tak gorąco, że roz- że znoszą domy niedość silnie zbudowane Nikt nie ocalał wtedy.. / · wych w lloDywood • apelem. aby 

wód byłby dla nich ciosem straszliwym i z powierzchni ziemi rzucając je w fale Kościół zapadł się w fale, nad~ od~ ~e wskDesiły ten w 
pogrążyłby ich w otchłań najczarniejsze- ' •~-"'- kilk . -'- zaled . czani3ą.ey, kt.óryichmatbuaibalbkr:m:~cll 
go nieszczęścia. oceanu. s~ przez a ID.Ulu-. :wie wy- pewniał uznanie. . 

Kino „SŁOŃCE" 
111. llapiórko'l!'skiego 28 ( dawn. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajanń Nr. 3 i 4. 

Od poniedziałku dnia 8 kwietnia i coda. 
W spaniały dramat sensacyjny I 

według znanej powieści Zane Grey'a, osnu­
tej na tle odwicczn. walk białych z indjan i'• t. 

W I.A DCA 
lllg4LDIES DOLINff 

W rolach głównych: 
Werner Dexler i Mariette Millu.er. 

Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 
godz. 3·ej pp„ w niedzielę świ'lta o 1-ej pp. 

Orkiestra pod kiel\ p. R. Ulatowskiego. 

Dziś i dni 
następnych! 

....... „„„lmllll:llUiUU1&1!1lmli!iil&lllliami„ 

Orkiestra pod dyrekcM 
p. R. KANTORA. 

Początek seansów o gcdz. 
4.30 po południu 

Niedawno wybudowano w G"rmvy no- smukła wieża. W krótkim momencie i o-
wy kościół. Obawiając się, by huragan na zniknęła we falach wraz z dzwonem, JTałeży wprost ~)••q•~--

powrotem. do p~ pn:µwoitej lai 
nie stracił go do morza, zaopatrzono świą J który wYdał ostatni głuclur j.ek. Jakirdy- biecości,, a kampanji tej Hol1y:wood ml 

by z żalu za - światem. globy utorować drogę. 

„DER DEUTSCHE" przeprowadził wśród najwytniejszych osobistości 

świata ankietę na temat najlepszego filmu. Podczas gdy Przydent 
Masaryk głosował za fiimem "NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK", 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI opowiedział się wielkim filmem 

„Niezwyciężona Fregata" 

Wdowa mająca- 10 tys. la1 
W jednem. z wielkich. pism niemieckid 

posiadającem kilkadziesiąt łamó;w ogło 

szeń, figurowało raz - dzięki nieuwad7J 
zecera, następujące ogłoszenie: „Wdowa 
mająca 10.000 lat, 53 dzieci i 3 m. kapita 
łu, Dragnie wyjść za.mąż" I 

DOUGLAS FAIRBANK 
w spódnicy BEBE D ANHELS w ostatniej swej kreacji 

z 
(SENORYTA) 

Zachwyca, upaja i oszałamia wszystkich. 

ALL I IL IAĄ P VELL+ 
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• 
Z MIEJI:tKIET GALERJJ SZTUKI Prolog ·do „Niespodzianki' 

K. H. Roztworowskiego 

WACŁAW DOBROWOL W czo raj przy Wypełnionej widowrii. 
odbvła si!! w lfeatrte .Miejsidth ptemje­
r:i ;ztui<l -K. 1-t !fostworoW!:lkiei;o „Nie· 

Ludzie, ~bsorbowani pogonią za pie-' Ttj ld drobiatgewo~ć w w~końc:iJlmit-1 
1liądzem, lub prozą walki o chleb powsze- . szczeg67(lw, śmiały rozmach, a równocze­
dni, nie za.ws~!! :tń.ają tzas i ochotę do zaj- śnie filig1·anowa subtelność linji; stanowi 
mowania się absttakejami. tit6, a1acze- illtjwt:tz:filejs:7.~ cect1ię arlY'sńyC2l:hą Dób1:ó­
ffO tycie artystycźne latldzi płyni~ naogół wolskiego. Artysta zbliiża się teni samem 
wąskim stnmtyhleHL - ńiinlo widocznycłi -wpływów :fjrzemctż~ 

w~bogaeił swoją palet~ nowemi barwami; 
w :których ,;amknęły się b.ękit nieba wło­
skiego, malachitowy lazur morza śród­
!Jie:rnńego - zg§ oczy swoje wysubtelnił 
patrzeniem I1a piękno i szlachetność ~n­
tyiqi, 

spodzianka". 
O świetnym tym dramacie i jl.)gt> 

pierwszorzęd.'lem wykonaniu napisze. 
my obszernie póilniej. D2liś umieszcza· 
my prolog tej najlepszej polskie;j sztU· 
:ki wspóiczesnej. 

Niemniej i tu baWi mała grooiada lu'- nego impresjonimnlł - do włoskich kla­
dzi, dla których §zi11ifa jes! mtli6§ł.Yffł g~·XtJW. 
oUarze:rn, tt stóp którego złożyli oni swe 'Ale sumie1iność i r2ietelność pracy Do-
tycłe. btdwolśkii!gu obśei'Wttjefuy nieylko Vi te 

świetnie i-mądrze organizowane przez ohnice rysunkowej. Jest ona dominantą 
Z'lsłużonego dyrekiMA Mi@fski~j tltiletjf ttiwbrei i w je!go k6lorystyce. Malarz nie 
Sztukł, M. :biefistl-Dąbrowę wystśW}' :po.i ogfani~a się dó monotonnej 'Pll!my. 0-
zwalają nam 3apoznać się błizej z działał- braz jego gra całą gamą najrozmaitszych 
aością tutejszy.eh malarzy. koior6w1 odcieni i podcieni, zfowlJ.Jądych 

:M:nóshto szkiców i obrazów, plon jego 
żmudnej a gorHweJ pracy jest tego naj­
lepszym dówodem. Soczystością swych 
barw, doskonałością rysunku świadczą o­
ne,żebogaty talent Dobrowolskiego jest 
Już skrystallzt'fwart;y„ 

DO PUBLICZNOśCI. 

„Rzecz", którą państwo zobMzycie, 
Ułożyło żywe życie, 
Ten dramaturg, co si~ nizko 
Schyla nad kazdą :kołyską, 
Co sumiennie tovvs.rzyszy 
Dziennej wrzawie, nocnej ciszy; 
I co idzie raze:m z n:.;.rd, 

Do rzędu ty~) litóf'y.cli nazwi!lłd }>o- śię ze sobą z pię:kną hBI111.onją. 
wtarza się taz :\'VfM, tmieżY, WGclthr D6'- Pddfog, jalelJ pi'Zetl rakiron przedsi~-
bl'OwolskL 1- wzł!!ł Dob:rttwttl§ld do Włtmh, nie wstttłii 

Dobrowolski, doslionttły pesżażystli i 
porfr~ci~ta, świ~tni~ wyt::t:dsty rysownik, 
tajmuje czołowe miejsce wśi'ód malarzy 
łódzkich, ai obr&!ty jego są prawdziwą oz­
d6bą o~tatniej wystnw~ w Miejskiej Ga-

Czyśmy satni1 cży nie sami, 
Czyśmy mądrzy, czyśmy gfopi, 
Czy nas kupi; czy nie kupi -
A schodzi ostatni z pola, 
Kędy dola i niedola 
W mniejszej htb większej pattidl'.;ie 
Taksamo się do !'lnu kładzie, Art1at~ t,o -tęgt, rzetelnY, ~ent, ''wia- b~ ,"1>lyWtt na Jego hvór<!ziJ§ct Artysui ierji Sztuki. M. 

dorn~ swoieh ~ i -eemw. ,. · ~· ~o!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!. !!!!!!!!!!~F~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!.!!@!!li!!!!!!!!!!!!!!~~s;!!!-~w<~~~re~"*~~~~*!!2™~~*"~rm~ Dzisiaj zajrzał... nie do chnty. 
Bo ten, komu domem światy, 
Ni~ widzi żbytniej różnicy. 
Między izbą konlornicy 

PletWstft Bw.e sibtija ltiał~ otlby» 
w4 1Jobrow<>1sk1 w trijd\Vie, skąd wtahtnY. ANEGDOTY 

zost.&,ede~kieJ:A.kadmn1igziuk ZAROZUMIAŁY DEKOBRA Piękn,veh. Tu kształci się miDcł,:, a już _ · · 
pi~ zapowiadaj11C7 „ arty-

A taka. olbrzymią salą, ' 
Gdzie się lamp tysiące palą 
I myślą, że bije łuna 

- t>od dlileln Bkł&Sewa, wsltiea O znanym naszym QjytaJ.nikom fabry- Jana Giraudaux. Niech pan na niego u-
~, Ka:r.t1mirtkfoRI'}, ~@tri kancie powieści paryskich, p. Maurycym waża;'. 'Aie lekarz ów nie był specjal-

Od bieguna do bieguna. 

•A kł Pfi ~...L- On zairzal dó włllsnl:lj kuzrti. Sttwm~ t!#f. L'emft 01niałnłetntt Mw~~- ™kobm, poda.jfl 1rancut!lkie tygodrtiki li- nyrn zn'1W~ litel'tttury, nazwisko więc W nie.j kowali nia rozróżni, 
di Dobrowolski 'bardzo wiele. Ten bo- terackie następującą złośliwą anegdotę! wyleoiałó :trttl prędko z pamięci. Pragnął Choćby długo kręcił szyj11. 
wiem 'ltgruntował~ted&nie &toaunek·je.. P, JM! ditl1ud'1U~, bardz-o <?ertiorty po- jednak spełfiió 7iycte11ie swego przyjacie- Wszystkie serca jak młot biją, 
go do zagadnienia llnji, wzmocnił w Do-· wt~ił)piśAtz, lł osiattti<> i dl""maturg fran la. Ws21edłszy więc do sali B, taką wygło Wszystkie piersi jak miech dyszą, 
bm"\fólskfm. talent -ryaowzńczy. ctt!łki, w ,foywi1U" staf biura pr:tsow"go sił po woj~kowetm1 nieskomplikowaną Wszystkie głowy się kołyszą 

'W Oknme, ·Jóedy·oflłamłod1Zll ~ fratumskiego ininil\łtm'stwA spraw zagra- przemowę: „Panowie, między wnmi jest W górę, na dół, w lewo, w prawo 
Co nam ogniem w żyb.ch płynie -

s.i 1:o -AMlmt1JJC sit tMI'-· biczn~h, w czasie wojny służył w woj- tnłod1 pisa~ o ogromnym talencie. Za- Więc zechciejcie w tej godzinie 
jamł mzm~ ?;łr.m~„ 6-y to -po.. sku i dostał się do ~tpital~. Ptftirien <>fi- pomniałem jego nazwisk. Nieth się zgło- Zapomnieć 0 wsi, o mie.3cie, 
słttBtdąe słe ł~łmłk'! sspat1ow4 er.1 k?o~ cer~ wtełki wielbiciel jego talen.tu, posta- st". w tajemniczą. głąb człowieka , 
kową, jest naogót·w ·finji niedbala, a OZi- nO#il przyjjd htU ~ pomocą i wyrobić mń Giraudoux nawet się nie odezwał. Ale Co różnie . się przyob!~ka~ • 
sto .nawet niechlujna, Wacław Dobrowo!- p:rotekejQ u lekarza, Zarekomendowl:\J: go z pr2ieciwległego łóżlrn podniosła się dłoń 

1 

Lecz, pom:mk~ tych krroz~o_scki • . 
-'·f -·•~•·• J....d.1.__ „11iL , • Jest człOWle iem Z Wl l OSCl. 
Dh, ~wY.. w.~n.uw.r,'1 nn~· \V ~;- :w ten, 8pos6b: „Doktorze, ma pan w sali i gromki głós 2iawołał; „To ja, Maurycy 
eunlru, Jest ~em rzadldem. 'lł młodego ):Jisarza. o ogromn.ym talencie, Dekobra". 

n a 
auaouuuuauaauuuauucaaunuuaau 

.SINTAIR ł ·-sTEEIJAN 

I L 

...JEDENA.śCIE, mv AN.Aścm, TRZYNAśCIE. 
Elza Meriacloo odeszła od okna, o którego chłodna 

eybę oparła rozpalone gorączką czoło. • 
....... 06z t~ IOattdJtts~ robi tam tak długo? - sz<'lp.. 

.a~ ~~łerynwwria.. - • Od g<'d:tiny prz~stfo tó:i:prn­
wia z Jaki~s pan~ ~torego starannie przedamną u­
~rył.„ Wiem., Ze ~hodzi o ważne sprawy i prtyznaję, 
l!;e czasem zachodzi ltonieczność ńA-tychmfastovvegó poro­
mtnienia się nawet w 'nócy.„ '.Ale wszystko ma swojEJ 
gr~nice i są chwile, kiedy przyzwoitość musi też być 
wzięta pod uwagę! 

Ogarnął j-ą jakiś dziwny niepć>kój. Podniosła nil:!" 
~uacznie głos, aby przerwać ciszę. Usiadła wygodnie w 
fotelu 1 starała się dokoflczyć jm dawno roźPoczęts 
książk~. Napróżno. Liter1, fłkakały jej przed oczami: 

Zegar wybił głucho raz. -
- Wp6ł do dwunaatej ..• To :i:aczyna być niezn~he I 
WstaJa, rzuciła k~łątkę o zmłętyeh ka.rlkaeh 1 pd-

raz dwudziesty przeszła się :po pokoju. Oparła znów 
ezoło o szybę. Pogoda była okropna. Wiatr huczał jak­
gdyby wszystkie demony ziemskie i piekielne sprzyEtię­
gły się przeciw niemu i goniły w szalonym wyścigu. 
Cię~kie krople deszczu rozlewały się po szybie, a gałęzie 
dr.zew w ogrodzie trzeszczały boleśnie. Gdzieś daleko 
trzasnęło oknó, stłukła Sit szyba. 

Elzś stttrała się ro~pó.znać jaki~ znajome drzewo. 
Zdawało się, że nie było już ani ziemi ani nieba, Naprze­
ciw nłej ró~pośclm-Ała &if czarna pn~1U, w której fM.. 
grywał ~ię j~den z tajemniczych dramat6w natury, do~ 
i~BJj-·Jed:tnie..zm.y.słowł słuchu: świsty~ ~łueb,e ·Aukii 

I **$Pa&< 

ostre jęki, i;ka:rg:ł, które, zdawałoby się, wychodzą z wnę­
trza ziem ; dziwne łkania ... 

Spadl:\J:y cora21 więksie i oię*sze krople. Refleks czer­
wonego abażuru zamieniał je w krwawe plamy. 

- Co za pgmysł, - szepnęła Elza - zagrzebac się 
w tej śamotnf ! Z.ttpl:!łriy ~rób ! 

Prawdę pówiedzfawl'!tY, ptini Meriadec nigdy nie czu­
ła się dobrze w willi przy ulicy Zielonego Strzelca, gdzie 
Zamieszkała z mężem przed dwoma laty. 

Dom~k zatópiony w prawdziwym lesie wiąz6w, bu­
ków i dębów był zupełnie niewidóczny od strony ulicy . 
Wieczorem z trudem można było dojrzeć przenikające z 
zewnątrt świat{!ł'ka. latarni. 

Ktoś zastukał do drzwi . 
- Prószę! 
'ro Julja, :Pókojówka.. 
_,, Przepraszam panią, że przeszlrn,dzam. Franciszek 

pyta, czy- mamy zMZekać aż pan tl.da się na spoczynek? 
- Cz;y pan nie wam nie mówH? 
- Nie, proszę pani. Pan jest w gabinecie i rozma-

wi& ~ kimś bardzo głośno. Słychać ich nawet w hallu. 
El~a nie odpowiadała odra~u. Nerwowo przesuwa­

ła. p~ły nMzyjnika. Zniecierpliwiomi, rzuciła okiem 
na zegar, stojący na kominku. 

- Za pięć minut dwunasta! - zawołała. - To dzi­
'WnE! ! Zejdę nad6ł. 

Młoda kobieta otwortyła. dr21wi, wychodzące wprost 
nil. galeryjkę w hAłlu. Z:mi~szane głosy dobiegały z ga-. 
biMtu pana :Merindec. 

- Słowo daję, - rzekła Elza, - kłócą się. 
W tej chwili obie kobiety usłyszały stuk spadającej 

na st6ł pi9ści. Ktoś gniawnie powiedział: „Mówię pa­
nu, że muszę „to" mi~~koniecznie!" „A ja panu po­
wiadmn", odr>arł '.nietnniej ostro p. Meriadec, „że nic nie 
mogę dla parta zrobić!" „Muszę „to" mieć", powtarzał 
tamten uparcie. „Muszę „to" mieć nie jutro, nie za go­
dzinę, za pół c.zy za pięć ntlnut, ale w tej chwili! Jeśli 
nie... „Je§li nie?'' zapytał Rlaudjusz. 

- Boże, Bme. ...._. za.jęczała Elza.. 

_ ,ibJ!~~r„~;i::_ ~o t>01coj~t~ -:-.prosiła ~c!-lJUa. 

- Ależ oni się pobiją! . . 
- Niech się pani położy. Nie ~rzeba się md.gy Inii 

szać do spraw między mężc'.?iyznam1. Zaczy_na się ~agi 
niewiadomo o co ł kończy się tak samo mespodz1ewi 
nie. 

Eiza pozwoliła się zaprowadzić do buduaru. W h 
samej chwili wielki starożytny zegar w hallu zaczął WJ 
dzwaniać godzinę. 

Dong .... Dong .... Dong ...• 
- Boję się, - szepnęła Elza. - Boję się cze,g1 

strasznie. 
Dong .... Dong .... Dong ... , 
Machinalnie zaczęła liczyć uderzenia. 
Dong .... Dong .... 
Obi~ kobiety znieruchomiałe stały naprzeciw siebiii 

oczekując czegoś niezwykłego i strM~nego. 
Dong .... Dong ...• Dong .... 
Nielitościwy stary zegar przeryvnił ciszę z matem1 

tyczną dokładnością. Dźwięczna uderzenia staloweg 
serca. 

Dong .... Dong ..•• 
- Dwanaście! - sze}}nęłJl '.rnlta. 
Nagle to coś niezwykłe.Q'o i l!ltrasz:n.ego, na co cze~ 

obie - stało się. 

Dong! 
„Trzynaste uderzenie'' silniejsze niż poprzednie dl 

ło się słyszeć wśród grobowaj ciszy, 
- Trzynaście! - zawołała Elza nieprzytomnie. • 

Trzynaście I Zegar uderzył trzynaście razy! 

II. 

OSKARżENIE. 

Pani Meriadec wsparła się na ramieniu Julji. P• 
tern, prostując się ostatnim wysiłkiem woli, wybiegi 
na galeryjkę. 

Drżąca, trupio blada pokoj6wka zmartwiała z prze 
rażenia. 

- Jułjo! Juljo! - kl'.zyczała Elza. - T-0 nie był li 
gar, Julj_.oJ J.'Q bXł.Q~co~Jnnęgo,! _ J,µlj_oJ..O~~_Na llC 
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AGIT.ATO 
Dozorca szkoły lotniczej, Grzegorz Kosonosow1 że nareszcie go rozumieją -

E'.osonosowi pojechał na urlop na wieś. ma się rozumieć, ptak ,to nie człowiek. •. 
- No, i cóż, towaI'!lyszu Kosonosow Ale trudno, jak się nawarzy, to trzeba 

- mówili mu przyjaciele przed wyjaz~ wypić... Inny znowu lotnifr, towarzysz 
dem - jak pojedziecie, to już za jednym Michał pokow. Poleciał, pięknie, a tu 
zamachem poagittijcie trochę na. wsi. Po- buch w morze.„ coś się popsuło„. Jak 
wiedzcie wieśniakom tak: widzicie, moi klapni~.„ 
kochani, lotnictwo się rozwija;-. „ Może· - No, i 1 - pytali wieśniacy, - sło­
się wieśniacy złożą na aeroplan. wo daję._ A jeden ZD.owu na dr'llewie za-

- I konie też, - poWiedz1ał I{ostmo­
sow - dlaczego nic 7 

-'--- A to podke ! - zawtiłał kt6tys z 
chłopów ~łośno --' zeoy kottle znłlijac ! •.. 
I có? ro'.3wija się ten inter~s? 

- Mówię przecież - powiedźi&i Kb­
sonósow - rozwija się, towarzysże wło­
ścianie... Zbierztif:! sif.1 wszyśdy razem i 
złóżcie na to. 

- Ale na co mamy składać. - spytali 
chłopi. 

Muzeum Miejskie 
w Wilnie 

, Dnia 3 maja r. b. odbędzie się w Wil­
nie m'ocyste otwarcie wielkiego muzeum 
rrtie.1!!!kiegó. 

Prace organizacyjne dobiegaja Jt!~. 
ko:ftca. Magistrat m. Wilna uchwafa "T­
asyghowac na uruchomienie m:2.;nm 10 
tysięcy złotych. 

Lord Clnurcbil i zecer 
Manuskryi)ty lorda Chnrc'' ila S" . 

- Możecie już być spokojni, __,_ powie- wisł. I wisi sobie takie tnaleńkie„. Rózne 
dzia:l · Kosonesow _,_ będę agitował. Jak bywają wypadki, przeróżne... Raz na­
chodzi o lotnictwo, będę agitował z pew:.. przykład, krowa dostała się potl śmigę. 
oością.. · Raz, dwa i już leży rozerwana na ćwierci. 

Kosonosow pzzyjecłiał na ~ I 'f>łer- Tu rogi, tu brzuch, a tu wogóle .•• 

nieezytelne, że umie je odcy:1'1·m7ać ~":'c!l 
- N a aeroplan, - powiedział Koso no- tylko zecei· w Londynie. 

sow. 
nzego za.1'a.Z ~rtia n~ :Uę do Pl2eWodni- Czasem znowu psa przejada. 
'2ąrego rady, I powiedział: " 

Wieśniacy, ponµro się uśmiechając, 
zaczęli się rozchodzić. 

- Chciałbym poagito~ pt.eyj~- . . - I konie też? - pytali chłopi - i 
Iem z miasta, CzY: uie moZn.ab:3r: zmać konie też przejeżdżają tam na śmierć? 
zebrania? , ' 

Przekł. z ros. B. 

- Di.a.czego nłe? Mó!na:, -powiedział fillill!llm!łmbmlBEll'll1&•-111111!lli.'E!illlllmlll!GllEaB1ri1m1ammlliil•lli!!i!m 
~ - jutro zhi<irę wieśni.a- „. 
lrów. 

N.astępnego .dnia przed szopą straży 
ogniowej zebrali się wi~nia.cy. 

G1zegorz Kosonosow stanął przed gro 
madą. ukłonił s~ i.~ .z tremy; prze-
mówił: . J 

- Tal;: więc t.egn... ...:_ powiedział Ko­
łOnOSOw - lotnictwo, towarzysze wieś- ~ 
Diacy_ Ciemny s was naród, naturalnie, 
te ciemny, więc wam powiem coś z poli­
tyk1. Ta, powiedzmy, są Niemcy~ a tu Ro 
IQa.....a. tu wog6le... tak- · 

+ ll(lltO•YEATlł ,,ZACHflłTA~' ~ 
ul. Zgierska 26, przy Placu Kaścielnym. 

Dziś i dni następnych[! 
Wielkie arcydzieło erotyczne! 

„Niedola upadłych dziewczątf' 
Wielka tragedja uwiedzionego dziewczEicia w 10-clu aktach. 

W roli uwodziciela: Rudolf Klełtt Rogge. W roli uwiedz.lonel: Veta Smeterlow. 
W szponach handlarzy fywym towarem, Gwałty nad bezbronnemi dzłewczi;tami. 

Asy ekranów zagranicimych. 

Następny program: 1) Spowiedź 16-letniej, 2) Spadek Sitllll Weiniiteib. - O c:ran. to chcesz nam mówi€! -
'ihiwiii się wie§niaą, nie r-OZtlIIliejąc ani ·" 
słowa. Pocz(\tek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. l:Z-ej w polidnie • 

- O czem? _obraził się Kosonosow. ""iilmlii!Blllill•Rlll!ZNl.lampiileZ!lrwilsazyllllst:li:ea:!'i!nllsi:wlismzgys.tk19i11e 11mEillei11scmaepraom501mglro11s8ty8.1111•••••• 
-o~ „ 
- O 1otnictwie. P..ozwija się lotnic-

lso- Tu Rosja, a tu Chiny„ 
Chlopi słtlchaii ponuro. 
..._ Gadaj dalej! - krzyłinłł ktoś z 

tyla. 

- PrzecieZ ~ - ~ał Ko­
sooosow. - O lotnictwie mówię. Rozwija 
się. t.owarzysze, rozwija_ Budują aero­
plany i potem one latają. Tak, po pówie-

. tnn lata.ją. Są i tilie, co się nie mogą 
utrzymać, i te, ma ruę rozumieć, spada­
ją,. Tak, jak te?J. lotnik, towarzysz Jemeł 
kin. Poleciał, poleciał i buch, jak klap­
~ to aż kiszki mu na wierzch wyszły .•. 

- Nie ptak przecie_ - mówili cl:ilo­,.,._ 
- WWnie to mówię, - ucieszył się 

IWA 

A ,, ul. FRANCISZICAJ.Q'SKA 3la 
(róg lłrzezińskiej) 

DZIŚ PREMJERA ! 

MOZŻUCHIN 

w 2 aerjacb 20 mkłach (całość). 

Doborowa orkiestra pod kierunkiem P• z. SANDOMIERSKIEGO. 

Początek codziennie o godz. 4.30 w soboty, niedziele i święta od 12 do 3-el Oral w dłli 
powszednie na plerwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 

Pewnego razu koledzy jego l;:ład0~ !'1iP­

dzy dwie strugi atramentu lmrtę p::FiH1 
i wodzą na !lznurku kurczę w pop1·::e : 1."' 
ty. Zygzakowatll linje imitują zó1bka 
wiersze pismłl. 

Wezwano telefoniczlłie zccm·r>.. „spcc­
j<i.listę ml Chllrchila" i Wl'QCZOPO l p ,_,n~ 
kopis". · 

ZMel' poprawił okulaty, r~ucił l!·.vai· 
nie okiem na papier i.. .. zacząl skł"<l::ć, :' 
pewnym trudem odcyfrowuj~~c v1·y j !tko­
wo „nieczytelny" tekst lorda. 

W ten sposćlb dobrhął jednrik tvHm do 
końca drugiego wiersza. Tu. był dlu!.;:;zy 
wyra21 ~Upełnie już niezrozumiały. 

Dtł.remnie biedził się zecer. Il:.'::usia. 
zdj~ć tirthę z serca i udać się do samego 
autora o wyjaśnienie. 

Ohurchil w:iiął do rąk „rękopis". 

- Jak to? Ten wyraz? - zdziwił się 
lotd. - Ależ to całkiem proste·: „I:on­
str-tu-cja.1' l 

Kino DOM LUDOWY 
PRZJ!JAZD 3ł 

Ddi ł chtl nasłltpnych ! 
Rekordowa komedja 11ei1onn P• t. 

Strażnicy cno 
w rolaeh głównych fenomenalna pe.ra artystów 

PAT i PATACHON 
Ty!ll.Ące hpłtalnych kawałów. Niesłychanie 

komiczne sytuacje. Niebywały humor. 

Ceny młefsc: W dnt powszednie na wszystkie 
seansei zaś w soboty, niedziele i świ~ta od 
godz, -3 l>I'· l m. 15 gr., Il 40 gr., III 30 gr. 

W soboty, nied11iele i świ~ta od godz. 3 pp. 
I młejlloe 90 gr„ Il m. 50 gt. Ili m. 40 gr. 

1V ponłedzłałki kino c:eynne. 

i - Ratunku! U:tttle:ram ! 
- KlaudjUśZtl! - krzyknęła Elza. 

~ I zbiegła jak strzała po schodaeb.. 

Sztylet o dziwnym kształcie zatopiony był po ręko~ 
jeść"W piersi człowieka, którego ułożono na posadzce, 

- '.Nie żyje? 

- Ani kroku! Ani słowa! - krzyknął. - ElZ<J 

Promień światła padał na posadzkę hallu. Dtzwi z 
tabinetu były szeroko otwarte. 
· Sekundy Joołatały złowrogo w duszy starego zegara, 
akcentując rzężenie umierającego. 
~j ~ciszek wybiegł ze smżbowego pokoju. 

Cb.wreJąc filę, Elza zrobiła kilka krokówi oparła si~ o 
~i co:f'nęł.a, zakrywając ręką oczy.„ 
• ~jrzała. swego :m.ęźa leżącego na podłodze twarzą. ku 

żierm; prawa ręka zaciskała jalds papier. Obok niego 
s.W młody człowiek, trzymając dymiący jeszcze rewol­
wer. A ten człowiek._ ten czło.wiek.„_ 

Elza opuściła bezsilnie ręce. 

- Maks, Mah, - zawoblła, - co ty tu robisz 7 
Młodzieniec, stojąc wciąt przy wijącem gię na podło„ 

dze ciele,, podniósł błędne oczy na Elzę. Otworzył usta 
a!e taden dźwięk nie wybiegł z zaciśniętego gardła. ' 

- Prędkn, pręclko..l - Jrołala. - Wody I Soli tr.zeź· 
&:it!l!Ce'I'! waty 1 

Słaqcy znildL 
- Maks.! O Bofe, Mak51 - jęczala Elza. 
~ ~j samej dl.wili żwir w ogrodzie zaskrzypiał pod 

~e.nnś krokami. Elza błyskawicznie odwróciła się. 
- Brama! Brama! -wybełkotała. - c'T.U otwn...+„? 
Służba Wr6ella. . -J. -.w.. 
'Elza skierowała się ku drzwiom. 
.Jakiś człowiek uka7.ał się u wejścia. Policjant. 
:- Proszę pani, - mówił zziajany, - przed brama 

pam domu ktoś leżał_. Ptteniosłem go tutaj · przy po: 
mocy kolegi i jakiegoś przechodnia~-

- T:ntaj, .P~~-poste:runkowy! - zawołał Franci­
szek, ~ący Jak liśc. - Tutaj, niech pan spojrzy! 

PolicJan.t podszedł do progu gabinetu. · 
-Och! 

•• Z .ci~ości wyłoniła się grupa ludzi: policjant i ja­
~1s rueznaJomY. dźwigali zesztywniałe zwłoki. Ułożyli 
Je na podłodze. · 

- S~ - :rzekł dr.up ~ołicjant cl<) S.W02:0 ko~. 

Policjant pochylił się. Wydobył sztylet z rany. Po­
płynęła wąska struga czarnej, jeszcze ciepłej krwi. Po­
licjant ·przyłozył ucho do piersi nieznajomego. 

~Nie żyje! - odparł. 
Tymczasem lokaj i pokojówka przyuieśli miednicę 

z wodą i środki opatrunkowe. Franciszek stanął przy 
swoim panu, który w tej chwili uniósł się hieco z tru~ 
dem. Jego spojrzenie, zamglone już przestrachem śmiet­
ci, spoczęło na żonie, na policjanti(!, słuzbie. Gdy zoba­
czył Maksa, oczy mu zabłysły. 

Wskazując go palcem, wyrzucił z wykr.z;ywionych 
ust: 1 

- On.„ to on.„ Maks Lartdl'\r runie zabił.„ 
Potem upadł. 

Tr up. 
Elza, chwiejąc się na nogach, oparła. sie o biurkb i 

wyjąlmła; 

- Maks, Maks, czy to prawda? 
Młody człowiek rzucił na nią przerażone spojrzenie. 

Usta mu drżały. Potem przeniósł wzrok na broń, któ­
rą trzymał w ręce. 

Zaprzeczy? Przyzna się? 
Cichutko, niezrozumiale prawie wyszeptał: 
- ETzo, ja cię .... 
To Wszystko. Brakło mu słów . do obrony czy do 

oskarżenia . 
'.Postawa Elzy wyrażała w tej chwili taki bunt i o­

burzenie, że Landry drgnął. Postąpił naprzód. 
Policjant zatrzytnał go. Podszedł do 11iego i powie-

dział ostro: · 
- Aresztuję pana! 
Maks Landry wybuchnął nerwowym śmiechem, 
- Aresztować? Mnie? Za co? 
- Za co? Pan jeszcze śmie pytać, za co? 
Maks zmarszczył brwi. Rysy dziwnie mu się zao­

st~zyły. Zanim policjant zdążY:ł odebrać mu re,wolwer, 
skier-ował broń ~rzeciw: niemu.. · -

Elzo, ~egnaj !. . 
Jednym susem, potrąciwszy policjanta, znalazł się zi 

drzwiami. W hallu rzuci? rewolwer. Uderzeniem pi~ 
śd między oc~y· obezwładnił drugiego policjanta, któr; 
chciał go zatrz~ać ...• 

· Drzwi wejściowe zatrzasnęły się z hałasem.. 
Zbieg zniknął w mrokach nocy. 

* * * 
Tymczasem pierwszy policjant zdawał raport tel~ 

fonicznie swemu komisarzowi, który zkolei osobiście zn 
wiadomił urząd śledczy o podwójnem morderstwie, do 
konanetn w domu pod Nlz 54 przy ulicy Zielonegi 
Strz~lca. 



M. i A. FISCHER. 

I. 

Pa.ni Po1Jin była posługaczką. Od 
lat już przychodziła codzie1i rano do 
pana Bacle, aby zaścielić łóżko. wy­
lać wodę i porobić porządki. ów pan 
Bacló był recemzcnt~m teatralnym 
w dzieit1nikn „Ost.'.lt:nic Nowiny". Na 
pr•ośby pani Popin dał jej l}eWnego ra­
zu bilecik polecający do dyn=iktora 
teatru .,Fa,ntazja", d.zięki któremu pa.ni 
Popin uzyskała. w teatrze pos.a.Uę gar-
derobianej. , 

Pewnego pornnku siedźiała w swej 
i~ebce, zajęta odświeżamiem starego 
merka, kiedy drzwi się otworzyły -
i weszła jej przyjaciółka i są.siaidka, 
pani Areme. 

W i.iozmowie zwierzyła się pani 
Areme. że zajęcie strózI-i już .ie.i obrzy­
dło, i że marzy również o tern, abv 
dostać się do ga:rderoby teatralnej. 
Zajęcia niewiele, - a co wieczór mo­
żna być w teatrze. 

- Moja pani - dodała - nie mo­
głaby też pani pomówić o tero z tym 
red.aktorem? 

- Ale i owszem, kochana pani! 
'Jeszcz.e dziś się go za.pytam - odrze­
.kła pani Papin. 

Skońc~yło się jedmak na. obietnicy. 
Pami PO'pin zbyt imponowało jej nowe 
ZMzcizytn.e s.tanowi1sko, abJy <lhciała 
w osobie swej sąsi.a<liltl zyskać kon-
1wrentkę. 

_ . To te2 wiecrorem z.zjrz.ała do p:tni 
~eme i oświadczyła jej: 

- Nie da się n.ie zirobic, koona.na 
pami! Pa.n Bacle powiada, że raz mu 
się udało, ale drugi raz już nie m<>ie 
wóbowa.6-

IL 
) Było fu ei~m closem aw pani 

OC:reme. Zrezygnowała już prawie ze 
:swyeh plam.ów, aż nagle, zabierając się. 
pewnego dnia do czytaillia. ,,Nowinek 
()odziemnych'\ jej lektury od 80 laJt, 
:wpadł.a na. świetny pomysł: 

- A możeby poiprosi.ć tyeli rie<wi­
furó.w o protekcję. 

Tylko w ~ sę1t, (fu ~ si~ 
cwirócić? 

I pierwmy :re w; Z.~iu jęła ~-

Kollekcjonerstwo jest jedną z nie­
wielu namiętności wspó1nyeh każdemu. 
wiek.owi: dz.ieciko zbiera kasztrun.y i 
mu,;;izle, uczmiak pysrzmi się swoim 2lbio­
rem zna.czków pocztowych, st.:arus'rek 
80-letni gromadzi z z.a1pałem dzaełai 
sztuki, ale w gruncie necizy namięt­
ność jest u wsz:ystJkich ta sama.. 

ZbilOry odZiDaczają się ooęsito bo­
gactwem najdziwaczniejszych pomy­
słów. I ta.k pewien stary Holender, ży­
jący w New Jorku, gromadził nie 
mniej nie więce.i tylko laski. Blisko 
400 Jasek z najrozma.itszych gatunków 
drzewa stało w specjalnych S'UlfacJ:i. 
Najpiękniejszym okazem była hebano­
wa laiska z rączką z kości słoniowej, 
arcydzieło sz.tuki starojapońskiej. na.d 
którem ktoś zwpewne stil"acił pół ży­
cia. N :.i.jstarszą. zaś laską był pasto:rał 
biskupi, wspaniale dzieło średniowiecz­
nej sztuki niemiecikiej; patrząc na nie, 
nie można było wyjść z podziwu, jak 
się ta misterna, korookowa robota d<r 
trzymała bez szkody prrzez tyle wie­
ków. W śród tych d-0sto.inych la-sek sta· 
ły trzy skromne ich siostry, nioe dla 
piękności swej -przechowywane, lecz 
illa sła"IVTiego imiernia swych panów. 
Więc pierwsza była z Boothem, gdy 
w 1855 r. desrw r - 'J tn .rgnął się na 
z~·cie Abrahama Lincolna. flrezydelilta 
St:inów Zjeilnoczonycb. Drug-ą miał 
przy sobie LiYin~stone w czasie swej 
wyprawy do Afryki. Trzrcia uratowała 
iycie pierwsz:vm zdobvn·com niedo­
;tępnego l\fatt.erhorn:i.. podczas gdy 
('!mi ich towarzysze, nmąwszy w prze­
paść, zniknęli na wieki w rozpadli­
na.eh lodowca. 

Właściciel tego dziwaczncg-o zbh­
ru_nie mógł odżałować. że Kolumh ni"' 

tywać "J)Odpisy pod poszczególnymi 
a.rtykulami swoich „N o winek Codzien­
nych". 

- „O wyludnieniu Francji" - to 
chyba nie ten ... „Zdrada małżeńska ... " 
„Z Teatrów" Premiera w „Fantazji" .. . 
No juści, trzeba iść do tep;o, co pisze 
o teatrze. To przecie jasne! 

że zaś pamięć miała kiepską, za­
tem na kartce papieru z trudem odpi­
sala sobie, li tora. po literze, podpis za -
mie·sz~zony pod recenzją: I n ter im: 
„Interim". 

III. 

Edward. jeden z woźnych redakcji 
„:::'fowinek Codziennych", przyszedł 
właśinie do biura redakcji. Jeszcze 
nie zdą;.ył przebrać się w swój pa­
radny mundur ze złotymi guzikami, 
kiedv drzwi się otworzyly i weszła ja­
kaś 1·obiedna, ubrana pTetensjonalni-e, 
w pocerowanych nicianych rękawicz­
kach i czarnej kariotce na głowie. 

- Do kogo pani? 
Pani Areme zajrzała do kartki pa­

pieru, jalcą trzymała w ręku i od­
rzekła: 

- Chciałabym mówić z panem 
Interim. 

- Z jakim panem? - zapytał 
Edward, są<l ząc, że mu się -przesly­
s.zało. 

- Z panem redal{torem Interim. 
~ Edwa;rd omal nie parsknął śmie­

chem. Ta poC'lciwina wyobraż::i sobie, 
że Interim, to nallwisko jedne!!,"o z re­
dakt.o·rów ,,Nowinek" ... Co jej tu po­
wiedzieć? I nagle strzeliła mu orygi­
nali!ui. myśl do głowy. Pochylając lek­
ko głowę, oświad<lzył paru Areme 
z całą możliwą. powagą: 

- To ja właśnie jestem panem 
Interim we własnej osobie. Ozem mo­
gę służyć? 

- Ach, pa.nie redaktol"Le... widzi 
pa.n, to jest taka. sprawa' •.. 

I pam.i Arame zwi~yla mu się ze 
swych aspiracji i kłopotów. 

Edward zdawał się na:my~lac głę­
li1oko. 
. - 'Joo~ pa.ni wiemą. i stałą czy­
l.lel:ni~'ką „Nowinek". Dobrre, cliciał-

piesro, le~ 000-ętem W'yl'tUS7.ał O.o 
A!ootyki, ominęła. go bowiem siposol>­
ność do posiadamfa w swym komple­
cie jeszcze jedmej laski. 

Jedmą. z na.joryginalniajszycn kol­
le'kcyj mieści w swyich komnatach za­
mek w pofudniorwych Niemcize<ih. Hi­
storja jej joot na.stępując.a. Młody hra­
bia otrzymał testamentem leg-at, któ­
ry miał lillll być wypłacony w 25-leitnią 
rOOOIIllieę urod'Zin. Hrabi.a był poruc"Z.­
ni:kiem, miał lat 24 i pół i uważał, że 
oza.s służ.by wojslkowej naleiy sobie 
moiliwie najbarociej u-po:rzyjemnić, po­
życ.zył więc od licbwia1'1..a na zastaw· 
pr.iyszłego spadku 10.000 Mk. Chytry 
lichwila.rL wypła.cil jedma.1k młodemu 
hrabiemu tylko 2.000 Mk:. gQtówką, 
res"lltę zaś <lał mu w towa.rre. Towa.r 
ten, jak się oka'lało, składał się z kil­
ku tysięcy prawideł do bucików i wie­
szadeł na pantalony, oraz z 5.000 ..• 
naiczyń noc.nych. 0S'Dll:St powędrO'Wał 
za,tem do więzienia, a hrabia., docze­
kawszy się swych 25 J.a,t, wyjechał ze 
s-pad'kiem do Pairyża. Przypadek za­
prowadził go do wie11diej bali a;ukcyj­
nej, gdzie licytowano meble niebo­
szczyka pana ma.rkiza. wśród którycl:l 
znaidował się też zbiór stylowy·ch 
.,po,ts de chambre" z różnych crz.a,sów, 
począwszy od Ludvvika XIV do N:l­
poleooa. Ozdobą - jeśli tak rzec mo­
żna. - t·ego kompletu, było naczyńko 
srebrne, z zewnątrz po.złaeanc, wła­
sność niegdyś p.a11i Pornpndour. Hra­
bia, wC\nomnin'iYSzy na dziwm1 role, 
jaką ten sprzc:t cor1ziennego ~żytk~t 
odrl!'rnł .inż mz w jego żvciu, zakupił 
cały zbiór i umic;cił w jednej z ko­
mn:i. t swego znm!rn. Ifonorowe mie.i­
s.c-e wv7 .. n:rnzvł iedna.k iednemu z 5000 

bym się pani przysłużyć. Niecli pani 
idzie wprost do dyrektora „Fantazji" 
i oświadczy mu. że przychodzi z pole­
cenia pana Interim. Spodziewam się, 
że ta rekomendacja zupełnie wystair­
czy. 

IV. 
DyreUor ,.Fantazji" przys·zedł do 

kancelarji dopiero o ósmej wioozór. 
- Czy był kto u mnie? - zapy­

tał na wstępie swego lokaja. 
- Był pan Ilu! ... 
- Literat, niema o czem mówić! 

Kto wi~cej? 
- Pan Y-psilon ... 
- Krytyk ... Mniejsza o to! Dalej! 
- Jakaś stara kobieta, na,zywa się 

Arćme. Chce się dostać tiu na garde­
l'Obianę. Mówiła, że poleca ją pan 
Interim z „Nowinek Codziennych" ... 

Dyrektor ·wybuchnął śmiechem. 
- Jakiż ty jesteś O·graniczony, to 

przechodzi pojęcie. Widocznie mówiła, 
że poleca ją ten pan. który w zaJStęp­
stwie prowa<lzi obecnie dział recenzyj­
ny w .• Nowinkach Co<l2iennych". Tak, 
naturalnie. przecież stały ich recen­
zent powołany został na ćwiczenia woj­
skowe. 

Dyrektor ujął słuchawkę telefo­
niczną. 

- Halo. proszę z redakcją ,:No­
winek Codziennych" ... Halo! redakcja? 
Proszę panów, kto obecnie p.rowadzi 
zastępczo dział recenzji w waszem pi­
śmie? Kto? ... Sam na·cze1ny redaktor?! 
Tak, dziękuję! 

- Poproś tu natychmiast pana 
sekretarza - zwrócił się dyrektor do 
lokaja. A gdy sekretarz się zjawił, 
oświadczył mu: 

- Proszę natyclimiast na:pisac do 
tej pani Areme, według tego adresu, 
że została przyjęta jako garderobiana. 
do IUliSizego teatru. Poleca ją sam na­
me1ny red.aktoc . „Nowinek Codzien­
nych". 

- Kiedy... kiedy już wszystkie 
mieJsca garderobianych są. obsadzo­
ne - zauważył nieśmiało sekretarz. -
Właśnie świieio pnyjęliśmy jakąś par 
nią Po-pin, poloooną prrei reda.ktoTa; 
Ba.cle ..• 

licilrwiał'Skicli nacey]l, elioe było zwy­
kłe, białe i z fajruMU. 

Należy wymiiemić jesze..ze jedmą liu­
morystycmą. kollekcję: W 1920 roku 
umarł w Londynie Mr. Oox, kawaler 
wiekowy, to dobiegadąiey setlki. Zwykł 
OD był powtarzać ~ prLySZłym 
dziedzicom., że w setną roczmricę swych' 
u.rodzin pozwoli im prrreglądać ogrom­
ną szafę, zamkniętą od wielu lat ~ 
"świętość. Krążyły formame l~dy 
wśród spad.lk:obierców o tej szafie i 
o Slk.alI'balClh'. w nie:i ukrytych'.. to t:eZ 
gdy notrurj'IIB'L po od<lzytruniu testamen­
tu naka~ z urz.ędu otwarcie ta.Qem­
nicizej mafy, obuirzooje oboon.yicn 100 
miMo gra.nle na, widok półek gęsto iza· 
pchamych flas'7JOO?ll0imi ! flllldełoo.?ibr 
nń p€łroemi leb.lrstw. W testia.mmeie 
s!JrurtIBza'k. zairniieścił uw~ę, ie trooi­
znaimi temi, któire mu le'k:a.trze zapisy­
wali całe życie, niig'dty się m.'o bmrlł 
i temu za.wdtnięc:r.ai swoją. dh~ 
no~ć. 

C~Ilii. pOOntie mim w ~ 
wspomnienia.eh nrustwująey pnyhlad 
na dowód, że często pommiie noosen­
sowm.e zbiory nabierają w swoim Mal­
flie wartości: pmeehowywa.ł 001 pr7m 
długie laita. -programy wszystkicli ł&r­
trów wiedeńskich. Po peiwnym czasie, 
gdy opracowywano bisrorję t.eatru 
wiecfońskieg'O, śmi~zne pNly:tw y czaije­
nie autora oka'1.a.ło się nad wyraz oon.­
nym ,-myczynkiem do tego dzio,ła. 

Niekiedy warza się, że zbioeirac-Ł za:­
czyna handlować swerlri zbiorami, a: 
przeciwnie handlarz zawodowy :nabie­
ra ~amiłow:mia do zbierania. Zobel­
titz opowia<la w jedne.i ze swycłi po­
wieści zaib:i.wną hist~)ryjkę, opartą je­
dnak na zdarz.en i n prawdziwem. 

W malem miGfccie. po·sia<lające.m 
uniwersytet, mieszkał stary :mtykwa­
rinsz. Posiadał o:n wśród swych towa-. 
rów -p.iBrvS."-"' 'VJ'Mnie .,Zb~"Aw" 

-

- Więc oop'l'a.'Wl~ ową ~ !Po­
pilll, co mi za.leży na niej i na. panu 
Bade .. Na jej mieji!<le za.a.ngrubu.je pm 
tę pan.rą Areme. Skoro poleca j~ sam: 
na..c~1ny redaktor, miejsce dla niej by6 
musi! 

1'.umor. 
..• podczas ootatn.icn mrMÓw i gło­

du węglowego, jeden z za.onych kole­
gów-aktoirów wywiesił ta.ki komuniikat: 

„Koledzy aktoT'ly mogą otrLyma.ć 
węgiel w firmie X. Y. Pierwszeństwo 
mają mies.z.kający na pe.ryfe<rja..ch i ma­
jący dzieci". 

Zbliża się godzina przedstawienia.. 
Z powodu mrozów aktorzy opóźniaj( 
się. Za kulisy wchod'Zd reżyser: · 

- Gdrzież się podzieli <IW!ia} 
wszyooy? - pyta. Na to ktoś odipo­
wiada: 

- Poszli na peryferje starać si\ 
o dzieei, by n.a przyszły rok mieli wę­
giel. 

• 
• •. po ostatniej premjeTV.e H •.•. a ~ 

den z re<lenzentów teatramycll zadd· 
wił mocno WS"tystkich. N a pnedata­
wieniu oklaskiwał gorą.co i chwalił gło­
śoo autora, w druku natomiast zjech.1.ł 
go potężnie. Było to dla wszystkich 
zagadką, którą wkońcu wyjaśnił sam 
recenzent: 

- Z H .... em mam sta.re poraehun­
ki. Kilka lat temu był on bardzo eięi­
ko ehory. Jednej nocy otrzymałem 
wia,domość z teatrLyku, dla. którego 
pisał, że umarł. Mimo s'J)óźnioooj pory, 
wstrzymałem numer dz.iennika i na 
gwałt krcrpnąłem 150 wierszy nekro­
logu, wynoszą.c OC(l;ywiście ~ud°"' 
niebo'SZCZY'ka pod niebiosa w myśl za,.. 
sady: „De mortuis nil nisi beine". Tym· 
nelk.rologiem skrompromitowałem si~ 
faJtail.Jnie. H.... nie unmd! Odtąd ilekroć 
pmę o nim, choćbym chciał jak naj­
lepiej, pióro samo z siebie staje si~ 
ostrom~. Widoomie to ta.ka reakcja. 

(,,Scena Polska.'~. 

OOhillera z r. 1781. Pewnego razu 
antyikwMjltS:t too. otrzymuje od jedn~ 
go 2e swych sitały<lh kli.iemtów W'eflw&­
nie, by wysłał wspomn.iallly egzem-' 
P'~ za; z.a.1.fozką. i to bez względu rut! 
cenę. Wchodzi więe st.a.raszek na dra­
binę, żeby OO.jąć z półki żądane dzieło, 
ale, spo.jrza.wsz.y na nie, muje, że mu 
nie sposób :roostać się z ukochanym 
'slmrbem, że wymagają od nieg<o me-­
możliwości. Niewiele myśląc, przenosi 
książkę dJo swea prywatnej biblj~ 
a; kliOoo.towi odpilsuje: ,,Zbójcy" nie­
stiety spmedami". 

W IIl.aju. 19231 bylem'. obec.ny przy, 
licytowaniu zbiorów staJrelgo bibljofila. 
Były tam pra1wdUwe białe k:rwki, e&bi 
dorobek litera.cld od 1750-1850 rolru.r 
zwta.sze.~ Uissingo„ Goethe, Schiller, 
Kleist i Heine, same pi.erwm:e wydania: 
Jnb rękopisy, s.kMby nie często 8J>C>'> 
tyk:aine w rę&.eh jedln~ edowiMB. 
Ten.. kro mal wł:aścleielal te.i bibłjO< 
teki i wiedzia.ł, z jakim piety"LIDMd 
zb-iem.ł niegd~ swe edrairby, z p<>i<W„ 
wem a a.razem Zal.em pa:treył na IWiill" 
nowl!mlfe dobrowolne tmdów l meho.. 
dów ~ t;yioletcie:i pnt('tf. A )edM1C 
stanJMek apn.edarwaJ wn, . pozwa1d, 
by d'Złełal ?'07Jproszylj' si~ EnÓW po 
~. ,.Po ru; pie:r waz.r, ~ rm. ani.­
git, :po raii; ~i ~!c' 
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N boż ństwo żałobne 
im spokój dany ś. p. Marsz„ 

Fo,..ba 

;,'HASŁO"- z Clrua 14 ICwietnia 1029 roku. 

Łódzka Izba Przemyslowo~Hand.łowa 
uzyskała l ... :.,~:.:c:...:c~·;z..cję w Ce::::.~ira.!ncj Komfaj! P:Y:a:y"'vozow;;:.j 

Jednym z aktualnych i <loniosłych z„- czi.~o .e zcsi;r.ło przez Ministerstwo w re 
g..idl!ień handlu łódzkiego j!)St sprawa k0n ko:::-dnwym wprnst cz sie. 
łvgentów przywozowych na tO\rnry, kt5- Dclerrat Izby Łódzkiej wziął już udział 
re do tej pory rozdzielane były nic w Ło w odbytym przed paru dniami posiedze11ic> · 
dzi, lecz w Warszawie, przez Centralną Komisji, a dzięki tej interwencji uzysk'~.­
Komisję Przyw'Jzową przy Ministerstwie no dla życia gospodarczego Łodzi przy­
Przemysłu i Handlu. Wskutek tego Łódź działy artykułów reglamentowanych w ilo 
stale była pokrzywdzona przy rozdziale ściach dotąd w Łodzi nienotowanych: są 
kontyngentów, Rtóre przyznawano jej w one o kilkaset % większe od dotychczas' 
ilościach dużo mniejszych, niż tego wym.a- uzyskiwanych. Szczegółowy podział tych 
gały potrzeby gospodarcze okręgu łódz- kontygentów uskuteczniony zostanie 
kiego. · · przez Izbę w przyszłym tygodniu przy 

Wino Naświetlone 
l~ecznicz 

rro 
·w11,t1lł1iN 

MEDICiN!\L 
pat. Nr. 76-25. 

W zmacnza orgrmi:::mu 
zbaw!e:!lriY €iła rdrnn• 
walescenMw i pr:zeto 

niezbętlr::~ w Em..'._. lorn.n 

Sfery gospodarcze w ,Lodzi od 2-ch w;,półudziale rzeczoznawców branży kolo­
przeszło lat zabiegały u czynników miaro- njalnej, futrzanej i samochodowej, desy 
da.jnych w sprawie uzyskania dla Łodzi tmowanych przez Stow. Polsk. Kupc. i 
miejsca w Centralnej Komisji Przywozo- Przem. Chrześć., Stow. Kupc. m Łodzi i 
wej. aby w ten sposób umożliwić taki roz Centralne Stow. Kupc. i Przem. Wojew. 

Waz,oraf przed południem odbyła się dział kontygentów, któryby odpowiadał Łódzkiego oraz przy udziale kierowników 
8' katedrze. Aw. Stanis'ława Kost1ci msza żywotnym interesom Łodzi. Starania te tych organizacyj gospodarczych. 
')lak) nam spr.M! duszy Marsza.łkR Fran nie ~osiły.j~nak sh.~tku, poniew:aż dzia Ten poważny sukces gospodarczej Lo-

Do nabycia w aptekach, s!Jadach 
aptecznych i składach win. 

d•·f n-t-'ld „ F~-1 da F chf.l.. łalnOOć kom1sp opa~ Jest na ~pecJalnych dzi przyczyni się do uzdrowienia stosun -ID'Jal'Gi~m1 
...,J. .l:"QłO. ~. P· .,..~ynan ° rozporządzemaeh, których znuana wyma- ków w handlu importowym, a w związku ============:::;::;;== 

W nabołeńshrle, które eelebrow~ J. galaby dużo czasu i zabiegów. z tern wpłynie na obniżenie cen artykułów 
._ ka. B!skuP. 'fymieniecld wzłęli ndział Dopiero powołana do życia Izba Prze- hurtowych oraz w sprzedaży detalicznej. Posiedzenie Komitetu 
"p!.'Zedstawłclde władz, wojska instytucji mysło-:vo-Handlowa w Łodzi załatwiła tę Z drugiej strony ułatwi to wprowadzeme 
)p<>łecznych kulturalnych oraz . 87..koły palącą sprawę. Izba Lódzka, znajdująca przedsiębiorstw, które wszystlde sw_e spra Rozbudowy 

' „ ', : się w stadjnm organizacji, uzyskała dla wy importowe będą mogły załatwiać na . . . 
Mi~ innemi na nabofonstwo przybyli Łodzi przedstawiciela w Centralnej Koll}i miejscu w Łodzi. Sukce_s Ł6~ildej Izby W czwartek, d~ia .18 bm .. 0 go.dzmi~ 
p. WoJewoda Jaszczołt, dow6dca okręgu sji Przywozowej dzięld niezwykle przy-I Przemysłowo - HandloweJ powitan! zosta 6-ej popoi., ćdbędzie się w sali pos1edzen 
korpw:;u gen. Małachowski, prezes izby chylnemu stanowisku Min. Przemysłu i nie przez życie. gospodarcze Lodzi z du- Magistratu posiedzenie Komitetu Rozbu-
Jkarbowej Towarnicld, przeds".;awiciele Handlu, a załatwienie tej sprawy uskute żym zadowolemem. dowy M"ł8Sta, celem załatwienia spraw 
.-rasy bietąeych, związanych z rozpoczęciem se 

Na ad bandycki pod Aleksandrowem 7ml1l budowla ego. D. O. K. Nr. IV 
na Fundusz 

MarszałkR Piłs :łskieg ~ 
W związku z apelem ogólnopolskiej 

Federac1i Związk~w b. Wojskowych w 
sprawie zbiórki skreślonego przez Sejm 
i Senat funduszu dyspozycyjnego na walkę 
ze szpiegostwem - oficerowie, podofice­
rowie i urzędnicy cywilni Sztabu i Sze­
fostw Służb D. O. K. Nr. IV :r.ebrali su­
m~ zł. 2017,63 którą przekazano czekiem 
P. K. O. na konto Komitetu Zbi6rki. 

Djety za wycieczki 
dla nauczycieli 

Knratorjum ;,zkolne otrzymało zarzą~ 
«zenie, tyczące się zwrotu kosztów podró­
ty i djet dl anauczycieli, odbywających 
.wycieczki, przewidziane 'łf programie nau 
~nia i nakazane przez władze. 

W myśl tego zarządzenia w tych wy­
\dkach nauczyciel otrzymuje djety i 
)rot kosztów według taryf dla yrzędni­

t6w państwowych.. 
Wszelkie rachunki z tytułu tych wydat 

k6w muszą być skrupulatnie kotrolowan€ 
przez w?ad~ nadzorcze danej szkoły za-
116wno co do celowo:3ci wydatku jak i ko 
aieczno§cl wyjazdu nauczyciela. 

Opłaty cndzoziemcó1,iv 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wy­

~a.śnia, te żadne specjalne opłaty za pobyt 
cudzoziemców w ·Polsce nie zostały do­
tychczas wprowadzone i niema w tym lde 
r.unku nawet z::imiarów. Obowiązują je­
bnie opłaty stemplowe, przewidziane w 
ustawie o opłat.aclt stemplowych. 

,~­ M A'' 
. Śpłe'W7 artystyrme pod kier. 

p. LEWITYNA. 

Policja ujęła jednego ze złoczyńców Dochody i wyd łki 
W dniu 10 kwietnia rb. o godz. 18 m. w piwnicy, poczem zrabowali kilkadzie- monopolu tytoniowego 

30 na szosie Lutomiersk - Alel<"..sandrów siąt złotych y gotówce oraz biżuterje f w CJkresie od października 1928 ~ 
w lesie należącym do maj. Wola Grzym- zbiegli. . . . do hrtego r. b. włącznie, czyli 5 m'esię-
kowa napadło na powracającego z jarmar Dopiero o godz. 1 m. 45 dnfa następ <ku • p6łrocza ub. r. bud7~1 
ku w Aleksandrowie 56-letniego Michała nego Marszałkom udało się wydostać z. <:T giego lu ....... oolo 
Stańczyka, mieszkańca ws! ~lfonsów zamknięcia, poczem natychmiast zawiado ogólne W)'.dstk1 monopo „„ ~ wego 
(gm. Wodzierady, pow. łódzki) kilku osob mili posterunek policji, gdyż sołtys ze wsi wyraźaly się eyfnł 248.578.000 złotych. 
nik?w, któ!'zy ~ią;;ali Sta,ńczyka i zrabo Izabelin zawiadom.i.~my o pierwszym napa z el880 na wp1aty do skarbu pa6stwa pzs;r, 
wah m? ldlkad.zies1~t złotych, poczem po dzie w lesie, tego rue uskutecznił. pada 164.000.000 st, na at;rzym.mJ!e adnd-
zo~ta":'1wszy go związanego w krzakach, Wszczęty natychmiast przez orga9 po rdstraefi. fabeyk f magaeyn6w U.427.900 
zbiegli. licji powiatowej pościg doprowadził w ooo st. 

popiero około &:odziny 23-ej wołania wyniku do ujęcia jednego ze si)rawców zł., m Inwestycje. S..87'1. 
Stanczy~a .usłysz~li p:zechod.zący przez napadu _Adama Grochowskiego, który Og6Jna smna dodlodóY li. ryllkGll# 
las ludzie 1 • ro~1ązah go. . posiadał przy sobie broń palm}. tych %3ił.971.000. ~ 

Tegoz dnia około god7.Jny 22 praw Grochowsldego po przeprowadzonem z ustawienia ~1 &eh f WP' 
~~~~~:~ ~i~~~ ~::!~a,w;f~:~~ dochodzeniu osadzono w areszcie. datków~ ~owego~~ 
na uboczu za wsią Wola Grzymkowa, któ Pościg za dalszymi uczestnik:ami na- wydafld przewyzszaJ4 doehody o~ 
rzy zamknęli gospodarza i jego rodzinę padu trwa. IB.001.000 •• Wiadomości Sratystycme 

Krwawa awantura w Tomaszowie Maz. 
Ofiara bójki zmarła w szpitalu 

Jedna z restauracyj w Tomaszowie Ma 
zowiec1dm była widownią zajścia vrywo 
łanego przez trzech pijaków. 

P1·zybyli do niej mianowicie niejaki: 
Franciszek Smólski, zam. przy ulicy Kar 
paty 11, Marjan Sobolewski zam. przy ul. 
Głowackiego 27. 

W restauracji zr.stali oni siedzącego 
przy stoliku niejakiego Ignacego Wa-

ulicę. Tutaj wywiązała się bójka w cza­
sie której jeden z nich ugodził nożem Ig 
nacego Wawrzynkowskiego, przebijając 
ostrzem żołądek. 

Powstało zamieszanie. Zbiegli się prze­
chodnie, oraz policja, która aresztowała 
Franciszka Smólskiego i Marjana Sobo­
lews1dego. 

wrzynkowskiego. Do ciężko rannego Ignacego Wawrzyn 

wy~g61nienia dochodów me 
Nadwyźb ta pochodz1 prnwdopo®bnfe a 
nadpłaconych do skarbu państwa sum wla-' 
snych z pozostałości kasowym j 

'j' 

Pod koła • 1 

Wczoraj przy ulicy Kope:milm 28 pn;e. 
jeehany został przez wóz 17-letni Pawd 
Bernstein, odnosząc złamanie le"rvej nogi. 
Lekarz pogotowia odwiózł go tlo s,;pitał.a 
im. Poznańsldch. Woźnica Jan Kubiak, 
zamieszkały w Retkini, pociągnięty został 
do odpowiedzialności. 

Zaprosili go do swego towarzystwa kowskiego wezwano pogotowie ratunkowe 
i wspólnie raczyli się alkoholem. Wkrót-1 którego lekarz przewiózł go do szpitala. ___________ ....._ ___ ~ 
ce wywiązała się kłótnia.. Vlawrzynkowski wkrótce zmarł w sz-pi- KURSY OGRODNICZE. 

Zwaśnieni opuścili zakład i wyszli na talu. 
Centralny Polsld Związek Ogrod,J.ik6~ 

18, 45 bezrobotnych w Łodzi 
Z zasiłku korzystało 13,768 osób 

Na terenie Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy w Łodzi miasto Łódź i 
powiaty (łó!;;lri, ł<>ski, sieradzki, łgczycki, 
i. brzeziński) w dniu 13 kv·i,-,~nia Hl~9 r. 
było w ewidencji zarejestrowanych bez­
.tobofa1) eh 26.275, w tern w samej Łodzi 

Pracowników umysłowych brało zasił­
ki doraźne 119. W ubiegłym tygodniu 
straci o pracę na terenie Łodzi 1108 bez­
'.·obotnych, otrzymało pracę 731, wysłano 
do pracy 155. 

-oddział w Lodzi ul. Kili1zkiego 60 urzą 
dza 4-dniowe kursy ogrodnicze dla amato 
rów i miłośników ogrodnictwa w dniach 
16, 17, 18 i 19 kwietnia od godz. 18 do 
20-ej w lokalu Zwią.zk-u. 

Zapisy przyjmują: 1. Kancelarja Zw. 
ul. Kilińskiego 60; 

2. Kwi.adarnia W. S ~, ut Narntowl 
cza.27; 

~program 

Kino-Teatra "ERA''· 

Mocne dyżury aptek 
t Dziś dyżuruj; apteki: 

. 18.045, w, Pabjanicach 2.213, w Zgierzu 
2.576, w Zduńskiej - Woli 850, w Toma­
szowie Maz. 1.954, w Konstantynowie 
117, w Aleksandrowie 168, w Rudzie Pa­
bjanickiej 352. 

3. Kwiacianńa B-d Dymkowskich, Pl. 
Kościelny 4 i 

Urząd rozporządza 32 wolnemi miej­
scami dla robotników różnych zawodów • 

10-iu bezrobotnych otrzymało w ciągu 
ubiegłego tygodnia Zii.iżld kolejowe na- 4. Zakład Ogrodniczy 1. Kołaczkow• 
przejazd kolejami państwowemi. -skiego, ut Piotrkowska 241. 

.14 Pawło"i.J'skiego (P'::'-:rkowslra 307), 
f:!. Hamburga (Główna 5v), B. Głuchow­
skieg';9 (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
!(Kopel'l1ika 26), A. Charemzy (Pomor­
Bka Ulł„. Pota~ :a ,(Plac KościelnY, 10)_. 

' 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty­
godniu 18.113, w tern 17.645 bezrobot­
nych brało zasiłki ustawowe z Funduszu 
Bezrobocia i 468 bezrobotnych brało za­
pomogi ze Skarbu Państwa. 

W samej Łodzi zasiłld 13.768, z czego 
13.491 z Funduszu Bezrobocia i 277 za­
P.O~ ze Skarbu Państwa,.. 

A PAR Narutowicza przy TramwajoweJ 

czynny cały dzień , 



ub liczny 
j Wszechnicy Polskiej 

Najbliższy wykład publiczny Wolnej 
·zechnicy Polskiej wygłosi Doc. Dr. S. 
horskn w dniu 14-go kwietnia (niedzie­

) o godzinie 12-ej minut 30 w sali Gim-

Kto chce otrzymać pn-acę9 niech si~ zgłosi 
do • Uo !>. P. 

razjmn :Miejskiego, ul. Sienkiewicza N!! 
4 G, na. temat: Jilin - sztuka nowoczes­
ności". 

w 
• • awiente 

szk le pr.zy ulicy Nowo­
az o i cizi' o g. 7 wiecz6r 
Dziś wieczór o godz. '1-ej w szkole po-

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra­
cy w Łodzi, Kili11skiego 52, poszukuje kan 
dydatów z dobrcmi świadectwami i ref e­
rencjami do obsadzenia następujących po­
sad:. 

Na miejscu: 

W oddziale dla służby domowej : 10 
służących. 

W oddziale dla robotników i rzemieśl­
ników: 3-ch kierowników studniarskich. 

r:zechnej przy uliey Nowo-Targowej N2' Na wyjazd w kraju: 

4, .00~ ~ty sta.wi~ w wyGoko- W oddziale dla robotników i rzemi€Ś1-
~u ......,.,1-1"4„ "'""J' ~ c:znego ary r- ru"ków: 2-ch tokarzy w drzewie, 10 wol­
ł~wown ~ w skŁ'td którego wcliodzą Sta- nych miejsc dla Policji Państwowej, 1-go 
ms~ &der6wmt, Mary: Wirska, Adam drukarza z długoletnia praktyk~ 3-ch in-
Mar i Jerzy Darski. ·. , • ~· 

N .:i-~---· . -,.,.1,..._ ~-""'-- troligatorow. owe W:m.u.t:l'C]e 1 CL~"J', ~w~~ po-
ysln p. Pawła Gorłowa. 

W czasie anf:ralrtów przygryw_a.6 hę-' 
!Izie orkiestra smyczkow.a szkoły ~ 21. 

W oddziale dla pracowników umysło­
wych: 1 lekarza weterynaryjnego, 2-ch 
agmnomów rejonowych, 1-go architekta 
budowlanego z kilkuletnią praktyką w bu­
dowlach mieszkalnych oraz fabrycznych, 
1-go inż;yniera mierniczego z kff!mletnią 
praktyką w projektowaniu i przeprowa­
dzaniu robót meljorayjnych, 2 stenoty­
pistki znające poprawnie język polski i 
stenografję, 5-ciu agentów do przyjmowa 
nia zamówień na portrety. 

Na wyjazd do Francji: 
Dnia 30. kwietnia przyjeżdża Misja 

Francuska dla zrekrutowania 15 tkaczek 
samotnych w wieku 21 do lat 43 na jed­
wabne materjały; mogą być tkaczki z kro 
sień angielskich. 

~. 101 

Walne zgromadzenie 
Łódzkiego Tow. Opieki naę 

zwierzętami 

W dni u8 bm. o godz. 8 wlecz. odbyło się w 
lokalu Stow. Sport. Union prey ul. Przejazd 7 
Q.rugie doroczne Walne Zgromadzenie członków 
Łódzkiego Towarzystwa Opieki nad Zwierzęta 
mi. 

Zebranie zagaił o godz. 8 prezes Tow. p. Ber 
told Dobrane proponując na przewodniczącego 
zebrania p. insp. Nehrebeckiego. Na asesorów 
zaproszono p. naczelnika Wojciechowskiego i 
p. Geilke sen. zaś na protokulanta p. Andrzeja 
Lutrosińskiego. 

W myl nowozamjerdzonego punktu' Stattu 
tu ustalono składkę śna zł. 12 - rocznie i U. 
6 wpisowego dla nowowstępujących. 

Czysty dochód przezna.ewny na wy-
jazd chło szk. M! 1 i 21 do Poznania 

Po W ~ 
Bilety tyłlm ~-IA • HASŁO SP. T WE 

Po przeprowadzonych uzupełniających wybe> 
rach, Zarząd obecnie przedstawia się następują 
co: prezes p. B. Dobrane, Wice-p;rezes p. W. Wa 
wnikiewicz, sekretarz p. L. Rode, skarbnik p. A. 
Geilke. Członkowie Zarządu:: pp. Kołaski, 

Giinther ,Folkman, Kopczyński, insp. Drecki i 
insp. Nehrebecki. Zastępcy: pp. A. Lutrosiński, 
P. Ferster i Grosser. Komisja Rewizyjna.: pp. 
lek. wet. J. Okwieciński, K. Weigelt i prof. O­
kraszewski, zastępcami pp. pułk. Vogel i Geilke 
senjor. 

Pod koniec zebrania wręczono prezesowi Du.. 
brancowi, w znak uznania za 35-letnią prą.cę na 
niwie ochrony Zwierząt, złotą odznakę Towarzy 
stwa życząc dalszej owocnej pracy dla naszych 
niemych przyjaciół. 

czyt dla kobiet 
niedzielę dnia M kwietnia 1:929 r ... 

zinie 11 ?.ej :mno w lOkalu OKR-n 

Uroczysty obchód 
40-letniego istnienia Ł. T. Ko 

?ZY ulicy Piotrkowskiej m:. 73 '(IV pię- W drugiej połowie maja rb. cz.ekają 
, Il wejście. lewa oficyna)~ odbędzie Łódź spartową nielada atrakcje kolarskie 
w związku z „Dniem Kobiet„, organ.i- związane z uroczystością obchodu 40-lecia 

..... ym przez PPS Frakcję Rewolu- istnienia najpoważniejszej naszej organi 
c j : w całej P~odczyt posm. Adarpa. zacji kolarskiej, a mianowicie - Łódzkie 
Szczyp· orskiego'D. '"t. "IMa KONetr•·gpo go Towarzystwa Kolarskiego~ 
czeństwieH. · Zarząd T-wa na uroczystość powyż-

W jścl 49'"4Jefa*6iw .. &Zł przygotował szereg imprez, wśród 
tnf „ · - kt61'Yd:t w:yróZińć przedewszystkiem nale 

--~~~----~~~--~---------ł.*.r, 
~ '.AKADE . W'lełki Międzynarodo:wy Wyścig Kolar 

·~•:u:!>'" ski' Ł6dZ - Poznań, na dystansie 240 klm. 
dostępny dla wszystkich zrzeszonych ko­

, ~ całego państw.a. Wyścig ten przeWi 
ŁodziaD w Xrako ddany jest na 20 maja, t. j. nazajutrz 

I.iGma~ Pozuotmłw.. Wmszawła 'Wll- po ~n się uroczyst.ości, które 
· w -ł bietma, dala Pl2Y' ~ w dniu 1~ maja rozpoczną się nabo-

2005 zł. 52 gz. i nJZ:ehOOn 15'12 a 35. Czy żeństwem w Katedrze, złożeniem wieńca 
sty X 433:!"1 gr.. 20Stał roodzie1uny Jla płycie Nieznanego żołnierza, pocho-

• • enion& K't>ła craz W"1>oiY _dem ~ miasto i wreszcie uroczystą 

go Towarzystwa Kolarskiego, położone 
dla rozwoju sportu w Łodzi, - w uroczy­
stościach 40-letniego istnienia T-wa wez­
mą udział jak.najliczniejsze sfery łodzian, 
aby w ten sposób zamanifestować swoje 
żywe sympatje dla Towarzystwa. 

Szczegółowy program uroczystości po 
damy w najbliższym czasie. 

Śmierć Romana.Kozoka 
Wczoraj zmarł w szpitalu w Katowi-

„Jajko" w Harfie 
Zorząd T-wo śpiewaczego „Harfa" przy k.'). 

ściele Matki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi zapra 
sza członków T-wa i Ich rodziny do przybycia 
w dniu dzisiejszym o godz. 17-ej do lokalu przy 
ul. Żeromskiego 74-76 na tradycyjne ,,Jajko". 

,,R MO '' 
sp1ewy artystyczne pod kier. 

cach doskonały prawoskrzydłowy ligowej 
drużyny I. F. C. Roman Kozok, który 
prze dkilku dniami w czasie wycieczki po 
za miastem został postrzelony ciężko w o-

P• LEWITYNA 
Nast!ipny program: 

kolice brzucha. I 
H l• • K Kino-Teatru „ERA" 

a 1n1 e o no pa ck i ej •-=-llilfiiliil!iiillllmilllllllmliimllBillll!llliil'ii 
przyznano nagrodę PUWF-u 

Ułatwienia dla kobiet 
na P. \YV. K. 

Dział rozrywek umysłowych 

Za inicjatywą dwóch organizacyj k°'" 
biecych, budujących na Powszechnej Wy­
stawie Krajowej własne pawilony, t. j. 
Komitetu Wystawy Pracy Kobiet i Komi 
tetu Ziemianek i Włościanek, powstał w 
Poznaniu komitet przyjęć pod przewodni­
ctwem wojewodziny poznańskiej, hr. M. 
Dunin-Borkowskiej. Celem komitetu jest 
przygotowanie i ułatwianie pobytu w Po-' 
znaniu podczas P. W. K. kobietom, przy­
bywają.cym na Wystawę z kraju i z zagra 
nicy, oraz kierowanie ich do pawilonów ·ko 
biecych, by poznały rolę i działalność Pol­
ki we wszystkich dziedzinach narodowego 
życia. 

at strofaautobusowa 
, Wdniu 9 bm. o godz. 7 na szosie Li­

s1 •) ,..., -pębsko w·pow. kaliskim autobus 
para'.!.e1· „Ekspress' Nr. ŁD 80745, pro 
wadzony przez szofera J. Marciniaka z 
P~wodu ~erwania się wąsa kierowniczego 
stoczył się do przydrożnego rowu. 

. Z ~owoau upadku autobusu jeden i pa 
sa:.::erow uległ złamaniu prawej ręki a 
d doznało leklQch obraże'ń ciała.' 

Dobre rozwiązania nadesłali: 

Majek Marjan, Stefański" Aleksander, 
Wieha Eryk, Juszczak Mieczysław, Gieger 
Eugenjusz, Krajewska Mel;.mja, Pietra­
szewski H. K., Strzelczyk Zofja, Konicld 
Zdzisław, Wilmański Ireneusz, Suchański 
Jerzy, Przybylski Stanisław, Janio Leon, 
Chmielanko Jadwiga, Niedzielska Józefa, 
Ogłaza Władysław, Lestan Jan Rabec-' -
ka Helena, Zdzieni_cki Tadeusz, Strz~lczrk 
Zofja, Starnowska Zofja, Korzeniowsl;;i 
Ryszard, Klinowski Bolesław, Balicki Jó­
zef, Jenne Ernest, Bayer E., Błaszczyk 
Marjan, Nojbart Zygmunt, Frankovvskn 
Stanisława, Dysiewiczówna, Rajngewinc, 
Rozewski Tadeusz, Tomaszewslm K„ Ko 
walewc;ki Edmund, Bechtold Kurt, \Vot': 
niak Leonard, Krata Stefan, Krzyżano,v­
ski Leon, Regierer Franka, Michalsk~ 
Ala, Jarosz Whdysław, Skowro11ski Hen­
ryk, Pillowa M„ Jankowska St., Grodecki 
Wacław, .Stasiak Stanisław, Pa:wlak Wła-

dysław, Padbą.czyński St. wachm., Wró­
blewski Miecz„ Jóźwik Edziu, Cholakow­
sJ<\i R., Wierzbicki R., Chabelsld Wł. st. 

Ministerstwo spraw zagranicznych j\12 
teraz zapowiada szereg gości z pomiędzy 
wybitnych działaczek, uczonych i artys­
tek euroepjskich. 

sierż. Norias Zęnon Małolepszy Marjan Komitet przyjęć składa się z przedsta.. 
l\·I"r·k'. · Al k T, k' T ·~dwik· ' wicielek wszystkich organizacyj kobie­

." iew1cz e s., ~~as~ws i .uu • .cych, czynnych na terenie Wielkopolski i 
Litwak Bernard, Szrmgielski Jan, K-ozicar z grupy os6b dobrej woli, dysponujących 
ski Jan., Gryczke A.., Koman Walerjan, czasem swoim i mogątych świetnie repre­
Gondówna Irena, Gieger Mieczysław, Ja zentować gOOeirmość i kulturę polskiego 
mszewski J w Konicki Zdzisław N<>wa domu. K<n:nitet posiada-C będzie od 15 b. 

kówna Jani~a, .Laszczyk Jerzy, Nowak ~.pse~ stały z siedzibą na Zamku 
Zdzisław, Cze~na K., Szymkowski Alfred 

0 
• 

Woźniak Kazimierz, Szymkowska Sabina ----------------­
Lefik Józef, Miszczak Jan, Greilichówna ŚPIEWACZKA OPEROWA 
Wanda (Aleksadrów)', Faowski J„ N-owak 
Roman, Wcisło Henryk. 

Cżlonek Zw. Art. Scen PolBldch 

Bronisława Olecka 
NAGRODY WYLOSOWALI: udziela 

I-szą Jarosz Władysław, 2 książki Lekcji Śpiewu Solowego 
II-g1 Niedzielska Józefa, Gdańska 17 Dykcja - Stawianie głoau - Poprawianie 

2 bilf'ty do „Czarów1 wadliwej emisji - Umuzykalnienie. 
III-cią Jankowska Stanisława, 2 bilety Repert. operowy, operetkowy i pioaenkow • 

. Próby głosu codziennie od 10 - l i od 4-8 
do ,.Mimozy ' ł.:ódi, Aleja 1-go Maja-68. Tel. 77-90. 

IV.-tą Sz.~0~ka SabiDa, -l ksi~~· ... __ . ._ ________ _. 



ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

EATR am KJNÓ sm WIDOWISKA mm RADJO 
s .c B ~~~~~~~gsa~g~~~3~~~ma•m~m~memna~R~B~o5a~••m~•mss~snm0Maa•••••&•••M••m•••••~•••••••••&•••••„•••••••••••••••„••cmm1111em 

TEATRY:. 

Teatr Miejski - „Polawiacz cieni" - 5 popoł. 
„Niespodzianka" - 8 godz. 

Teatr Kameralny - „Dwaj panowie B" -
„Panna Maliczewska" 

Tenłr Popufarny - „Miljonowa spadkobierczyni" 

CO GRAJĄ W KINACH: 

_\.polle - „~eptany kwiat" 
Bajka - „Casanova" 
Canino - ,;I oanna d' Arc" 
Capitol - „BłQkitno noce" 
CorlllO - „W~rsp:i zatopionych skarb-Jw 
C:r:ary - "Dziedzictwo krwi" 

TEATR POPULARNY Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o godz. 4.20 i 8.20 wiecz. dwa przedo­
statnie przedstawienia „Miljonowej spadkobier 
czyni" wesołego wodewilu z Zielińską w roll ty­
tułowej. Jutro po raz ostatni „Miljonowa spadko 
bierczyni". 

Od wtorku przyszłego tygodnia wchodzi 
na afisz zabawna ktotochwila pod reżyserją St. 

"Berek Joselowicz" 

Dyrekcja Teatru Popularnego 'Wystawia w 
najlepszym czasie dramat na. fie historycznym 
Zenona. Parviego p. t. „Berek J oselowicz" z któ 
rego próby pod reżyserją J. Pilarskiego są już 
na ukończeniu. Rolę tytułową odtworzy J. Pilar­
ski. 

CO US&WSZWĄf DZIŚ 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

10.15 - Transmisja nabozenstwa z katedry po­
znańskiej. 

11.56 - Sygnał czasu, hejnał z Wiety Matjac­
kiej w Krakowie, komunikaty. 

12.15 - Transmisja z sali rady m1tijskie-j uro­
czystej akademji ku uezćzeniu 10-lecla iśtnłe­
nła PKO. 

14.00 - ódczyt p. t. „Szczepienie drzeW tnirooo­
wych" - wygłosi dr. Władysław Filewicz. 

Dom· Ludowy - „Strażnicy cnoty" 
Era - „Mężczyzna. z przeszłością" Teatł' w llaU C';eyera Piofrko'W'Bka %95. 

14.20 - Transmisja z KatoWic. Odceyt li- t. „U 
prawa ziemniaków:" -- :wYgłosł inż. Adam La­
chowicz. 

Grand-Kino - „Córka Zorey• Dziś dwa przed$wienia wesołej krotochwili 
14 . .W _.. Odćqt p. f. 1,łla~ WladOńto• 

ści i wskazania tohdcze" ...... ~gt di:.· ~r:cze.. Luna - ,,Arlekinada życia" „Wujaszek z Gwadelupy" pod reźyserj~ St. Dę 
Miejl!lkie Kino Oświatowe - „Hrabina I'm~ .::." I Mcza w pierwszorzędnej obsadzie róL 
Mlmóza - „Spowiedź 16-letniej" 
Odeon - ,,Miłość w dyplomacji" . · .;. _.. 

Palaee - .,Piękne nóZki zwyciQżają" · WIEim K-O!lCERT T-WA śPIEWACZEGO 

pan Mędrzecki. .~„, 

!łtoa - Komm!:fkat ~6~ · ~~ 

15:15 - Transmisja. koncezm:z ~~ 
sz~ Resursa - "w lasach polskich" ,.POBUDKA". 

Spółdzielnia - ,,Miłostki aktorki" 
Sło6ee - „ Władca skalnej doliny" 
~wt - ,.Lucjano Albertim"'" 
Vietorin - .,Rif i Raf"' 
Wodewil - „Co kocha kobieta• 
Zachęta - .,Niedola upadły.eh dziewcząt" 
~ "Medntno" - Program nr. 1 

17.SO. - Odczyt .p • . 'f. ~ -~--· 
Dzisiaj ... sali Filharmonji, ul. Narutowicza Koma.d GónkL 

18, odbędtle ~ koncert T-wa. Qpiewaezego .,Po• 17•56 _ O~ CJl'g.. ~·dem·~ 
btldb" z błskaW'Ym współudziałem p%Of. Jezier-
skiego (fm:tepiatt),, p. J. Gergera 'Eśpiew), chó- stMr7 li%ajowe} 'fi POżtliddu - .wfgłwł-p. 
r ów oraz orkiestry pod batutą zasłużonego pro- minist.er Erzem'YSła ·i Bandh:i· hr!. ~ 

Kwiatk'O'W'Ski. - " , 
f esora i kompt>ZYf;ora K. Prosnaka. ;~ ~,~v.'t ..,„ 

W prog.ramie utworr- Chopina, :Vezdieg<>, Mo- 8;20 - '.hdyc;fa-jolnłerm;, ~.; •• -;;:r,.~z-··„ 

niuszki, Pro:maka i innycll. 19;00 - ,.Rozmat~_,_~m!f.$ 
Początek koncertu punktaahde o godz. 'ł-ei wfńl!Tdegc. 

4 ma.Bzł:y - 600 miejsc po połndnin. lD;2(J. _ ~ .• t._ b gi&adi~ 
·. T Empire-Med.rano Bilety w niewielkiej jnż ilości do nabycia w- n:ętach J'apo~ „ w)'gbiP~ Bo~ 

ff.AGENBECK kasie Filharmonji od godz.10-ej rano. • chł.er. ,- \, ,•-· • 

(Plac Dąbrowakiep) G!Dllll!IE!Dll!l!!B!R!Bt'lalil!lllBBllllZ!l•mm :19.45·- Nadpi\)g:ram, lbmrn•lbj,jo „~" .'iJ{' . 

• . . Ostatnie 4 do.i pobyto RAMONA" 19.56 - Sygnał csasn. ' >!' • .., • DzWl 2 pr.z:edstaw1en1a o 4pp. i 8,15w~ z ndzia- 20""" „~ __ .,.__.. ~-
flem całego zespołu ł p11p dzikich zwierząt. '' -~~'~ -:-: 1~--

BBl!IC::::=!:'!:J'IC'.'!!JC:!!Sllnl!!lma:!m!!m.11!llłlnma śpiewy a:rtysty.czne pod kier. 20.M - KonceEt :wiet:żOT!Qd 

TEA.TR. MIEJSKI. 

p. LEWJT YH A noa - K'9.ladrans m.n.eH. 
~odczyta JIOl.Wldi.L ,__..__i!G< 

NMt:ępny program: 
p.·t.~. J 

Olltatnie przedstawienia „Dwóch panów B" Kino-Teatru „ERA" 21.15-Dalssy clu-licmoadzl·~~ -'tt 

Gne b~ dziś O god1, ' popol udniu i jutro wie- ~~~~~iiiiiiii~iiiiiiiiiiiiii:~22~.3~0ii-~'l'ra.nsmisj~ii~~aiimiaęti~~Ui;1M*~SiMiil-iiii~dl caoretn (na pn:edstmvłenłtt Związkowem). Ceny p 
tJOPclarne. Ir 

„Niespodzianka" Rostworowskiego 

Ba.rdzo gorąco na wczoi:ajszej premjerze przy­
);t.y dramat K. H. Rostworowskiego ,,Niespo­
dsianka'" s Horecką i Sochą w rolach głównych, 
powtórzony zostanie dziś wieczorem, we wtorek 
l w czwartek. 

Wtorek i czwartek ceny popularne. 
W środę po raz ostatni ,,Hinkeman'' pe ce­

nancli najniżs.eydJ. 

• H• ncfia t7.e sła'lt.J:"' 

W próbach pod :reżyserją. J.. Boneckiego gło­
łna sztub francnska. M. P agnola .Handlarze 
sławy". 

W l!Olach głów.izych: Dunajewska, Sk:rzydłow 
ska, Tatad:iewiezówna, Bonecki, Damięcld. la­
.llOWski. 

Pi:em:fera .,liondlar:zy sła:w';t,' w sobotą 

DA'ft LUIERAl:.NT~ 

~ ~ A. Węgierld w: ,,Poławiaczu 
deni". 

....... dzM ~ godz. tł popołndniu. Ceny ,...._, 
OerłiefWe ~ ..Panny MaliczewBłdej" z 

St.~ 

JliOiWf;6iw ~ dziś ł jutro wfeczorem. 
W.e wtorek pe raz ostatni „M'llrZJll W ar­

azaw:ski". 

W ~ &rcywesola „Sekretarka Pana Preze .„ s St. Jazbi.wsla}. 
Ceny znłt.one. 

.Miłość bet: pu!7.a" Kiedrzyńskiego. 

W czwartek premjera dawno zapowiedzianej 
komedji St. Kiedreyńskiego ,,Mi1ość bez gro­
sza". 

„Setny Preparat". 

W przygotowaniu sztuka dwóch młodych ło­
lłzian pp. Englisrie:ra :! Kowalskiego „Setny pre-
~. ' 

Towarzystwo Rzemieślnicze „Resmsa" 
w Łodzi 

zawiadamia swych członk-Ow o mającem a~ odb~ w dtiiu '?Llfil!j~ b.-.„ 
w sali kina „Resursa" 

Walnem Zebrani·~ 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór Prezydjum. 
2. Odczytanie protokołu 2l poprzedniego posłed~ia. 
3. Sprawozdanie Zarządu. · 
4. Sprawózdanie Komisji Balotującej. 
5. Sprawo2danie Komł~jł Rewizyjnej. 
6. Odczytanie i zatwierdzenie bilansu za 1928 rok. 
7. Zatwierdzenie budżetu na 1929 rok. 
8. Wybór 3-ch członków Komisji Rewizyjhej. 
9. Wybót 5-ciu ctłonków i 2·ch zastępców Kom. Balohijć\ceJ . 

10. Skreślenie członków T-wa zalegających w ópłelde składek 
członkowskich do 1927 r. 

11.. W ołne wnioski. 
W razie niedojścia do skutku zebrania w powy~szym łemiinłe1 

przewidziane jest w myśl § 10 statutu zwołanie zebrania "li dniu . 26 inaja 
jako w drugim terminie i b~dzie prawomocne bez względu n! ilo~ć przy• 
byłych. 

,UWAGA I W myśl I-go dopełni?n.iil statutu .P· 6, pi'awo w~tc;pu ,i!iaj~ ł;tlko 
czło~k!'w1e, nleza!egający w składkach wyzeJ ~-eh 111IE!s1ęey. Celem un1knl~c1a ń1epottl• 
zum1en, członltowre proszeni są o uregulowa111e skład@k ptzed terminem zE!branla.. 

WcJście na sal!l za okazaniem zaproa::tcnia i bill!tu ezłonkowskiego, 

~ ZARZĄ~ 

W każdym domu 

powmien być krem do rąk „ROM~BRO*' (~ d'lotylkiem) · 
wypróbowany i niezawodny Środek na popękaną, posiekattą 
skórę rąk. Niezbędny dla pań, panów i wszystkich, ktotzy 
często myją ręce przy pracy domowej. S1.:pitalnej lub innej · 
zawodowej. Działa natychmiast, \Vięc żądajcie krem do rąk 

„, 1 perfurnerjaeh. -

Cena słoika w detalu zł. 't.50. :-i Cena 1łolka w detalu zła t.50. 

Dz •• IS i dni 
następnych! 

P• t. 

• dgł&.11„ 

alubłeałec mmodD• 

PocZl\f:ek ąeansów o godz. 4-ej po poŁ 
w soboł;y i niedziele o godz. 12-ej 

..,, południe. 

Na pierwaz)' selns wszystkie miejsca 
po 50 gr. 

Orkiestra symfonie~ pod kier. 
B. KROCHMALSKIEGO. 

LDramat wielkich uczuć wielkiego 
człowieka 

VI rolach głównych: 

Pierre Blanchard 
" ł Mary Bell 

Jub'o J>r•HQ.~l'llii. • 

Kbio „Spółdzielnia". 

d „ 1111 we wszystkich aptekach, . &kbd11(lh apteczny4'h I 
... ... „„!8B!llilD!tE:!Wl:!E~ .,„ m '3fi 



Str. 14 

· CCilRO ,, 
d.awn. ,,FLORA" Zawiszy ~ 

~ a-'w • pds. 4-el pp. w soboty 
niechiełe i święta o gOOL 12.30. Na L seans 
po cenaeh nast~pakcych: L miejsee 60 p„ 

ll. 50 irr„ In. SO ifł. 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWuRNIA MEBLI 

J. KUKLINSKI 
tóD7., a.I. Zachodnia 22, tel 78-11 
poleca po cenacfi Dlljuiiszych I9*a, 
n--.. taate~ r.une. demne w orwi­
~ l'1IDUl.eh oras lustra wisl'.ące. 
~ pofedJDC2e orn całkowite urzą­
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
hą>iconki. Odnawianie i poprawianie 

luster z pneniesienfem do domu. 

Sprsedat KA RA TY ł ZA GOTÓWKĘ. 

MEBLE' Stołowe.•~gabinety 
jak rówmoi pojedyńcze 
~ l:eiank:f. ko le-

• ty li.łubowe, knesła p:feca 

ZA.Kl.AD MEBLOWO-TAPICERSKI 

lYGMUNTA KALIŃSKIEG·o 
979 ł.cłdf, al. •awrot S7 

Dogodne warunki kupna 

li ~ I li 
# 1* &fii§ Bid'*" *' *®'\ 
ff Magazyn ~kwintnego obawia 

W. GÓRSKI 
ł.ÓDŹ 

aL Sienkiewicza 31 
Poleca eleganckie o­

buwie najnowszych 
fasonów. 

Ar.. 1n1kalcrotnie dyplomowana. Własny wyrOb. 
Ceny umiarkowi..ne. 

UW AGA: Wielki wybór obuwia dziecinnego 
i dla młodzieży szkolnej 

.._...,.._llRD~mim.msmmma~ 

R~wery i części 
.,.. "oraz gramofony i 
" ) 1 ' :-:.. I t d fr;>' ~.,,. P Y y na ogod-
\\'it\_ t~x}: nych waruuka-ch 

. · poleca 

MAKS HOFFRICHTER, Pi trkow. 1340 
Budo~a i ~eperacja rowerów i motocykli 
Ema11owame ram i niklowanie części. -

„HASŁO" z dnia 14 kwietnia .1929 roku. .Nr. 101 

I 

• 
Dziś i d:ni nas·tępnych ! 

Emocjonującej opowieści o pięknej kusicielce i jej ofiarach 

ę itne noce 
Dramat z awanturniczego życia Legji Cudzoziemskiej 

W rolach gMwnych: 

lmogena Robertson, Lewis Stone i Norman Kerry 

pod batutą SZe BAJGELMANA 

.., 
poleca z własnej 

wytwórni KADYN SKI 
Nawrot 20, tel. 35-74. 

Od poniedziałku, 8 kwietnia 
W Siłrząsający dramat duszy ludzkiej •wrazm-ll!llllil!Ei'lm""'lZl™:lG*&!!i"illlm'*~w·m·•• 

· ę • czyz a z przeszło' ci 
w roligłównej: COllłAD VlllDT 

który dokazuje cudu char~kteryzacji: wciela się w postać więźnia-potępieńca 
na stramdiwej wyspie Mont-Noir. 

Następny program: „RAMONA". Śpiewy artystyczne. 

Do -akt Nr. 3024 
1926 r. 

Do akt Nr. 1530 Do akt Nr.K. 187 
1929 r. 1928 r. A Flm 

Ogłoszenie 
Komornik .$ądu 

Grodzkiego VI re­
wiru Iw Lodzi, Ste­
fan Górski, zamie­
szkaływ Łodzi, prr• 
uL Sienkiewicza 9, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw„ o­
głasza, że w dniu 
22 kwietnia 1929 r., 
od godz. 10 rano 
w Lodzi, przy ul 
Pomorskiej Nr. 107, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, nale­
z11cych do Mendla 
I Sury Szlamowi­
czów, składających 
się z mebli i innych, 
ocenionych 12a su­
mę 455 zł. 

l.ódż, d. 11 kwie­
tnia 1929 r. 

KOMORNIK 
S. Górski. 

Do alct. Nr. 1644 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi A. Łagodziński, 
zamieS'ZkaływŁodzi 
przy ul. Kilińskiego 
55, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post.Cyw. 
głasza, że w dniu 
23 lcwietnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w l..odzi, przy ulicy 
Narutowicza 7, od­
będzie się sprze­
daż przez licytacj!( 
ruchomości, należą­
cych do firmy „A. 
H. Offenbach" i 
składających się z 
10 serwisów sto­
łowych, ocenionych 
na sumę 700 zł. 

Łódź, dnia 2-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodriński. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło­
dzi, A. Łai"odziński, 
zam. w Łodzi, przy 
uL Kilińskiego 55, 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, Że w dniu 
23 kwietnia 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy uli-
cy Tramwajowej 
Nr. 3 odbędzie 
się sprzedaż prz.ez 
licytację ruchomo­
ści, naleźących do 
Jakóba Frenkla i 
składających się z 
mebli, ocenionych 
na sumę 470 zł. 

l..ódź, dnia 8-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

Do akt Nr. 1645 
1929. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło. 
dzi A. Łagodziń­
ski zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego 55, na 
zasadzie art. 1003 
Ust. Post. Cyw. o­
głasza, że w dniu 
23 kwietnia 1929 r. 
od godz- 10 rano w 
Łodzi przy ulicy 
Narutowicza pod 
Nr. 7 odbędzie się 
sprzedaż przez li­
cytację ruchomo­
ści, należących do 
firmy „A. H. Offen­
bach" i składają­
cych się z 20 ser­
\\';sów, ocenionych 
na sumę 700 zł. 

Łódź, dnia 2-go 
marca 1929 r. 

KOMORNIK 
A ł.agodziń:!ki. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Łodzi 
I rewiru, powiatu 
Łódzkiejl'o Broni­
sław Dembowski, 
zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Prze. 
jazd 86, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, Że 
·dnia 24 kwietnia 
1929 roku od godz. 
10-ej rano, będzie 
dokonana publiczna 
licytacja ruchomoś­
ci, należących do 
Chila Małyńskiego 
składających się z 
mebli i maszyny do 
szycia, ocenionych 
_;x sumę zł. 550. 

Licytacja będzie 
dokonana w ZR'ie­
rzu, przy ul. Sta­
ry Rynek Nr. 6. 
Lódź, dnia 12-go 

kwietnia 1929 r. 
KOMORNIK 

B. Dembowski. 

Obwieszczenie. 

Komornik Sadu 
Grodzkiego w lo­
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ni. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza,że dn. 23-go 
kwietnia 1929 roku, 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ul. Zawadzkiej Nr. 7 
odbędzie się sprze­
daż przez publiczną 
licytację ruchomo­
ści: zegarn i duże­
go kredensu, nale­
żących do Moszka 
Korngolda i osza­
cowanych na 450 zł. 

tódź„ dn. 14-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że dn. 23 
kwietnia 1929 roku, 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ul. Aleje 1-go Maja 
pod Nr. 21, odbę­
dzie się sprzedaż 
przez publiczną li­
cytację ruchomo­
ści: kasy ognio­
trwałej i mebli, na­
należących doKrajn­
dli Lembergier i 
oszacowanych na 
1775 zł. 

Łódź, dnia 14-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grcdzkiego w Ło. 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ze dn. 23 
kwietnia 1929 roku, 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ni. Piotrkowskiej 
pod Nr.3, odhi::dzie 
się sprzedaż pnez 
publiczną licytację 
ruchomości: kasy 
ogniotrwałej, m·a­
szyny do pisania 
„Orzeł" i in„ nale­
żących do firmy "B. 
Niśniewicz i Osza­
cowanych na 510 zł. 

l.ódź, dnia 14-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

liGłi~Dil 11111111 

poiskiej ~ iiiemiecldej 
wyucza HE N R y 1K B E R M A 1\! 

ul. Przejazd 19. Te!. 36-05 972 
Zapisy codziennie od 3-cj do 5-cj po połuduiu, 

UWAGA: W dniu 20 b. m. rozpcczynam ostatni pl.":;ed- J 
wakacyjny kurs stenografji pols!c. i niell!. (pr:z:v .ś picsz.) 

" ' •• • • . . r, 

Własna \VyłivÓii"nia Kołder 

Z. Chądzyńskiej 

ELEGANCKIE PANIE! 
z.a~patrują się w wiosenne palta 
iuz na sezon 

w magazynie wykwintnej 
konfekcji damskiej 

Z. GLIKSMAN, Gł6wna 1 (r6g 
Piotrkow&kfoj) 

Sprzedaż na raty i za gotówkę! 

DRZEWKA Owocowf 
Parkowe 
i iglaste 

krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i wszelkie rozsadJ 
poleca w wielkim wyborze 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
ZAKŁAD OGRODNICZV 

I.ÓD ź, UL PIOTRKOWSA 241. 931 

Spółdzielnia 
Towarowa „Odzie­
żówka", nL 6-go 
Sierpnia Nr. 1, tel. 
72-76. Dostarcza 

8mmmn••m••mmmm••~•6a•~•~1 ~ • I 
m Magazyn i .Pracownia : 
11.1 Obuwia 11 
1111 • • • „_. . m 
: Damskiego, męskiego i uz;1eeinnego 

~~~~Bl<fmll!JllAPl~mmlD!.:i p. p. urzc:dnikom 
m1~'3im~u•!l•m•~IJ państw„ komun. i 

cywil. z 40 sklepów 
wszelkich towarów 

r.n wykonywa po cenach przys:ępnych 
GI obuwie najnowszych fasonow. Na = składzie zawsze wielki V.:ybór go-
8 towego obuwia oraz obuwia wysor­
• towanecro po :Miiżonych cenach. Zęby sztuczne na raty, po cenach 

gotówkowych bez 
na dogodnych warunkach. Gwarancje za doliczania procen­
dobry materjał i solidne wykonanie. La- tów.-Spis sklepów 
boratorjum zębów sztucznych, Piotr- wydaje się żądanie. 

i Fai. łWlłĄYEK 
eJ 6 r • Ł . DZ 

pi~trowy murowany 12 mieszkań 
(z których połowa wbudowanie 
nowe) :i: obaze.l!'Ilyn placem· ogro· 
dem w Chojnach w pobliżu przc­
i1łzdu kolejowego do sprzedania. 
Wiadomość: Rzgowska 98, Mrygoń. 1;;;;..:-.111• •• „ : uL Kilińskiego Nr. 160. 

I Firma istnieje od r. 1906. 

1„aga•a••••••omammmaa•• 



Nr. 101 

„. li 

PI o owsk 108. 

Zakład 

ul. Piotrkowska l00i1 teł. 25-35 
Ka!łop.fel ~ reperację u.j­
~ssyeh ze~ biurowyeh fa­
~h, el~ kontrol-
n,eb. r.'!lłyków, wieżowych (nowe 
wstawia) jnk równie% :ej?1ll'ki Mj11ce 
~ chronog-raty, ntopery 
i -"™e nOW.recyzniojsze segarki 
d·ua.nie. n,ybko, tanio ł solidnie 
na bide ądamo w~ włzumej pra­
co..W pod osobistem nadzorem 

Arma egozystaje od 1912 r. 

ajwiększy wybór 
mebli 

od· mrfslcromniej~ do lułmnowych 
zn!lf&iesz tylk„ 

m g ynie mebli 

Zjednocz ych 
Stolarzy i Tapicerów 
w Łodzi, Sp. z ogr. odp. 
llarutowieza 45 - tel. 60-02 

ST ALE NA SKŁADZIE: 

kompletne ur:ądzenia mieszkań, jak 

równie! pojedyficze meble jako to: 
111'.ządzenta pokoi sypialnych, 
stołowy.,.ii, gabinetów, salonów, 

kaelmł, met.le klubowe„ błu-
l'O'IFe f t. p. 

Przrim:c:łe ~ r6wmei wszelkie um6-
wlenta w zabesłe WCWJHiłmteJ 

arcMtektary 

Długoletnia gwarancja · 

ZARZĄD 

.. ' 

I 
iRewja 100 
Najgenjafoiejsza 

11ajpiękE!iejszycl1i nóżek świata w arcyfilmie 
kreacja znakomitego RYSZARDA EICHBERGA, P• t. 

o ! 
I 
I 

I. 
I 

·
0

ękne nó 0 ki z • c ęz • 
~Dl.tł~ Głł 

wszechświatowej 

sławy 

„B:renabor'' 

oraz różnych 

marek 

krajowych 

zagranicznych 

Patefony, 
Płyty 

w dużym wyborze 

Kilińskiego Nr. ~23 

Dzi• i dni następnych monumentalny rum! 

Według głośnej powieści J. OPATOSZU 
Realizacja JOHN TURKOW 

~~~ Diana Błumfeld, Silwen Rich 

Kokoszko i Borysiewc:l 
ŁÓDŹ 1539 

6-go sierpnia Nr. 3. 

Na raty i za. gotówkę 2 

Fah:ry a lusieł", 

stolarnia i nikła.rnia 
Wielki wybór MEBLI, trem, toalet 

i luster wis=ących. 

Przyjmuje się do niklv·· 0 '1ia i srebrzenia 
platery, wszelkiego rodzaju s::irzęty do­

mowe, chirurgiczne, rowerowe i t:. p. 
Przedsł~b. rob li: • zk~P.l"akich 

i sprze;. aż !::>:yb 

Jan Candryk, Łódź 
ul. Piotrkowska 2SS. Główna n, tel. 59-03 

Fabryka, l.on'liyiś.ska 14. 

Wszystko co zechcesz 
na raty 6= zł. tygodniowo bez żadnych pro­

od 41 - centów, nabyć możesz u -

EILENBERGA, ul. Zaw z~a 15. 

Dr. med. Bogusławski o akt Nr. 274 
1929 • 

PLACE 
SKŁAD APTECZNY leczy naturaln" be:dekarstwowii metod" 

Jttuarpa choroby, nerwowo (niemoc 
i PERFUMERJA płciowa, astma), przemJaoy materfi (reu-

Ogł enłe 
Komornik S4da 

Grodzkiero ll ..-.. 
ru Bronisław Pin­
giel !ti, zamies:z:btły 
w l.od:z;i, Pt'lt}'_ .I. 
Poładnfowej ;ro. Da 

matyzm) f kobiece. 
do .sprzedania przy ul. Mary­
sińskiej. Wiadomość u Doroba, 

Marysińska Nr. 59. 

L D Goddny ~ od 5-ej do I-ej. 
UCJANA RYLA uL NAWROT Rr. 2, pierwsze pfęłl'o, 

Akta sprawy Nr. H. Z. 40-29r. 

Wezwanie publiczne 

ŁÓDZ 
Pomorska 31. Tel. 9-44 

Poleca po najniższych cenach ma­
terjały apteczne i kosmetykę 

łlll Przewodniczący Wydziału Han­
dlowego Sądu Okręgowego w Ło-
dzi, ?a zasadzie art. 4 Rooporzą- CUI 41 * 1wn 

dzema Prezydenta Rzeczypospolitej SZTANDARY 
Polskiej z dnia 23-zo gn dnia 1927 
r. o zapobieganiu upadłości (Dz. d I a S z k ó ł i c e c h ó w 
D: NJ:· 3-:-28 r. poz. 20) za~ia?a- wykonywa pierwszorzędnie 
mia, ze fmna "Izrael Szmulewicz • 
Sprzedaż Manufaktury", mieszczą- Ałeber Przemysłu 
ca. ~ię w Łodzi przy ul. Pi<?trkow- Artystycznego 975 
skie1 Nr. 62 wmosła w dmu 4-go 
kwietnia 1929 r. podanie do Sądu ŁÓDŹ, Piotrkowska 81, teL 55-99. 
Okręgoweao w Łodzi o udzielenie 

ó lil!l!!ml!.'!Zlllo'Blll!B'! ~l!llllll!llilml!ll!!lm:!!Z!m:ll 
jej odroczenia wypłat i że termin 
d? rozpoznania powyższego poda­
nia został wyznaczony na dzień 
30 kwietnia 1929 r. na godz. 12-tą 
w południe w gmachu f)ądu Okrę­
gowego w Łodzi, ul. Zeromskiego 
Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Dr. med. 

STUP EL 
Szkolna 12. 

944 trzecie brama. 

Dr. med. 

ÓŻARE 
Dzielna 9, tel. 28·98 

Choroby sk6me weneryczne I mo-
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcowi\- Oddzielna poczeknluia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 1449 

l':U d-ło art. 1030 
U. P. C. ogłasza. źe 
w d \li 22 kwietni• 
1929 r. od godziny 
10 rQllO W l.od:d, 
pny ulicy_ P"iotr. 
kowskiej Nr. lS6, 
o<lhędzio się •pno­
daż prsez Jicytac:tę 
rnehomoścl. nel~ 
cych do Jakóbe 
R<nentala, ski~ 
jqcych się z ~ 
towych reform 1 ~ 
kawiczek, ocenl0-DOKTÓR 

WO&BCOWfl Sóo8 zł. - nl9ll 
li l.ódź, dnia U..,. 

Cegielniana 25. Tel. 26-87 k-.vietnia 1929 r. 

Specjalista. chorób skórnych KOMORNIK 
i wenerycznych B. Pi~giebld. 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar­
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Pnyjmuje od godz. 8-10, 12-2, i 4-8 
w niedzielo i święta 9-1 

Dla pań od 4-5 oddzielna poczekalnia. 

Na 6 miesięcy 

Do akt. Nr. 1501 
192'1 r. 

Ogłoszenie 

Wierzyciele powyższej firmy 

a~inAftr- fy i CZ«(Ści do. b.udowy noleca- mogą przy.być na rozprawę sądową 
'-l.1--r h celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 

1 -t..i .-...ł-: 1117 po na1tans-qc cenach 

1 
_.,...ois•.nuuejszyG~. warunkach. Dobry 3-lampowy Wice-Prezes: (-) M. Zułkwa. 

Choroby włosów, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Naświetlania lampą 
kwarcową i prom. Roentgena (egze:maty 

Mwotwory złośliwe) 
Przyjmuje od 6-9 wiecz., w niedziele 

od 3-6 po południu. 

na spłaty ratami APARATY RADJO od 
3 do 6 lamp. Tylko polskiego wyrobu 

Cena aparatów: 3 lamp. 150.- tł. 
4 • .350.- • 

" • 5 • 700.- " 

Komorm'lc Sąd1 
Grodzkiego w Lo­
dzi II rewiru Bro. 
nisław Pingiels!q 
amieszkały w l.o. 
dzi, rrzy uL Połn· 
dni?wcj 20, na za. 
~:dzie art.1030 Ust 
P _,~t. Cyw. ogła. ;:-t ~ akce90rJ1 tylko140 zł., ładowanie aku- Sekretarz: (-) T. Cichecki. 

~ atora u. 1.50 rr~ 'Uwaga! Przerabiamy tanio "';l!:zmm:::::-m;:;;Bl>ill:!Ei::'lm:1m1111Dlim!Glll~ 
.._ aparaty na najnowsze typy. w 

Dr. med. f-łiewiaiski 
u • Andrzeja 5, teł. 59-40 
Choroby skórne, weneryczne, mo-

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 

&llRh1de !'--. e..cJJ~, ~otrkoweka le7 
8URCHARDT I OLEJNIK 

LUS RA 
~ • wlelłdm wyborze 

pc1eea 

p·a· .... „ •• LU ~ Elł 

skar ahle:rt 
ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 109. 

Telefon 30-08. 

czopłciowe i niemoc płciowa 
mektryzacj2. lJaświetlanie l!lmpą 
kwarcową. Badanie krwi i wy­

d:iieJin. 
Przyjmuje od 8-10 r. i od 5-9w. 
w niedziele i święta od 9-1 r, 

Dla pań ocldzielna poczekalnia. 

111. Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj­

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób weaerycznych 
mocwpłciowych i skórnych 

• Badanie k:wi i wydzielin na 

Chorroby skórna i li'Iener. syfilis i tryper 
Niemoc płciowa i Konsultacje 

al. Nawrot 2. Tel. 79-89 z neurulogiem i urulogiem 
Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne Gabinet Światfo-Lec7niczy 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 PP· Kosmetyka lekara:!ca 

Dla niezamdnych ceny lecznic. Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

~-=mE::mmE!!m:a;::c:::s:::clliiilrmm:m:;J::3~ rJa~ D!al~ł'SW•~- ~-P-O_R_A_D_A_3_:_1. __ 

5 lamp. opancerzony 750.- • 

Polskie Radjo 
lnz. KRZVŻANOWSKI i S-ka 

Andrzeja Nr. ł. 

· Własna siedziba 
Place letniskowe p<>rQŚnięte lasem sos­
nowym .40-letnim jeden kilometr od mia­
sta Poddębic przy stacji kolei i szosie 
sę do sprze<\;mia na dogodnych warun­
kach po 70 groszy za mtr. kwadr. Na 
miejscn można nabyć kamień budowłNIJ 
dziesieć r&S'J tańszy od cegły. Wiado­
mość w Poddębiceeh u Grabiszewskiego, 
ulica Sworawska. · 1527 ••••• „ ... ~··· 
Potrzebni chłopcy 

• że w dnh 
L kwietnia 1929 11 

od godziny 10-ej r. 
w Łodzi, przy ulic1 
Kilińs~iego po( 
Nr. 121 odbędzi1 
sprzedaż przez Ii 
cytację ruchomości 
należących do firmi 
"Browary Chełmiń 
skic", ~ 1 ,łarfającycl 
si~ z oa•zyny do pi· 
sania "Remington" 
mebli, oceuionycl 
ną sum~ 850 zł. 
Łórl\ dnia 10-g-i 

kwit:tnfo. 1929 r. 

KOM·'PNJK 
· B. P'ngfolskl 

Pm-llZZIWi'fil!WWWl!:lill:m:om 

ł.,,~rzedaż „ 
do sprzedaży i roznoszenia gazet. starych gazet p1 
W. d • • Ad · • ·· H--• cenach konkurea 

ta omosc w m1nistrac11 ClMa. I cyjnych, 1" rompkow 

• .,.....Aflfl"-.~'-" ski, S!<ładowa 2~-__ 1 
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DzH i dni nustępnyd2! 

AN U (May .. u) 
MOTT01 Pośród dz.•tatków moiua hyc! D~cbanem. 

Driuut Życiowy w 12 akt., na tle prawdziwego zdarzenia, Intcrcsujl\ce przy.ll'ody księżniczki rosyjskiej, którą wygnała z oicz~y ·poiop boluewicka. 

W rolach głównych: Nasza rodaczka ulubienica Publicznoś<;i LYA MARA, K. Sam~ • Na.stc;pny o~·cze'' 
borskł, F. Louis Lerch, J. Mierendorf. Do powyiazego obrazu. został zaangażowany I program: tt 

chór rosyjski, który odśpie1va pieśni rosyjskie. • 

y od5złotych 
wm 

nie dolicza •ię I 
tygodniowo 

żelazne 

smołowcową 

GARDEROBĘ: JEDWABIE, 
DAMSKĄ KOŁDRY, 
MĘSKA TOW ARY 
i DZIECINNĄ i OBUWIE 

l1waira1 w!lzell-;fo artykuły na mi„j:;cal 

w wielkim wyborze poleca] 

P. Zlllłłll& 
WSCH DlłlA 72 • 

LECZNICA ••••••:••aaa" 
lot::.r.ze:j:!!.".:w Nasiona 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 

w:s:i:em:·ie artył:ały. wclaodząco w ~ badownłebra poleca ze składu 

przy przystanku tramwajów pabjanickicb 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie­
dziele i świ~ta do 2 po poi. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału. krwi, plwocin, wydzielin it:o.) ope-

Warzywne, pastewne i Kwiatów 
pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych pierwszej jakości 
do nabycia w składzie aptecznym 

a. PILC " ~ l. J. BORKOWSKI 
ul. JCUffiskiego Nr. 70, teL 4-94. 

ZA.WIADCHOENIE. 
)dei wwww:ądu711u:al:ład..hpjenkim damskimłmęskim 

M. KUPKI, POŁUDNIOWA Y2 
CENT ZOSTAł.Y OBNIŻONB: 

ra<:je, opatrunki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we~ 
1402 nerologh:zna 
dla char. skrómych, wenerycz. 3 zł 

nych i niemocy płciowej • 

Łódź, Plac Reymonta 5-6 
(Górny Rynek)• 

OWERY Ogłoszenia drobne 

Wł I 
FRONT, PIĘTRO 
FELEFON 71- 23 

Drzewka 
i krzewy owocow~ 
ozdobne konifel'] 
i t. p. poleca z włas. 
nych szkółek, Sta. 
iński, Łódź - Brus. 
Zdrowie. 831 

Wolne posady I 
Samodzielnego 

galwanizera, 
doskonałego facho­
wca, oraz ślu.sarza. 
mechanika posiu. 
kuje. Zgłoszenia p~ 
semne do redalw 
cł'i dziennika „Ha. 
s a" pod „Mik". 

831 

Potrzebni 
SU. '-ki: ~ Salon męski: ~ ... . ... Zł.Gal . ~- ••••• •l"-40 ' --a.. . za..e.io Sa,,łea1e • ' • • • • • ~ 
...... eiil • ZL L-- • chlopców. • • • SO 
~ Jxl: .... siow:y • • • • • • SO 

patefony i rowerki w największym I 1 czeladzie stolarscJ - Nauka Cegielniana 115 wyborze po najtańszych cenach 831 
polecają .._ _____ _, 

- • • :r:z. ~ Ellłlr-111.-ai. • • • • - 50 ................. „ 70 

-.ml prowadzoa1 jest pod kier. wybitnego fa­
~ p.. Ptwełab h.. współpraeowmb firmy Radoszycki 

)CIE SIĘ 

lroukmencyjae: 

Zł. 3 

D • Parkany, ruciane Pleci~nki, 
Tkaniny 

Gazy miedz. do filtrów 
"Rabitz "do robót betonowych 

we wszystkich metalach wyrabia 
i poleca 

lłUDOLF IU G 
ł.ÓDŹ, Wólczańaka 151, tel~. 28-97. 

Posiadacze rowerów! 
Was:i;e niemodne lub połamane ramy 
przo,rabiam na najnowszy fason fran­
cuaki oraz odświeżam i nikluje po 
cenach przyst~pnyc4. Wykonanie so-

lidne i szyhl:iie. 950 
L TAL ER 

uL Główna 36. teL 50-42 lub BałutyEngla 8, 
(przy Alcksand.) Przyjmuje się wszelkie 

części do sp;nrania na poczekaniu. 

~...._-c:• - 5 _... _ aaawammaaaaa•••••••~Qmm~m 

B„cia Krzemińscy 
ul. Piotrkowska Nr. 178. 
Lakiernia warsztat mechanibzny. 

Wszelkie 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 

D-ra Farm. 

R. Rembielińskiego 
w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 

telefon 49-91. 
UW AGA: Apteka przyjmuje mocz 

do analizy. 

Baczność! 
Bocian się zbliża 

czy masz już 

bieliznę nie~owięcą 
Do nabycia u 

!tiaa~ „ 'Jt5 Kt chce mieć Radjo ro= «tx9D dobry aparatnaspła-
duiy • a111. ... ~~~ n 1:5 Oty.6-mies!ę~zne, njech Piotrkowska 75 

U W A. C A4 się zwroci do firmy F"dio.: Piotrkowska 148 

I. FRYMERA 

Polskie Radjo „ "' 
=~ ~~ roboty fołograffcZne. Im. KRZYŻANOWSKI '.i S-ka 

CZ]mD~ bez pn.erwy od 9-eJ tfe 7-eJ włecr uL Andrzeja Nr. 4 
aasza Jde wysyła. Bezpłatna próba z ustawieniem 

aparatu w mieszkaniu klijenta Pie 
J8mlflłlllMP"'~--W'.AdJljDłf zobowiązuje do kupna. 968 

~ wyrobów PON-
CZOSZN'ICZTCH 

P-0 CENACH FABRYCZNYCH 
Ponezochy od al. t.50. Skarpetki 
od L20 fabryki S. Bieliński 
- ł Z. Komorowsld w firmie -

M. Kołodziejski 
Andrzeją 3. 

CENY PRENUMERATY 1 

"'Cl 
NO 
'" Z• 
~n 
~N 
~o 

~~ 
g_ >< 
w1;1 
J,_ e 

' WszE~KI Bdt Gtowv . 

;:'.- E I Wyrob11 laboratorjum przy aptece 
-o ~ ' ST. H A_MBURGA i S-ki, w Łodzi, 
~ z I nl. Główna 50. 
~ (;; Wystrzega,: si« naśladownictw. 

~li&.ll~~~§'E~ 

Akuszer~a 

Salimonowa 
ul. Szkolna 12 

Przyjrnuje zamówienia. 

NA ZĄDANIE NASi>lATĘI 

Student 
wyższego semestru 
udziela lekcji i kore­
petycji. Starszym i 
zapóźnionym meto­
dą skróconą. Przy­
gotowuje do egza­
minów. Ratuje za­
grożone . promocje. 
Gdańska 23, m. 2, 
front I pi~tro. 835 

Kupno 
a sprzedai 

Sypialnie 
c;lębowe, garderoby, 
szafy nowe i uży· 
wane, łói.ka, gwa­
rancja kilkuletnia. 
ZBJlliany. Stolarnia, 
ul. \Y/ arszawska 16, 
przy Napiórkow-
skiego. 840 

Biżułerję 
kupuję, pełni\ war· 
tość płac~. Solidne 
traktowanie. „Pre­
ciosa" Piotrkowska 
123, w podw6rzu. 

Bizuterja 
zegarki na raty, ce­
ny gotówkowe „Pre­
cioaa". Piotrkowska 
123, w podwórzu. 

Potrzebna 
osoba do dzieci, Ki. 
lińskiego 60, poprJ 
of. III p. m. 47. 

[ Róine ~j 
Wydzierżawi~ 
część lokalu z użyi 
walnością tokan:l 
pociągowej pół metl 
rewolwerowej, dży 
kierki oraz sztanc 
Oferty sub: „Zawo 
dowiec" do Adm.in,' 
stracji niniejszegl 
pisma. 82! 

Krawcowa 
przyjmuje do naulrl 
kroju i szycia, kun 
zasadnic;i:ych ry 
'sunków, modelowa 
nia, bieliznę męską 
damską oraz mie 
rzenie i pasowanie 
Uwaga: w przeci'ł 
gu dwóch miesięc1 
wyuczam kr o 1· u 
Łódź, ul. W spó Dl 
Nr. 10, przy Zgiel' 
skiej u p. Zaj'lG 
Opłata tygoduioW1 
Zl. 4. 841 

Odstąpię 
dwa pokoje z kuch 
nią z meblami, elela 
fryczność, g~zowi 
kuchenka, Kenigi 
11, lllieszk. 21 przi 
Rzgowskiej. 831 

•••••••••••• 
Baczność 

Do wynajęcia poko 
je na letnisku, ' 
suchej i zdrowel 
lesi1tej miejscowa 
ści. I<'.omunikacj 
dogodna. Obejrze 
można i otrzyma 
informaeJę u dzie1 
źawcy majątku Wl 
lnm6w, poczta Sza 
dek. 83 

•••••••••a111 
W Lodzi :t niedzielnym &{latkiem i!ristrowanym mies. zł. 4.10 
""T • „ 

CENY OGŁOSZE:fJ MIEJSCOWYCH: 
Na I-ej shonie 50 gr. za wiersz milim~tr. 1 łam (strona 4 łamy) 

Ogłoszenia firm :zamiejsc:owych, chociażby pośladających filf 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej 
scowych. Firmy zagi;aniczne o 100 prpcent drożej. Każpa now. 
podwyżka obowiązuje wnystkie już przyj~te ogłoszenia do zmianJ 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za t~rminowy druk ogłonen 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

.<..:'lll'!CjSCOWa • • 5.-
ZagraniC'Zll „ • • • „ 8.-
0 dnoszenie do dormi „ 0.40 

'Prennmeratę można r:i:erwać tylko 1 i 16 kałdego miesiąca 

Kont czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 

W tekście 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ 1 „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ „ 1 „ „(10 łamów) 
'Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 g?'. zn wyraz. Najm:iiej~ze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłos z enia nadesłan .c po god z. 7 wi~c'z. 30 proc, 
drożej. Ogłoszeni a w czerwonym kolorze 30 procent <Iro:lei. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 .procent dtoŻE'j. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. 
Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczellia honorarjum, uważane • 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony:>h red::ikd• 
nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Adam Żuczkiewlc;;i;. 


